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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowy 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie austryackicm 
.  „ niemieckiem .

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii. Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw należących do związku pocztow ego. .

na cały rok na kwartał
24 złr. fi złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
ł*rrnumerate przyjmuje się tylko »<1 1-go <lo ONtatniego dnia w miesiącu. 

1-laty z pieniędzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się'nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nie,opieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękoplsmów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe, tliejirow ą prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersieina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłuszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. n a d e s ł a n e  (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogfonzenia I pre­
numeratę przyjm ują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Pćres 81, (prenumeratę p. W. R a­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstem & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J . Danneberg A. Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt S C .) :  w Frankfurcie n. SI. G. K. Daube & C. 
W  Warszawie przyjm ują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na Listopad . . złr. 2 ‘50  
Od 1 Listopada do końca Grudnia „ 5 1

Z przesyłką pocztową w państwie
Niem ieckiem na Listopad . . . marek 6 

Od 1 Listopada do końca Grudnia „ 12

Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  3  listop ad a .

W e w torek 30 października b. r. odbyło się 
w  dyrekeyi skarbowej w Krakowie pod przewo­
dnictwem radby dworu p. H ailinga posiedzenie 
w celu naradzenia się nad projektem  nowej usta 
w y karno-podatkowej i odnośnego postępowania 
karnego. Na posiedzeniu tein radjca sądu krajow e­
go p. Hóflich, przeznaczony ze strony sądu do za­
opiniowania tych ustaw, przedstaw ił w obszerniej­
szym referacie główne zasady tych ustaw tak  pod 
względem  m ateryalnym , ja k  i formalnym. Nowy 
projekt ustaw y karno podatkowej przekształca w zu­
pełności dotychczasowy kodeks karno-skarbow y 
z r. 1835, a  wejść on ma w życie równocześnie 
z nowym ogólnym kodeksem  karnym . Judykatura  
względem wykroczeń przeciw przepisom o poda­
tkach tak  pośrednich, ja k  i bezpośrednich przej 
dzie po części na Trybunały I-ej in stan cy i, po 
części na sądy powiatowe, przez co zakres dzia­
łania sądów, a w szczególności Trybunałów  I  ej 
instancyi, które do rozstrzygnięcia, jak o  T rybu­
nały  apelacyjne także w spraw ach dochodowych 
powołane będą, znacznie się rozszerzy, w skutek 
czego przy wszystkich sądach wydatne pomnoże­
nie sił konceptowych z koniecznością nastąpić m u­
si, co też radca Hofłich w swoim referacie nale­
życie podniósł.

W edług telegram ów z Pesztu, ma rząd węgier­
sk i wnieść już dziś w parlam encie nowe|g do usta­
w y z r. 1868 o służbie wojskowej. Rozumie się, 
iż to samo przedłożenie wniesione zostanie ze stro­
ny  przedlitaw skiego rządu również dziś do pre- 
zydyum  Izby poselskiej, a zakomunikowane jej 
będzie na wtorkowem posiedzeniu. Referentem 
ustaw y wojskowej miano w ybrać ks. Alojzego 
Liechtensteina. Dzienniki czeskie donoszą jednak, 
iż książę miał komitetowi wykonawczemu prawicy 
poddać pod rozwagę, czy wyznaczenie jego refe­
rentem  nie zaostrzy stosunku do lewicy. Decyzya 
w  tej mierze jeszcze nie zapadła.

N a 26 i 29 b. m. zwołany już został drugi w al­
ny wiec katolików austryackich. Na porządku dzien­
nym  sto ją kw estye socyalne, spraw y szkoły w y­
znaniowej , prasy katolickiej i literatury, tudzież 
katolickich stowarzyszeń. Na odezwie^ zwołującej 
wiec+ są podpisani obok hr. Antoniego Pergena 
także następujący posłowie i członkowie Izby pa­
nów : hr. Belcredi, hr. B randis, hr. Karol Chorin- 
sky , hr. F r. F alkenhayn , D r W iktor F uchs, ba­
ron  H elfert, baron H ippoliti, K arlon , K athrein, 
ks. Alojzy L ichtenstein, hr. L edebur, ks. F erdy­
nand Lobkow itz, D r Oelz, a także m arszałek 
K rainy  D r Poklukar. Natom iast Lienbacher i Dr 
Porzer nie są  podpisani na odezwie.

W dziennikach zagranicznych wspominano kil 
kakro tn ie , iż były poseł w Brukselli hr. Chotek 
ma objąć posadę am basadora przy W atykanie 
Z W iednia jed n ak  donoszą, iż lir. Chotek zosta 
nie posłem w D reźnie, podczas gdy posadę am 
basadora przy Stolicy św. zajmie hr. Revertera 
N astępcą hr. Chotka w Brukselli zostanie były po 
seł w Belgradzie hr. Khevenhltller.

Dzienniki w iedeńskie i organa młodoczeskie 
z nadzwyczajnem  zadowoleniem oceniają wynik 
uzupełniających wyborów do Rady miejskiej p ra ­
skiej. Roztelegrafowano na w szystkie strony o 
świetnem zwycięstwie młodoczechów i o silnem 
zamanifestowaniu się żywiołu niemieckiego. We 
diug relacyj Politik  przedstaw ia się jednak  rzecz 
inaczej. Zebrawszy w szystkie głosy, okazuje się, 
że zastęp staroczechów wzmógł się dość znacznie. 
W pierwszej i drugiej kuryi wyborczej przepadli 
kandydaci młodoczescy, a  w trzeciej kuryi wy 
borczej otrzymali tylko bardzo słabe większości 
Dr Rieger przyjdzie pod ściślejsze glosowanie, ale 
nie z kandydatem  m łodoczeskim , lecz niemieckim

Berlińska Kreuz Ztg, której polityka wschodnia 
była dawniej ujmowaniem się za interesem Rosyi 
w Bułgaryi mocno zabarwiona, odzywa się teraz, 
po poprzedniej w zm iance, że książę Ferdynanc 
może z zadowoleniem spoglądać na rezu lta t, jaki 
rządy jego  przyniosły Bułgaryi, w te słow a: „N aj­
lepszą polityką wschodnią je s t dążyć do tego, aby 
państw a bałkańskie zatrzym ały niezależność, jak ą  
im trak taty  zaw arow ały." Pism a wiedeńskie pod 
noszą, że to jest zasada , k tórą  zawsze proklamo 
wał lir. Kalnoky, i w yrażają swoje zadowolenie 
z uznania, jak iego  teraz polityka austryacka do 
znała, choć pośrednio tylko, ze strony niem ieckie­
go dziennika, który się dawniej innemi kierował 
dążnościami.

O ile dotąd w praw yborach do sejmu pruskie­
go rozpatrzyć się m ożna, ogólny ich rezultat bę­
dzie takim , że liczba narodowo-liberałów wzrośnie 
nieco kosztem wolnomyślnych a może i sprzymie 
rzonych z nimi konserw atystów ; liczba członków 
centrum pozostanie mniej więcej taką  samą, ja k ą  
była w poprzednich wyborach.

W yniki wyborów w Poznańskiem  nie można 
jeszcze z dotychczasowych sprawozdań lokalnych 
dokładnie wymiarkować. Tyle je s t pewnem, bo i 
przez miejscowe dzienniki niemieckie przyznanem, 
że w okręgu wiejskim powiatu poznańskiego za­
pewnionym jest wybór posła polskiego.

Półurzędowe dzienniki niemieckie rozwodzą się 
szeroko nad tem, coby w spraw ie wschodnio-afry- 
cańskiej uczynić należało , w końcu jed n ak  do­
dają, że rozwinięcie zbyt daleko sięgającej akeyi 
wychodziłoby z ram , jak ie  ks. B ism ark w latach 
1884 i 1885 z kreślił polityce kolonialnej. Zasad 
tych trzym a się kanclerz dzisiaj jeszcze, z czego 
zdaje się wynikać, że do wielkiej zbrojnej inter- 
wencyi w Afryce nie przyjdzie.

E piskopat belgijski przesłał Ojcu św. adres, 
w którym  oświadcza, że je s t już najw yższy czas 
zapewnić Ojcu św. niezależność, Kościołowi kato- 
'ickiem u przywrócić daw ne praw a i odbudować 
państwo kościelne w dawnych granicach.

Do Voss. Z tg  donoszą z Londynu, że rząd an­
gielski rozpocznie zapewne niebawem operacye 
swe przeciw handlarzom niewolnikami na w ybrze­
żach wschodniej Afryki i że wezwał już misyona- 
rzy, aby się dla bezpieczeństwa swego ze stacyj, 
głębiej w kraju położonych, usunęli. Niemcom po­
zostawi Anglia wolność działania w podobny spo­
sób na terytoryach, wpływowi ich pozostawionych

Komisy a rew izyjna francuskiej Izby deputow a­
nych oświadczyła się sześcioma głosam i przeciw

jednem u za koniecznością rewizyi konstytucyi 
Jeśliby  więc Izba przyjęła wniosek komLyi, a se 
nat na to przyzwolił, powinienby się zebrać kon 
gres w celu dokonania rewizyi.

Wobec zupełnej praw ie pewności, że senat od 
rzuci odnośną uchwałę Izby deputow anych, jeśli 
rzeczywiście zapadnie, niema jeszcze w tej chwil 
przyczyny rozważania możliwych następstw  akcyi re 
wizyjnej. W iększa część um iarkowanych dzienników 
republikańskich nie wróży z rozpoczęcia podobnej 
akcyi zbyt pomyślnych dla Rzeczypospolitej skut 
ków, dow odząc, że albo m onarchiści, albo Bou 
langer m ogą pochwycić dogodną w ich celach 
chwilę.

Car z m ałżonką sw ą wrócili już dnia 2 b. m 
do G atczyny. K atastrofa pod B orkam i, o której 
utrzym ują ciągle, że tylko zbytniem przyspieszę 
niein jazdy  spowodowaną została, m iała dla pary 
carskiej przynajmniej to miłe następstwo, że ją  
lud w Charkowie i Moskwie entuzyastyczuie po 
witał. Car odebrał od w szystkich monarchów po 
winszowania, z powodu szczęśliwego uniknięcia 
groźnego niebezpieczeństwa.

Krótko przed przybyciem cara do Baku areszto 
wano korespondentów Timesa i Standarda  dla 
tego, że się wśród ludu zanadto naprzód w ysu­
wali, a  aresztowano ich hez względu na legitymu 
jące ich papiery, poparte naw et poleceniami z oto­
czenia cara i wypuszczono ich dopiero po przy­
byciu cara. Dzienniki augielskie dopom inają się 
zadośćuczynienia za zniew agę wyrządzoną Anglb 
kom; Times w yraża nadto zdziwienie, że w łaśnie 
jego korespondent mógł doznać takiego obejścia 
się z nim, chociaż wiadomem jes t w Rosyi, 
z ja k ą  bezstronnością zawsze o spraw ach rosyj­
skich się odzywa.

W czasie illuminacyi w Belgradzie zaszedł nie 
miły dla rządu serbskiego p rzypadek , że wybito 
k ilka szyb w oknach poselstw a austryackiego. 
W drożone śledztwo wykazało, że to był prosty 
w ybryk uliczny przez chłopaków popełniony, któ­
rzy z pustoty wybijali szyby w mieście bez ża­
dnego politycznego cełu. D nia 2 b. m. zjawili się 
też m inister Mijatowicz i prefekt policyi Dżordże- 
wicz u posła austryackiego Hengelmtillera w celu 
wyrażenia mu swego ubolewania nad tak  przy- 
krem dla nich zajściem. Spraw ę tę uważać można 
za załatwioną.

W długiej m owie, k tórą dziękował za wyprą 
wioną mu ow acyę, wyłuszczał król Milan zasady 
ionsty tucyi, ja k ą  chce do skutku doprowadzić. 
Pragnie on konstytucyi, k tóraby wszystkie stron­
nictwa kra ju  zadow olniła; pragnie rozszerzenia 
praw politycznych, połączonego z ładem i porząd­
kiem. W ja k i jed n ak  sposób chce przeprowadzić 
idealne te zam iary, n a  to mowa jego jaśniejszego 
św iatła nie rzuciła.
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Co za ponure rzuca światło na stosunki 
obecne i panowanie obecne w Rosyi owo py­
tanie, które już przez cztery doby zadaje sobie 
św iat: wypadek czy zam ach?! I prawdopo­
dobnie nigdy stanowczej na nie nie będzie 
odpowiedzi. Wypadek, chociaż w warunkach 
zarządzonych ostrożności nieprawdopodobny, 
,e s t  przecież zawsze możliwym —  podczas 
jdy zamach przeszłością i opłakant-m poło­
żeniem jest wskazany. Bądź co bądź, nawet 
ocalenie rodziny cesarskiej nie zrównoważy 
wrażenia tego zdarzenia. —  Ma ono być 
wielkiem i deprymującem w rośyjskiem  
społeczeństw ie.—  W ypadek, czy zamach,

przypomniał on znowu anormalny stan rze 
czy w Rosyi i nieznośne w arunki, wśróc 
których przeznaczonem jest żyć dzisiejszemu  
jej władcy i rodzinie cesarskiej. Jeżeli po 
mimo niesłychanych ostrożności, trzech po 
ciągów idących jednocześnie i kordonu woj 
skowego, car i jego rodzina nie są zasłonięci 
przed wypadkiem czy zamachem na kolejach 
rosyjskich, nie uprości to, ani zabezpieczy 
ich warunków życia , a odtąd każda podróż 
cesarska budzić będzie więcej jeszcze, niż 
dotąd , tragicznych m yśli i obaw, a każda 
taka podróż będzie miała doniosłość państwo­
wego niebezpieczeństwa. T o wciąż wiszące 
niebezpieczeństwo staje się coraz więcej głó- 
wnem znamieniem smutnego i jałowego pa 
nowania. Coraz cięższą też jest atmosfera 
tego w szeekw ładztua, które nie jest pewnem  
jutra, i które jedyne w tej niepewności dra­
stycznej, znajduje ograniczenie; wszechwładz- 
tw o , to które, dotąd niszcząc wiele, nic 
nie stwarza, ku własnemu może tajemniczemi 
drogami zdąża zniszczeniu. —  Rosya pod 
wpływem zaślepienia rządzących, oraz spółe- 
zeństwa tak w wewnętrznem , jak zewnę- 

trznem dzia łan iu , coraz bardziej podlegać 
się zdaje ślepemu losowi —  a coraz mniej 
będąc świadomą siebie i swoich przeznaczeń, 
sobie samej i innym gotuje prawdopodobnie 
niespodziauki straszne i przerażające.—  Czy 
był to wypadek, czy zamach, w każdym razie, 
już wiele w Rosyi jeżeli nie wszystko zawi 
sło od przypadku.—  A tak zwykle się dzie 
j e ,  gdy szala namiętności przeważa szalę ro­
zumu.

Bez wypadku, ale także z ostrożnościami 
i ostrzeżeniami, wśród kordonów wojska, od­
bywa nieznużenie po stolicach Europy i wła- 
snem państwie inny przedstawiciel wszech- 
potęgi dzisiejszej, podróże bez końca. I  jemu 
towarzyszą obawy, ale one dotyczą tylko 
osoby, podczas gdy siła  państwa, na czele 
ctórego stoi, spraw ia, żo jeszcze z niemi nie 
ączy się troska o byt i przyszłość gmachu.

Bądź co bądź warunki życia, w których 
znajdują się dz:ś przedstawiciele potęg świa­
towych, przyczyniać się muszą do ich wła 
snego i ogólnego zdenerwowania. Swoboda 
wygnaną jest, nie mogą jej używać ani wiel 
cy, ani mali tego świata —  a ci co uciskają 
awnie, skrycie są sami uciśnieni. Nerwy i 

namiętności coraz większą odgrywają rolę, lecz 
zdają się raczej wieść do ogólnej prostracyi, 
niż do porywów.

Pod wpływem nerwów przemówił znowu 
cesarz W ilhelm  II  do witającej go Rady miej­
skiej b erliń sk iej; a chociaż niezawodnie słu ­
sznie oburzał się na nadużycia dziennikar­
stwa i wytaczanie rażące i gorszące spraw 
rodziny cesarskiej, to przecież zapomniał, kto 
głównym stał się tu winowajcą, kto rzecz 
rozognił i roznam iętnił, oraz że do nie­
kompetentnego w tej mierze odzywa się 
czynnika. Jak zwykle, tak i tym razem te 
słowa cesarskie w dwóch doszły do wiadomo­

ści publicznej edycyach ; pierwszej zbyt szorst­
kiej, drugiej acz złagodzonej nie mniej ostrej.

Za przykładem największych, mniejsi także 
władcy zapoznają warunki prawdziwej w iel­
kości. I  oto król Milan zdaje się, że głównie 
w celu przygłuszenia sprawy swojego z piękną 
Natalią rozwodu, porusza nieco lekkom yślnie 
wspomnienia Kossowego poła, a pod ich za- 
słorą rew izy t konstytucyi serbskiej, której 
cele nie są jasne. Rewizya ta tu, jak we 
Francyi, staje s.ę środkiem wśród gry stron­
nictw, a tak na całej lin ii wielkich rzeczy 
używa się dla osiągnięcia małych skutków—  
jak gdyby skarłowacenie było ostatniem sło ­
wem kończącego się wśród niepewności, obaw 
i przypadków stulecia.

Sprawy ruskie.
iTow. im. Kaczkowskiego).

P rzegląd K a to lick i, wychodzący w Poznaniu, 
zamieszcza o Tow arzystw ie im. K aczkowskiego 
następujące szczegóły :

Słyszeliśmy n ieraz, że Towarzystwo im. K acz­
kowskiego , które w Galicyi w ydaje popularne 
książeczki dla ludu — ma kierunek czysto schiz- 
(m atycki; naw et na Sejmie przeszłorocznym dały 
się słyszeć głosy, że Towarzystwo to propaguje 
schizmę i nienawiść do Polaków. Tymczasem sta ­
nowczo z drugiej strony temu przeczą. Z wielkiem 
oburzeniem jeden  z księży ruskich napadał na 
Zm artwychwstańców i na Polaków w ogólności, 
tw ierdząc, że oni to wydawnictwo im. K aczkow ­
skiego szkalują dlatego tylko, że ruskie, że „ksią­
żeczki przez nie w ydaw ane są jaknajlepsze i że 
on sam je  zaleca swemu ludowi, że wszyscy p ra­
wie księża należą do tego wydaw nictw a i że ks. 
Metropolita, taki uczony i tw ardej w iary człowiek, 
ani jednem  słówkiem nigdy go nie zganił." I rze ­
czywiście w ruskim  szem atyzm ie lwowskim z roku 
1884 (innego nie mamy pod ręk ą), wydanym  przez 
ionsystorz m etropolitalny, m iędzy innemi tytułami 
est w ypisana i godność członka Tow arzystw a im. 

Kaczkowskiego *). Nosi ją  aż 11 dziekanów, 2 
w icedziekanów i 49 duszpasterzy!

Chcieliśmy koniecznie dotrzeć do praw dy, by 
raz przecież w takich kw estyacli mieć jasne w i­
dzenie rzeczy; udaliśm y się tedy o w yjaśnienie 
do X. Smolikowskiego i list jego  kom unikujem y:

Lwów, 11 października 1888 r. 
Szanowny Księże R edaktorze!

Spieszę z odpowiedzią na zapytan ie , co sądzić 
należy o wydawnictwie imienia K aczkowskiego? 
S ą-to  książeczki popularne, bardzo um iejętnie re~- 
dagowane. W iele z nich je s t obojętnej treści, ja k  
np. pow iastk i, porady gospodarskie i t. p . , ale 
ogólny kierunek wydawnictwa, duch jego, je s t na 
wskróś schizmatycki. Nie mówię tu o stronie jego, 
tendencyi politycznej, tj. o szerzeniu nienawiści 
do Polaków  i zw racaniu Rusinów do Moskwy, ale 
biorę na uwagę li tylko stronę jego religijną. — 
i o ś c i ó ł  s c h i z m a t y c k i  to k o ś c i ó ł  ś w i ę t y ,  
t o ś c i ó ł  p r a w d z i w y .  D o  n i e g o  w s z y s c y  
R u s i n i  n a l e ż ą ,  j e ż e l i  n i e  d e  f a c t o ,  t o  
d e  j u r e ,  b o  t o  k o ś c i ó ł  r u s k i ,  a u n i a  r e ­
l i g i j n a  n a r z u c o n a  R u s i n o m  j e s t  i m  o b ­
c ą ,  s z k o d l i w ą .  — Oto są zasady, których się 
nawet nie dow odzi, ale bardzo zręcznie, gdzie

*) W szematyzmie z r. 1888 jest to samo. W dye- 
cezyi przemyskiej, choć podobno jest więcej daleko 
między księżąmi członków Towarzystwa, ale w sze­
matyzmie tytułu im tego nie dają.

Restauracya kościoła katedralnego
na W a w elu .

i .

„Św iat stary  grzebie się z każdym  dniem w po­
m nikach, co poza sobą pozostawia. Zam arłby dla 
n a s , gdyby człowiek nie pisał rylcem dziejów jego 
i historyi swojej. To pism o, którego czcionkami 
są  m onum enta, urąga się w iekom , jeżeliby czytać- 
byśm y je  umieli. Kościół na W awelu je s t jedną 
k a r tą  tej księg i, w której zapisaliśm y swą pamięć 
po sobie. Ujęci za rękę i oprowadzeni po nim, spo­
tykam y się z dziewięciowiekowem obliczem życia 
naszego i przygód krajow ych i z tą  w iarą świętą, 
oną najdroższą spuścizną po ojcach naszych , co 
umrzeć nam nie d a , ja k  długo stanie tej chwały, 
ja k ą  zbudowano Bogu na tem miejscu."

To, co przed trzydziestu laty  napisał uczony nasz 
k siąd z  biskup Łętow ski we wstępie do swej wspa­
nialej publikacyi „K atedra na W aw elu," można 
śm iało powtórzyć i dzisia j, jakkolw iek od chwili 
napisania tych słów zmieniło się wiele. Nie prze­
s ta ła  być św iątynia ta  w ielką skam ieniałą demon- 
stracyą przeszłości n a sze j, tylko urosła w niej je ­
szcze więcej chwała Boża obsadzeniem katedry  
b iskup ie j, osieroconej wówczas, gdy ksiądz Łętow ­
ski pisał swe dzieło. Przybyło też społeczeństwu 
spraw  żywotnych wiele,- ztąd tćż od kościoła tego 
■zwracamy się częściej w inne strony, do w yrażania 
■czci ludziom i instytucyoniji nieraz za wysoko nam 
iść  na to wzgórze do modlitwy przy grobach. Roz­
koszą jed n ak  zawsze je s t w ielką dla przybyszów 
z dalszych stron kraju  zwiedzanie katedry, zamy­
kającej w sobie tyle pociechy dla ducha, stalszej 
i  głębszej niż niejedna piękna chwila uniesień, 
pozostaw iająca na krótko wspomnienie uroczy­
stości.

Spotykam y się w katedrze na W awelu „z obli­
czem życia naszego i tą w iarą św iętą" ja k  przed 
la ty , ale przybył nowy przew odnik, oprowadza­
jący  po je j dziełach sztuki, w studyach i publika-

cyacli artystycznych. Z westchnień i dum ań nad 
skam ieniałą w pomnikach przeszłością przeszliśmy 
do poważnego rozpatryw ania się w nagrom adzo­
nych arcydziełach sz tu k i, a pracy naukowej nad 
nimi nie braknie. Zwiększony interes artystyczny 
dla pomników sz tu k i, cześć nieustająca dla wspo­
mnień przeszłości, d la grobów królewskich i tego 
w szystkiego, o czem omszałe mury gmachu ko­
ścielnego mówią do tych , „co czytaćby je  umieli" 
nie da ją  ani na chwilę zapom inać, co życie jego 
w nętrza stanowi. Życie jego  dzisiejsze i dawne, 
to spełnianie przeznaczenia gmachu na chwałę 
B ożą, miejsca modlitw kościelnych i czci św ię­
tych , bo pomniki sztuki są grobowcami lub wy­
razem uplastycznionym wiary przeszłych pokoleń. 
Że grobowce należą do ojców narodu naszego i 
wielkich jego  ludzi i spoczywają obok ciał św ię­
tych naszych , ztąd wielki i wzniosły charakter i 
nastrój głównego przybytku Bożego w Polsce, k a ­
tedry  na W awelu. Tego znaczenia niejina u nas 
żadna inna katedra  nasza , a choć nie stanęła ona 
na to , aby grom adzić pam iątki i dzieła sztuki, 
jeżeli nie je s t ani panteonem , ani m uzeum , sku­
piły się one tutaj pracą wieków w myśli głównej 
chwały Bożej na ziemi naszej.

Posiadanie to w kłada obowiązki nietylko utrzy­
m ania tego wszystkiego, co jest, bo „monumenta 
nie u rągają  wiekom," niszczą je  czas i przygody, 
ale przedewszystkiem  staran ia , aby ten gmach ko­
ścielny, pierwszorzędny w kraju, w yglądał w spa­
niale, odpowiednio do swego znaczenia i hierarchi­
cznego stanowiska. Jeżeli drobny kościółek wiej­
ski* czystością swą, całością sprzętów, pięknemi 
nowemi nabytkam i dzieł sz tuk i, dobrze świadczy 
o okolicznej ludności, jego żywej wierze i o speł­
nieniu obowiązku, niemniej kościół w iększy w mie­
ście, a  cóż dopiero katedralny , ten dowód żywej 
w iary parafian i dyecezyan nosić w sobie powi­
nien. Pociechą dla nas je s t ten prąd  panujący 
w przyprowadzaniu wnętrzy kościołów naszych do 
porządku; przypuśćmy, że niezawsze wedle słusznych 
w ym agań sztuki kościelnej, ale on je s t i św iad­
czy dobrze o duchowieństwie naszem i społeczeń­
stwie wiernych. Prądow i temu towarzyszą prace

naukovve, objaśniające o w arunkach dobrej restau- 
racyi. Że prąd ten niezawsze dotyka celnych bu­
dynków kościelnych, że one pomimo przechowy­
w ania ważnych zabytków, rażą zaniedbaniem  i o- 
puszczeniem, to łatw o wytłumaczyć brakiem poczu­
cia się do obowiązków parafian, a  może w zna­
cznej części krytycznem i dzisiejszemi stosunkam i. 
Zaprzeczyć się nie da, że narzekania na zanied- 

jbanie w nętrza kościelnego dają się słyszeć, a pra­
gnienie przyprow adzenia do porządku jest, ale 
inieyatyw y brak stoi na przeszkodzie przyprow a­
dzeniu rzeczy do skutku. Czy tę inieyatyw ę bie­
rze duchowieństwo, czy pryw atny człowiek lub 
kraj, to wobec Boga i św iata jedną  jest zasługą 
i nikomu o to chodzić nie powinno. Że kościół 
nasz^ katedralny na W awelu pomimo swego zna­
czenia hierarchicznego i skarbów duchownych, pa­
m iątek i dzieł sztuki, w ydaje się być więcej ja k  
dawniej opustoszałym, nie wiem, czy to przypisać 
zmianom, jak ie  przyniósł czas niszczący wszystko, 
czy prawom kontrastu w przeciwstawieniu do od­
nowionych i dobrze utrzymanych innych naszych 
kościołów. To pewna, że za czasów księdza Łętow- 
skiego, ten wielki ołtarz złocisty, którego dzi­
siaj prezbiteryum  nie posiada, te trochę złota na 
bogatych ram ach okien zam ykających arkady  
prezbiteryum i pam iętne nam kotary  aksam itne 
u ścian jego, więcej niźli dziś m ajestat kościoła 
podnosiły. A jed n ak  bądźmy spraw iedliw i: dezola- 
cya w nętrza katedry , ja k a  się przedstaw ia, jest 
to spuścizna dawniejszych czasów, kiedy, pow iedz­
my szczerze, pojęcie starożytności szło w parze 
z kurzem  i zaniedbaniem. Kto bezstronnem okiem 
patrzy na  to, ile zubożone duchowieństwo ka te ­
dralne i społeczeństwo nasze od lat trzydziestu 
zrobiło w katedrze, by ratow ać to, co upadało, 
chronić od zniszczenia i podpierać boki przesła­
wnej budowy — ten przyznać musi, że w miarę 
możności wykonało swój obowiązek. Starsi ludzie 
pam iętają gorszące zaniedbanie ka ted ry ; przez lat 
ostatnich trzydzieści zrobiono wiele dla zabezpie­
czenia, uchronienia, przyzwoitości, a wymieniać, co 
zrobiono, nie potrzeba. W yszło na to pieniędzy 
wiele kościelnych, krajow ych i pryw atnych —  do

składek prawie nie uciekając się, chyba gdy one 
same, ja k  na trum nę K azim ierza W .,posypały się 
tak  hojnie, że i na restauracyą grobów królew­
skich w ystarczyły i coś jeszcze z tego pozostało. 
K apituła dala kościołowi swemu nowe niemal da­
chy i zam knięcie okien, a wzorowy porządek za­
prowadziła w tem, co do służby bożej i chwały 
przeszłej należy. Zasłużonych imion w sprawie 
ratow ania katedry  nie braknie, je s t ich wiele. Nie 
wątpimy, że znajdą się zawsze judzie dobrej woli 
i skromny grosz duchownych, aby jeden i drugi 
pomnik uratować i odnowić, ja k  odnawiano dotych­
czas, ale tu o coś innego idzie , na co siły i za­
soby wystarczyć nie mogą, o spełnienie obowiązku 
wielkiego względem najpierwszej w Polsce katedry.

To, co nazywam y dezolacyą katedry, leży w tem, 
że, restaurując jednę i drugą kaplicę, przyprow a­
dzając niemal do nowości grobowce średniowieczne, 
zapomniano o tem tle , na jak iem  się one rysują, 
o głównym zrębie kościoła, i pozostało ono zanie- 
dbanem. Kosztownym klejnotom, błyszczącym od­
nową, tow arzyszą ściany brudne, oszpecone bieli- 
dlem, otwory okien z wyłupanemi rozetowaniami. 
Brak wszelkiego aparatu  zdobień artystycznych, 
przy bogactwie sprzętów, aparatów  i pomników 
sztuki uderza niemile w oczy i straszy pustką. 
Rozumiemy dobrze, iż aby to wnętrze opuszczone 
dostroić stylowo i ubrać pięknem  sztuki, potrzeba 
wysiłku niemałego,- a jednak  tylko w tedy, gdyby 
to w ykonanem  dobrze było, katedra  byłaby tem, 
czego w ym aga je j wysokie stanowisko. Dezolacya 
je s t zawsze w strętną tam , gdzie z natury  rzeczy 
ma się prawo spotkać z najwyższemi w ym aga­
niami piękna i porządku , powiedzm y: objawami 
ciepła religijnego i nam acalnej miłości gmachu 
kościelnego. W dzisiejszych czasach stan wnętrza 
katedry  krakow skiej je s t czemś niezwykłem wobec 
tego , co robią dyecezye inne dla swych mniej­
szych budynków. Dwie katedry  przem yskie i wło­
cław ska potrafiły przeprowadzić restauracye w o- 
statnich czasach, których się la ta  d om agały ; san­
dom ierską poczynają restaurować. Z katedrą  naszą 
je s t trudniejsza spraw a. Ani ją  w stanie je s t od­
restaurow ać ja k  należy dyecezya ca ła , bo k .sz ta

przechodzą tutaj jej możność, ani to je j wyłącznie 
obowiązek. W skazaliśm y powyżej, czem ona je s t 
dla całego kraju, a w styd z je j opustoszałego sta ­
nu i brak blasku sztuki u ścian nie spada ani na 
ubogie dzisiaj duchowieństwo katedra lne , ani na 
wiernych dyecezyan, ale na nas wszystkich.

Aby restauracya przyszła do sk u tk u , potrzeba 
pieniędzy wiele, a tych nie zbierzemy drogą sk ła­
dek po całym kraju, bo na to okoliczności nie po­
zw alają, ale na ofiarność rachować trzeba. N iebrak 
je j, gdy idzie o pomoc dla biednych cierpiących
i uczącej się młodzieży, ale ten obyczaj zapisów 
nieraz sum znacznych je s t tylko dowodem, że się 
nie zna potrzeb innych i obowiązków podniesienia 
umysłów w górę. Podać rękę szlachetnym obja­
wom pracy krajow ej, wzbudzić życie sz tuk i, zo­
stawić pam iątkę pokoleniom następnym , a przede­
wszystkiem złożyć dowód, że się pragnie chwały 
Boga w pomniku narodow ym , je s t najw yższą o- 
fiarnością, nie m niejszą od pomocy dla cierpiącej 
ludzkości. Głosząc takie cele użycia zebranego 
grosza, wzbudzić można zapisy na restauracyę ka­
tedry, ale p o trzeb a , ażeby był początek dany, 
to je s t restauracya rozpoczętą. — Jesteśm y roz­
dzieleni i rozbici, i trudno nam utrzym ać n ie­
raz łączność —  znajdzie się ona je d n a k , gdy w y­
padnie dać w yraz uczczenia zasłużonego narodowi 
wieszcza. Nie będziemy, ja k  W ęgrzy, ogłaszać 
loteryi na restauracyę kościołów, ale weźmiemy 
sobie za przykład pobratymczych Czechów, którzy 
skupili swe usiłowania w celu postaw ienia monu­
mentalnego gmachu. Skupm yż i m y usiłow ania 
nasze w restauracyi katedry  krakow skiej, złóżmy 
wszelkie usiłowania nasze, naszą ofiarność — fun­
dujmyż rodzinne o k n a , m alowania i dekoracye, 
choćby próżność rolę tu sw oją odegrać miała, ale 
niech w tej budowie zostanie dowód żywotności 
naszej i myśli wspólnej oraz owoce wielkiej sztuki 
naszej na wieczne czasy.

W. Ł o s z c z k i e w i c z .

(Dokończenie nastąpi).
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j H  .KadV ' ; T tratU P' ^ w i l o w s k i ,  im ieniem 'sekcyi prawniczej: 1) Gmina m. Krakowa 
WiMn *a !  m 0/na- , „ sekcy» skarbowej, uzasadnia następujący wniosek, że przy założeniu nowych ksiąg gruntów

em > e 8am jeszcze wyraz „prawosławny , I wymacaiaov hp.zzwtnp.y.npp’n załatwiania • »v» i ł nii.A ____    _ n  i., . jeszcze wyraz „prawosławny",I wymagający bezzwłocznego załatwienia:
a bo wyrażenie „ruska wiara" może nie oznaczać I a) Kozpisać licytacyę na wydzierżawienie pra­
se nzmatyckiego kościoła i schizmatyckiej w iary.lw a poboru od wyrobu miodu w mieście Krakowie 
Może w myśli wydawnictwa kościół prawosławny na r. 1889 pod dotychczasowemi warunkami, oraz 
oznaczać katolicki, a „wiara ruska" wiarę praw-Iz obowiązkiem ze strony dzierżawcy poddania sie 

,dziwą przy obrządku ruskim, lecz i w tym nawet I kontroli Urzędu akcyzowego w tym kierunku abv 
razie zawsze co najmniej byłoby to bałamuceniem I można się dowiedzieć, ile miodosytnicy syca’mio- 
umysłów używać tych wyrazów stale w niezwy-Idu. W razie, gdyby rezultat licytacyi nie odpo- 
kłem im znaczeniu. Ale kontekst sam wszędzie wiadał powyższym warunkom, poleca się Wydzia- 
pokazuje, źe te wyrażenia mają rzeczywiście anty- łowi akcyzowemu wzięcie poboiu opłat od sycenia
ustępów ZnaCZeme' 0WÓd zacy tui§  tu parę |jg igdu wła8n3 administracyę od 1 stycznia

Weźmy pierwszą książeczkę pod tytułem „Z Bo- Nad wnioskiem tym wywiązała się obszerniej- 
hom . Jest tam odezwa do wszystkich Rusinów, sza dyskusya, w której r. m. M e n d e l s b u r g  
którzy mają „ r u s k ą  w i a r ę  i r us  k ą  m o w ę  “. żądał, aby nad pierwszym punktem wniosków  

'crvvszy paragraf tak mówi: jsekcyi co do rozpisania licytacyi przejść do po-
„Każde wasze dzieło zaczynajcie z Bogiem, tak, rządku dziennego, a wziąść pobór opłat od syce- 

jak to robili zawsze pobożni nasi ojcowie i matki, Inia miodu we własną administracyę —  R m 
dziady i pradziady, przodkowie sławnego naszego B i r n b a u m  broni wniosku sekcyi, toAsamo
ruskiego rodu. Mieli om nadewszystko wiarę świętą. I Dr S t y c z e ń .  — R. m. E o s  te
U AflAlAl * » 11.   1_ _ J    I     l_ * 1__1 • . . I - r

pamiętników cesa rz a  Fryderyka o jego podróży  
na Wschód.

chijska Allg. Ztg. Według bowiem tego organu, 
doręczoną została rządowi bawarskiemu nota w a­
tykańska, w której Papieży Leon XIII*. oświadcza, 
iż uważać należy, jakoby kwestya rzymska przez 
odwiedziny cesarza niemieckiego w Rzymie po­
ruszoną nie była. Ojciec św. nie przestanie, tak 
jak poprzednio, protestować przeciwko przykremu 
położeniu Stolicy Apostolskiej, i prosić wszystkich  
katolików, ażeby bezustannie starali się o spro-

uznaje, 
gruntowych dla

m. Krakowa tylko przez pomyłkę c. k. komisyi
hipotecznej za właścicielkę realności L. 244 Dz. I IV. Na nocleg dotarliśmy do namiotów nad 
VIII w Krakowie zaintabulowaną została, że re-1 wielkiemi stawami górskiemi Samaryi, które za 
alność ta (stara bożnica), nigdy własnością gminy I pośrednictwem wodociągów zaopatrują Jerozolimę 
m. Krakowa nie była, lecz od najdawniejszych I w świeżą górską wodę.
czasów prawem własności do {.miny izraelickiej I W dniu 6 listopada zwiedziliśmy niepokaźne
(zboru izraeliekiego) w Krakowie należy, który I Betlejem i miejsce narodzin Zbawiciela. Miejsce _________ ,   v D.v
tę realność od niepamiętnych czasów posiada. 2) I to pokazują w jaskini skalistej, znajdującej się I wadzenie rozwiązania kwestyi rzymskiej.
Gmina m. Krakowa zezwala, iżby gmina izraełic. I pod obszarem kościoła i klasztoru, o posiadanie I N ordd. Allg. Z tg  powyższą wiadomość organu 
(Zbór izrael.) w Krakowie za właścicielkę real. I czego toczą ustawicznie Łacinnicy i Grecy bój za-1 monachijskiego powtarza bez żadnej ze swej strony 
L. 244 Dz. VIII w Krakowie (stara bożnica) obec-1 wzięty. Ciemności, obłok dymu z kadzideł i brudy I uwagi.
nie wedle ks. gł. Dz VIII tom 3 Lw.k 1636 kar-1 nie do opisania, psują i tutaj przybyszom cały I M oniteur de Rome zaprzecza pogłoskom, jakoby
ta Bm. 1 mylnie na imię gm. m. Krakowa zapisanej, I widok i wrażenie. Właśnie ubiegłej nocy zabrali I Ojciec św. miał być niebezpiecznie chorym. „Kto 
w miejsce tejże gminy w karcie własności powo-1 Łacinnicy bez żenady płyty nagrobkowe z cmen- go słyszał odzywającego się do pielgrzymów nea- 
lanego wykazu hipotecznego zaintabulowaną zo-1 tarza greckiego i ułożyli sobie z nich wygodną I politańskich, mianowicie, jak silnym i doniosłym  
stała. 3) Możliwie wymierzyć się mogącą należy-1 ścieżkę. Naturalnie Grecy nie darowali swojego i I głosem do nich przemawiał, tego muszą zadziwić 
tość skarbową od przeniesienia własności poniesie I spór oparł się o sąd paszy tureckiego. Iowę pogłoski; snać rozsiewane one bywają w ce-
gmina izraelicka. 4) Do podpisania deklaracyi u-1 Upokarzające uczucie wstydu opanowało nas lach łatwych do ods-adnienia".

on to nie dał naszym przodkom zginać nod Tu?-1 d e  Uh^n r£ la ™zp,8at!4 na lat 3. —  « . ui. u i CU-.  „  uzasaumemu wniossu oaczytat sprawozaa-1 Turcy musieli karcić ich wybryki środkami poli-1 Sepiaci i Appolh 
kami i Tatarami, o n  s t r z e g ł  R u ś  i z a  c z a - l n i ac  swoiifh ŁnaTiwwań jeSZCZC dwukrotnie, bro-lw ca bardzo zajmujący wywód Dra Fr. Piekosiń- cyjnemi... Nie taiłem z tego powodu oburzenia dniowym kapelusze kardynalskie, 
s ó w  P o l s k i ,  on i teraz jest naszą ucieczka we W g ł o s o w a n i u  unadłv w n iosk i tak . stw,erdzaJ4cy  dokumentami historycznemi, mojego wobec paszy, człowieka rzeczywiście wy- Z Berlina telegrafują do dzienuików wiedeń-
wszvstkicl. naszych smutkach, on p rL a d zi nas do M en  d e l  s b u r g ?  ak T  a ^  w*a8noścl!  gminy żydowskiej, kształconego i ogładzonego, który urzędując tutaj skich:
 ’ 1 • .......................................a ń -lsie  w oaloin.i Jnióski sokot; y L . ^ a f_\Z7 J?C1U wn!osku Pow7 ższe.go*-Rada obrad^ l z.a,edwie od ,k,lku tygodni, bynajmniej nie był j Z okazyi utworzenia przy Watykanie rosyjskiejprzerwała z powodu braku kompletu.

1

Rozm aitości polityczne.

piawdy, do poznania naszej ludzkiej i chrześciań-lsię w całości wnioski sekcyi skarbowej, 
skiej godności. O Bracia Rusini! trzymajcie się R. m. K w i a t k o w s k i  w imieniu sekcyi eko- 
s.lnie wiary i kościoła waszego Świętego!" (str. 76) nomicznej przedstawia następujący w niosek, wy- 
A jakiż to ten kościół, co strzegł Ruś i za czasów I magający natychmiastowego załatwienia: 
l o l s k i ?  „Rusinie, mówi odezwa dalej, p o z n a j..., „Gmina m. Krakowa gotową jest przyjąć na 

e ^ \ }}. rieP,e sławni rycerze kozacy, którzy I siebie utrzymywanie rampy dojazdowej do mostu 
prowadzili wojnę z Polską z a  w i a r ę ,  za wolność żelaznego od strony ul. Zwierzynieckiej na lewym  
i za swię ą Rus." (str. 80). ......................... brzegu Wisły, jeżeli powiat W ielicki zapłaci m.

-*0>by kto miał jeszcze wątpliwość, o jakim ko-1 Krakowowi jednorazowo kwotę 400 złr., jako od 
ściele 1 0  jakiej wierze tu mowa, t omu wyjaśnią szkodowanie za utrzymanie tej rampy."

^ M ^ ^ G a lic y u ^ i na W eg-zerh iesfeśmv „„it,,. I ucbvvf loao bez rozpraw. I letniego jubileuszu swego, niezawodnie jednym z naj-1 samego, w cich ej‘kontemplacji. Natomiast mary-
: A . . . -  ji— i i- . y  c n d e l s b u r g ,  jako sprawozdawca ko-lbardziej ciekawych jest list następujący, jaki sę lnarze nasi poszli na miasto, oglądać „specyalno-

mał

zbudowany doświadczanemi wypadkami kłótni I reprezentacyi dyplomatycznej i przybycia p. Izwol- 
chrześcijan, odwołujących się ostatecznie do niego Iskiego do Rzymu, pisze K reu z^ Z tg .:  „Albo p. 
o sprawiedliwość. Izwolski wyjechał swego czasu z Rzymu, aby nie

Przejażdżka naokoło murów Jerozolimy, wśród I zetknąć się z cesarzem Wilhelmem, lub też Rosya 
[której zwiedziliśmy „plac skarg i płaczów" dzia I przypuszcza i przeczuwa, że stosunki między Niem- 
twy Izraela, kolosalne mury podwalinowe z świą- cami i Watykanem pogorszyły się. Można być 
tyni —  dalej wizyty w ewangielicko - niemieckich I pewnym, że jeżeli zostanie zawartym pokój między 

angielskich zakładach, zakończyły ten dzień. Rosya i Kurya, to niezawodnie nakłoniły gabinet 
l  omiędzy licznemi powinszowamami, jakie otrzy-j Wieczorem udałem się ponownie na Górę oli petersburski do ustępstw nieprzyjazne dla Niemiec 
ił JE. Dr Franciszek S m o l k a  z powodu 40-jw ną, chcąc tam przepędzić godzinkę dla siebieIzamiary."

Z  W i e d n i a .

m i, nasi przodkowie byli prawosławnymi,' a nie- misyi przemysłowe f z S f f   ̂n a s tę p u ją ^ \ T Z y h e ^

za prawosławie, a dopiero kiedy na nich bardzo I „1) Przyjmuje się zapis z testamentu ś. p. Lu- 
naparto, przyjęli unią." (Książeczka 42 „Rozu-ldwika Michalskiego, mocą którego tenże gminie 
m e w  il'- ) ‘ • r • . . .  m. Krakowa przeznaczył kwotę 20,000 franków
i • n  Pohty cz“e 1 r e l i g i j n e ,  jakie I z warunkiem, że procenta od tego kapitału uży-
kiedybądz Polska narzucała i jakiemi obciążała wane będą na wykształcenie młodych rękodziel-

ka od r. 1849 nigdy więcej się nie spotykał. 
List ten brzmi w dosłownem tłóm aczeniu: 
„Unter-Waltersdorf d. 29 października 1888. 

Wasza E kscellencyo!
Czcigodny Panie Prezydencie!

pełnie tak sam o, jakby się znajdowali w j a k i m i .  , , , .  .- - . „
carni/oniA l„h na k w i J . t ,  wiAi^inl, w oiA-,v | rolniczej, a wzmaga się ludność w miastach. Spra

urzędov

grzech em ̂ Poislfi w o ła L fm  ’nieba lor ^W  ̂ oraV  ^ z ^ r t e g o "  zapisu I „Wybaczy Wasza ' z powodu I j e d e n ,'T z a k ^ ty i*  k o ś c i o ł T a l g i i r S o ^ Z  p T I  £ vPct f  T Y ”? ^ ieku’.na degenerację przez nad-
■7 ,i b n w  ło ł __ i>.x. .. ’I? J  u âc >ędzie Radzie miejskiej, która upowa Iobchodu 40-tniej rocznicy Twego pierwszego par Iskiego stołu, poczem odbvla sie niemiecka służbaL ,a 0 ° u>. P

.  ................  *  l*ary*a.
£ciu i crozol i niskie I
' Trudno sobie doprawdy wyobrazić, jak osobliw- , _Najnowszy rezultat urzędowego obliczenia lud- 
szemi wydały mi się opędzania wesołe i s w o b ó - fc 801 we w^b“dzi fw ,cznych kołach zy-
dne żołnierzy naszych po brukach Jerozolimy, zuT ^  zamepokojenie. Daty statystyczne bowiem w y­
pełnię tak sam o, jakby się znajdowali w jakim kaz“^ ’ .że od ^  2o ubywa coraz więcej ludności
garnizonie lub na kwaterach wiejskich w ojczy rolm.czeJ, a wzmaga się ludność w miastach Spra- 
^n;e J J jwozdanie urzędowe zwraca dalej na podstawie
' W  niedzielę dnia 7 listopada przystąpiłem sa„ J  na ^ “e skutki zawierania małżeństw

-  - - - -  - Iw późniejszym wieku, na degeneracyę przez nad­
palenie tytpniu w młódym wieku

Izby deputowanych a 
. został załatwiony w ten

kiego wró»a Unii P iotra  Mnhvlp A D A  7 ” tutejszych. 3 ) \V nio-| życzliwości, pozwalając sobie z powodu tej rzadkiej | paszy, w imieniu naszego króla, w posiadanie| ZnrrvWwQT°71in° SP'a''ozdawcoin dzienni-
łem iego bvł taki Rns^n ktrtrv’ t r lv m f L  ? I C° . f °  8P°®obu postępowania przy rozdzieleniu i wspomnienia godnej uroczystości najserdeczniej- ruiny byłego H os^itium  Johannis wraz z przyna I ^  8al Jzb{  dePu
tw ardo i w i a r v  n w n i o i ’ l »wpL’ ^  i 8I§ I Proc?n^ w od Iego kapitału przedłoży Radzie m. Isze i najszczersze złożyć Ci życzenia. Ileżnym doń kościołem. Wymalowanego jeszcze na I • ą ■ „ J  posłów, wkrótce zas

f  : _ J§zy a> 8tan3p |  komisya przemysłowa." I W ysokie uznanie, iakie T w e prezesostwo iuż I pokładzie okrętu orla państwowego, przymocowa-1 , ^  , nni arze otrzymać salon własny w gma-

kami: Papież był niezadowolony tes-o ża św I T w  i następujące w m oslii: Ijednogłośna manifestacya —  znaczenia prawdziwe-1 liśmy tedy w doskonale utrzymanej szkole żeń-
Metody”nauczał iż Duch św n i / nocho'd/i nd Oi LatwaIati'!6 U kUẐ  mmisterstwą skarbulgo hołdu, pełnego czci dla osoby Waszej E kscellen-1 skiej, zwanej Delectatio Summi, pod nadzorem
ca i Syna a tvlko od Oica “ A I a ć  iw  Mai I b i r  f  ®Kzekutoro.wie podatków w m yśllćy i, fakt, który zdolen szczególnego Mu użyczyć I dzielnej Djakoniski Karoliny Pilz —  następnie 
ca i oyna, ą  tylko od Ujca. —  Alec sw. Meto-1uchwały Rady miasta z dnia 10 lutego b. r. by Izadośćuczynienia. I w  gorzei iuż wvgladaiacvm zakładzie dla s i e r o t
dy inaczej nauczac me mógł, bo tej wiary „nau- upoważnieni do odbioru i pokwitowania egzekwo 1 ~ 7  ,W g °rZej J“Ż o k ła d zie  dla sierot,
czył się sam w kościele greckim i wyznawał ją  I wanych zaległości, jakoteż do odstępowania
jako kapłan wyświęcony przez bizantyńskiego pa-1 egzekucyi lub ograniczenia tejże, jeżeli egzekut
tryarchę. (Książeczka 102 str. 53.) Dlatego też I ległości częściowo lub w całości odpłacił,—  Omiua| dopiero wartość prawd/iwa i nadal sTużvłv VVa-1 Schnellera
w Morawn i Paflonn wprowadzał syy. Metody I miasta Krakowa stosownie do warunku przez m i-L żej Ekscellencyi S S S S n i e  |  Schnellera.
„grecką wiarę. (55) Później „Słowianie zachodni I nisterstwo skarbu postawionego przyjmuje w pierw-1 Zechciej Wasza Fkscellencva te skromne wv 
poddali s,ę duchowieństwu łacińskiemu i tym spo-L zej linii gwarancyę za spi^zeniewierLe Pp r ^  U i ^  m w S j  ^  7.8,rac . 8wdJ narodowy język w obrządkuJegzekutorów z tytułu prowadzonej egzekucyi po-1 qui procul n n ao tiis’
i oddzielili się od reszty Słowian: Ruskich, Buł- brane kwoty. * M  „ w . ™
garów i Serbów, któizy zachowali p r a w o s ł  a wn o -1 II. Poleca się Magistratowi wprowadzenie I Potentiorum  lim in a“

Z  L o n d y  n u .
W procesie Parnella złożył jego były przyjaciel,

Noc wypadła nam znów w Bab el Madi pod 
namiotami. Dzięki przezornym i praktycznym za­
rządzeniom pewnego rodaka naszego z prowincyi 
reńskiej, nazwiskiem Thiela, który od wielu już 
lat mieszka w Jerozolimie, nie brakowało nam ni-

jest prawdziwy. Potwierdził on także prawdziwość 
wszystkich zarzutów Timesa.

Z P e t e r s b u r g u .
Ogłoszony został najwyższy reskrypt na imię 

czego i tutaj i wogóle wszędzie, dokąd się uda-1 p. ministra spraw zewnętrznych. W reskrypcie po-
lim In b O Ali m nnn nnorrn \T nnn.ntnn » Ul...r.1,1 n . J _ t .  I uunduinnn ■ Mn i.. .. —   . ~    ILI!.’.     .1Nie daimv wiec so b ie 'Wvrwac Ia^a Hr/.o-iAo-n I Zs 1 odP®wl.edm®b z“ '.an do odnośnych I łaskawie przyjąć, i być przekonanym o najgłęb-1 wała karawana nasza. Nazajutrz z brzaskiem dnia| wiedziano: ],Mając z was najbliższego wśpólpra„wie aajmy więc sobie wyrwać tego d rogiegol§§ projektu instrukcyi z dodatkiem do § 22 *żelszem  poważaniu, z jakiem  się kreśli ■ — :— —  ----------:— i . .  .---------  T I ------- 7 J . V 1"“

skarbu, jakiego me mają inne narody, a jy lk o  Sło-I egzekutorowie przyjmując częściową lub całkowitą |  Waszej Ekscellencyi
wianie, i to  t y l k o  c i, co silnie trzymają się w ia-[zapłatę egzekwowanej należytości, kwitują tym -| najpowolniejszy
ry prawosławnej, której nauczali Święci Bracia....[czasowo z odbioru i składają otrzymane sum y| Aleksander Bacli
Wznieśmy teraz nasze gorące modły do P . B oga,[na depozyt kasy miejskiej". 
a '̂,eb^ Azra Przyczyną naszych Sw. Apostołów Cy-1 III. Uprasza się p. Prezydenta o wydanie szcze- 
ryla i Metodego utwierdził nas wszystkich w na-|gółow ej instrukcyi, określającej postępowanie egze 
szej w i e r z e  r u s k i e j  i spraw ił, by i ci z na-jkutorów przy składaniu do kaśy miejskiej egze 
szych Braci Słowian, co odstąpili od niej, wrócili |  kwowanych sum, jak niemniej normującej sposót 
do mej napowrót, ażeby tak wszyscy Słowianie [ wykonywania odpowiedniej kontroli.

s ł o w i a ń s k i e  dzieło Świętych Braci." (56).
* 1 * * “ * I .. n * 1 ,  • .  » • i i  . .  « . .... * . ■ * W V • / mJ 1  -1/ —   JO* Z*” L v  ________

pojechaliśmy —  zawsze jeszcze konno — do Jafty, | cownika i gorliwego wykonawcę Moich planów 
tam u samego wstępu spotkaliśmy cesarza austry-[ co do polityki międzynarodowej, mogłem się prze- 

I ackiego, Franciszka Józeta, który właśnie co wy-1 konać o waszych nieustannych usiłowaniaoh co do
[lądował był w ziemi świętej z ogromnym dworem. I zarządu sprawami zagranicznemi, zupełnie odpo-

Cesarzowa zwiedzała w ostatnich dniach Prove-11?  k^tk iem  lecz serdecznem powitaniu z monar- władających godności i korzyściom państwa."
I sę, Actium i Conemonos-Bey, przyjmowana wszę- chą ^ T a t k m i ,  udałem się do jerozolimskiego Zagraniczne konsoreyum przedstawiło rządowi 
dzie i witana nadzwyczaj sympatycznie przez \ l -  Ipatiyarchy greckiego, który ciągle jeszcze prze- projekt, aby zapomocą olbrzymiej tamy pod Ker- 

, Jdność i władze greckie W szystkie dzienniki a | b̂ wał w Jaifie> ab^ zakończyć rokowania — jak czern o dwa metry podnieść poziom morza Azow
sp08Ób teńskie, jak donosi Pollt. L o ir ,  poświęcają poby- sobie teg ? , f am, ż '̂c^ 'ł ~  ustne, w sprawie od- skiego. Przedsiębrane już studya techniczne wy

mogli jednemi usty i słowami modlić się o pokój | T v 7 W  m T ejscT 'd ot^ zasow ^ ch ‘sekwestratorów t0W1 1 P^różom  cesarzowej na ziemiach greckich kdku kawałków gruntu, do kościoła Jo kazały możliwość przeprowadzeń,a tego projektu,
i w ie c i e  zbamenie." (69) „»tanawia ,i ,J ‘‘“ t  L «rd zo  8, „ ipatJraue „ jk u l, .  Kolegium rajy S  po»e,o™ noby naloieu.em ta k , ,  4egl„

Za d h g o  byłoby wypmywać w8zy * i e  m iejsca,|uości egzckucyjuych „  m iejcie Krakowie u a s t ę - I r y Ł ^ l r i T t . ^ ^ ^ r f 0 .”  p,nD! « ; |» a l  „idoczuie, 4e czeka go orterfw .ęc p ertrak i-
nim poszły gładko i wnet podpisaliśmy pro-1 Car na Kaukazie,
powiększający znacznie posiadłości króla Do Koln. Z tg  piszą z Kaukazu:

lu, podam jeszcze jeden ustęp z książeczki, wy-1 dodatkiem p o °1 6 o " z łr c ) czteVecb wożnvch z ń ła-l Minlster Kallay wraz z małżonką wrócił wczo-|P™ skiee:P w derozobmie- Jen- m Ĵor v. Stoschl Zamieszczone w europejskich dziennikach opisy  
danej przez toż Towarzystwo: „O sposobie słucha-1 cą roczną po 300 z ł /  dodatkiem Z m l  i u -l raJ z BośaiL f' ■< ?  J P ™ sauieS° Stambułu zna-1(> przyjęciu familii cesarskiej na Kaukazie dają
nia Mszy św .“ I mundurowaniem; d) urzędnika do nadzoru czvn-l ^ekundaryusze w iedeńskiego szpitala, obrażeni I komite. us ugą mając bowiem zawsze oczy otwar-1 fałszywy obraz tamtejszych stosunków. Sądząc

Kościół katolicki naucza, źe kiedy kapłan w elności organów egzekucyjnych (inwi-ńlanta) z tda-l"10^  dep< Eitkborna, odbyli zgromadzenie i wy-1 e» ,um‘a  ̂ , ,w asciwym czasie to za.akcento-1 z opisu świetnych lestynów, podarunków, mów i 
Mszy św. wymawia te słowa: „To jest ciało m o-lcą  1,100 złr i dodatkiem 220 zlr °  [brali komitet, który przeciw mowie Eichhorna ma I w.auj . n , -J ®bwik hyło najbardziej odpo-1 mnych dowodów uległości, trzebaby wierzyć w en-
j e ; “ To jest krew moja," chleb i wino przemieniaj V. Posady inwtó?anta sześciu egzekutorów o ra z lwuie8(  ̂ Pr°te8t- Wiedniem. Obowiązkiem teraz będzie p. v. Altena, tuzyazm kraju dla cara i Rosyi, w bogactwo
się w Ciało i Krew Pańską. Kaplan podnosi na- woźnych s /  3  ?totow em V dw t Prezes &abineta w ęgierskiego Tisza przedłoży upo^  a>§.Jak najrychlej z rozmaitemi kwestya- U k c h t y  i w dobrobyt ludności. Tymczasem o ten,
jtępnie Ciało i Krew C h rjjk sa  P mówiąc: „T»o-1e g a e b ^ w ^  S i S ?  E T j " S E S L S S I
je z Twego Tobie ofiarujemy," a chór śpiewa: „Cie-1 VI. Egzekutorowie będą obowiązani złożyć kau- dłaf U w^ ierskiego. 
bie chwalimy, Ciebie wysławiamy, Tobie dzięki Jcye w wysokości jednorocznej płacy. cznrai za. mt i
składamy." —  W szyscy obecni na Mszy św. n a | W uzasadnieniu wniosków sprawozdawca obli- 
te słow a. „ To jest ciało moje" i „ la  jest krew I cza, że koszta nowego personalu egzekutorów wy- 
moja i w czasie podniesienia, oddają pokłon. Ko- niosą 11.144 zlr., dotąd zaś opłacało miasto na 
ściół schyzmatycki naucza przeciwnie, że chleb i |te n  cel 4,770 złr. Zwiększone wszakże koszta nie-i 
wino me na słowa Pańskie przemienia się w C ia-jtylko pokryte zostaną dochodami z czynności w e-1?' przyszło do scyśyi. Przychodzi teraz ko­
lo i Krew Pańską, ale zaraz po podniesieniu, k ie-[d ług  nowego system u, lecz gmina mniej będzie I -*  ua opis Czeck 1 miano na zebraniu redakcyj- 
dy kapłan po tizykroc wzywa Ducha św. i żegnaj wydawać na utrzymanie aparatu egzekucyjnego o 
H osty | i kielich, powiadając; „Uczyń ten chleb1826 złr.
Najświętszem Ciałem Chrystusa T w ego, a to, c o | W głosowaniu Rada wnioski uchwala
jest w kielichu Najświętszą krwią Chrystusa T w e-| R. m. Dr J o r d a n  w imieniu sekcyi dobroczyn-1 S'er8KleJ, także Uz,echy, Morawę i i 
go, przeistoczywszy je  Duchem Twoim świętym." nej, uzasadnił następujący wniosek- [traktowano. Przewodniczący odrzucił
A co pisze ową „Ukazanje jak podobaje stojaty „1) Gmina miasta oddaje zarząd ogrzewalni a ,Czesl protest założy Ji. Owóż okazuje się, że 
w chrami BożimV“ — Oto są jego słowa: „A kie- miejskiej na Kazimierzu i nadzór nad ogrzewał- p ,  doniesienie jest złośliwą mistyfikacyą,

jindolencya wschodnia, która zaiste niezrównaną I kaz stoi pod rosyjskim zarządem, tak długo jest
Wczoraj zebrał się  na sćśyę jesienną Sejm | by wa 'T, zwlekaniu^ rezolucyj, gotowaby rzecz ca I terenem najgorszej gospodarki. Rosya uczyniła

kroacko-sloweński. y | łą  puścic w odwlokę i zapomnienie * -  - • ■ ......................
Wychodząca w Pradze Óslerr. Volksztg donio

sła, iż w redakcyi wydawanego pod protektora­
tem Arcyks. Rudolfa dzieła O esterreuh in  W oit I

nem pod przewodnictwem Arcyksięcia rozdać po-1 
szczególne referaty. Czescy członkowie jednak
zażądać mieli, aby tak, jak  kraje korony w ę - P ^ ^ ^  
gierskiej, tak ie Czechy, Morawę i Szląsk razem | Ł  s  . } si

na Kaukazie ten sam błąd, który na swe nie- 
Wśród gwałtownego bałwanienia się morza szczęście powtórzyła w Bułgaryi, iż do posiadło- 

wsiedliśmy o godzinie południowej na pokład stat I ści* pozyskanych po długoletnich walkach, prze- 
ka „Hertba" i popłynęliśmy ku Beirutowi, gdzie niosła ona wyższych i niższych urzędników i o- 
przybyliśmy o świcie 9 listopada. Korweta nasza ficerów, którzy nie uważali za swe zadanie, pod- 
„Ełżbieta," którą też zaraz zlustrowałem, oczeki-1 nosić dobrobytu kraju, troszczyć się o jego po­
wała już mojego przybycia..." _ myślny rozwój, a w ten sposób wzmocnić miłość

Tak tedy przez Jattę^ i Beirut, Libanon i D a‘-ld o  nowego domu panującego; dbali oni tylko o
LSPk f l f l7 .v ł  t.PPJi/ F r v f l p p v l r n a  w u n i i n i t i ł a  n v n -  I n m m l n i n n i n  a a j . • i • • •| masek dążył teraz Fryderyk na wspaniałą uro- napełnienie swych kieszeń. Aż do dnia dzisiej- 
ystość otwarcia k a n a ł u .  Iszego ten stan się nie zmienił; stara gospodarka

iosek I ^uezu udał potem drogą nilową do gór-1 trwa dalej, 
en wnio , ^eg() Egiptu 0  tej podróży pisał on pomiędzy Szczególnie zaś obecny jenerał-gubernator ks.

I 1 n n  AłYł i f  a  Ir t i r  r> n l A l m l r  11 I / ' . 1 17 łvi a  t A a  K i, /I rf i 1 P 1 1  li* 1 • -

św  
harujemy,

ego Tobie o- Ciszka i jego towarzyszom. 2) Przyjmuje wspólu- " 7 7  aaiegorycznie tej caiej najce; . Wik t ' j . I y oa cz
ie chwalimy, I dział w tym zarządzie i nadzorze nnd wnrnniramil a za> It dotąd w komitecie redakcyjnym niej a - i  i *  " i  ■ - , * •■  - — , . - , ■*** j.

CieŁie Wyąlawiamy. T ob i. d?jski »k M am y,“ w .U p o d a a e a / w  . 2  p n n t  I f b e r t a ^  zasia<la 4»d“  C“ cl' I »  - I h J  t o V T S a S  I1”  ’ *  ̂  ‘ l>etcr8t,ur?k,e“ >1 W *
a chór zaśpiewa: „Ciebie

inuemi tak w pamiętniku: „Gdym się obudził, Dondukow - Korsakow w c i ą g u  dziesięcioletniego 
pobiegły zaraz pierwsze myśli moje do żony [ swego urzędowania nie potrafił zaskarbić sobie 

li Inia tpo-n f— hvta ia 21 rocznica urodzin cesarzo-1 miłości szlachty i reszty ludności krajowej. Gały 
czasu jakeśmy się pobrali, jego zarząd obliczony jest tylko na zewnętrzny-

Ciało Chrystusowe a wino w  prawdziwą Krew Chry-1 ogrzew alni m ęzkiej w yznacza sie  rocznie kw otę I w cale przWść  do za jśc ia  m iędzy obecnym i a 
Btusowa." (Str. 22J. Sapien ti sa l!  |7U0 złr." v |ob ecnym i. ___________

Zostaję z głębokiem uszanowaniem sługa 
w Panu Z B erlin a .

X  Smoliko wski Cli.

d y  Chrześcianinie oddaj pokłon, bo w t e d y  po-1 wartej. 3) Na pokrycie kosztów urządzenia os-rre | czasowych dyspozycyj dopiero za dwa lata C ze-T ” A?8 P°dwójnie przykrą była dla w oczy, a te pozory znalazły także swój wyraz:
święcają się św.ęte Dary, chleb i wino siłą Du- walni męzkiej i siirawienia dTa nmi in w e n fa /t  eb^ zuaJd4 bteraJbie obrobienie w dziele Arcy- mn,e, m>ŚI' . f e.. Alf ie .J ^ c z e  tygodnie muszę podczas odwiedzin carskich. W szędzie gdzie miał 
cha św., przemieniają się -  chleb w prawdziwe udziela  ̂ kwotę 300 złr 4) Na ksi^cia' Ja8“4 Jest przeto rzeczą, iż nie mogło prze^ ct w, oddah ,od moichy -  ^ m m ^ s z y  te u- car przybyć, wprowadzano na gwałt porządek,
Ciało Chrystusowe a Wino W  nrawd,iwa KVaw 4J; ^ a utrzyumnie| wcaie ljrzviń^ d(J) miedzv ohAAnvmi a nie- czucia ^sknoty  i żalu, me da się zaprzeczyć, ze zaniedbane przez długie lata ważne gościńce na-

sama mysi, iż oto płyniemy N ilem , ma w sobie prawiano wielkim nakładem kosztów, w miastach 
wiele uroku — jakkolwiek dziś właśnie nie spot- brukowano u lice, malowano domy, mieszkańcy 
kało nas nic szczególnego. Na brzegach pojawiały musieli występywać w świątecznych strojach, krót- 
się to gaje palmowe, to znów formalne lasy tych ko hasłem było: „piasek w oczy.“ W szystkie su- 
drzew wspaniałych. Zresztą charakter wybrzeży my, oddane jenerał-gubernatorowi do dyspozycyi 
Nilu jest mało co romantyczny i jak przynajmniej dla dobra kraju, zostały wyłącznie na ten ceł u- 
dotychczas, ani śladu nie spotykamy z owej ba- lży  te , a nie zwiedzona przez cara część kraju, a
jecznej urodzajności, o której tyle wypisują entu mianowicie »/,„ całego terytoryum, ucierpi teraz
zyaści europejscy..."  podwójnie, gdyż pieniędzy już niema. Szlaebta

W dniu 8 grudnia powrócił Fryderyk z wy- kaukaska wszystkich szczepów wskutek długich 
cieczki swojej na Wschód, wprost do Cannes, wojen o niepodległość i wskutek winy zarządu 
gdzie bawiła jego żona z dziećmi. | rosyjskiego zupełnie zubożała. Mimo to, wierny swo­

im zasadom, stawiał dla niej jenerał-gubernator 
V  W a t v k a n n  .przesadne żądania. Z niechęcią zebrano potrzebne

3 ' sumy na świetne festyny; oryentalna próżność, ży -
Informacye Pol. Corr. pod względem zapatry-1 czenia, aby błyszczeć wobec cara i carowej, uła-

Wnioski Rada przyjęła.
Sekretarz Magistratu p. P o l e d n i a k  w imie- 

Iniu sekcyi V, przedstawił wnioski o przyjęcie d o | Pewien dziennik konserwatywny twierdzi, iż 
Igminy Lh. L. Horowitza, zastępcy rabina w Kra-[przy domowej rewizyi w zainku Roggeubacha 
kowie za opłatą taksy 10 złr. i o zapewnienie przy- znaleziono wiele listów , które sprawie Geffckena 
jęcia do gminy p. A. B. Ćwik, siostrze Zgroma-[nadają zupełnie inny obrót, 
dzenia pp. Domimkanek, za opłatą taksy 10 złr. -  Część studentów wyprawi deiuonstracye dla

zyjęto. n . . , , ................................... prof. Bergmana i Gerharda.
I . m. r r i e m ą ź e k  wnosi^ imieniem sek cji!  Ze tituttgardtu telegrafują: Pólurzędowy dzień-
prawmczej: „Wynagrodzenie aśygnowane p. T. I nik Beobachter donosi że ministeryum postauo- 
Pryhnskmmu uchwałą Rady m. z d. 2 i  czerwca wiło podać się do dymiflyi, jeżeli król nie oddali 

, j • i i *  , . , I ^  projekt na kramy w han Sukiennic* d o -1 od sweffo boku sekretarka sweffo znanefiro A me
Rada udzmhła, przychylając się do wniesionych tąd przezeń niepodjęte, w kwocie 6 0 6  zlr. 11 ct.Jrykanina barona bavage W oodcok, który dotych

pOdan 2-miesięcznego urtópu wmepreiŁydeutowi p. asygnowac temuż i wypłacić z funduszu Su- czas miał wpływ ooteżnv
F r i e d l e i n o w i ,  a C-miesięcznego r. m. B ia -lk ien n ic ."  — Uchwalono. l ezuv.
s i o n i o w i .  I R. m, P i e n i ą ż e k  wnosi jeszcze w imieniu

Sprawy miejskie.
P o s ied z en ie  R ady  miejskie j d. 31 paźdz ie rn ika .

(Dokończenie).

----------  ̂ r - -  O" J -------------------  1------ I . •  * ~ "vvvv * VUI V II UJj Uia~

wauia sfer watykańskich na znaczenie wizyty ce-1tw iły jenerał-gubernatorowi zebranie pieniędzy, 
sarza niemieckiego n Ojca św ., potwierdza mona-1W  jaki sposób żądano ic h , można z tego p o zn a /
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bardzo uboga szlachta z Tyflisu m usiała zebrać 
około 50,000 rubli. Do tego dołożyć jeszcze trze­
ba sumy na podarunki, ubiory itp.

Nie trzeba się także dać łudzić raportom  o po­
zornym entuzyazm ie. Mieszkaniec K aukazu je s t 
przedewszystkiem  typem  mieszkańców W schodu i 
w nim odbiły się w szystkie dobre i złe przym io­
ty mieszkańców Wschodu. Nie trudno mu skiero­
wać jutro broń przeciw temu, na którego cześć 
dziś hym ny śpiewał. Nie ulega żadnej wątpliw o­
ści, iż na całym obszarze K aukazu rozszerzyła 
się, sk ładająca się głównie ze szlachty, partya, 
która dąży do oderw ania Rosyi za pomocą gw ał­
townych środków i tylko czyha na sposobność, 
aby swój plan przeprowadzić. W cichości nad tem 
żywo pracują i można praw ie na pewno tw ier­
dzić, iż w razie niepomyślnej dla Rosyi wojny, 
cały K aukaz wybuchnie płomieniem pow stania.— 
Na oficerów kaukazkiego pochodzenia—  wyższych 
i niższych— po większej części liczyć nie można; 
w razie nieszczęścia opuściliby oni natychm iast 
rosyjskie sztandary i porwaliby ze sobą krajow e 
Wojska. Kząd rosyjski zna te sto sunk i, chociaż 
nie tak  seryo na nie się zapatru je , jak b y  pow i­
nien. W każdym  jed n ak  razie przed przybyciem 
cara zarządzono wszechstronne środki ostrożności, 
zarówno przeciw gwałtownym  czynom pojedyń- 
czych ludzi, ja k  i większych grup. Do takich środ­
ków ostrożności należy np. t j ,  iż zamierzonej 
dłuższej podróży na rozległym  gruzijskim  go­
ścińcu wojskowym zaniechano, gdyż nie można 
było zaręczyć bezpieczeństw a carowi.

Nie były to ni hi lis tyczne wą tp liw ości, które 
spowodowały te środki ostrożności, chociaż nihi- 

; lizm na Kaukazie robi znaczne postępy. W szak 
osobistości szlacheckiego pochodzenia kaukask ie­
go, naw et wyżsi oficerowie, zostali na czas obec­
ności cara wydaleni z okolic, które miał car zwie­
dzić. Gdyby się spraw dziła wiadomość o ustąpie­
niu obecnego jenerał-gubernatora lir. Dondukow- 
K orsakowa, to powitanoby ją  w każdym  razie 
z zadowoleniem na Kaukazie. Ale i następca nie 
m iałby łatwego stanow iska i m iałby do zw alcze­
nia znaczne trudności.

W y ko lejen ie  c e s a r s k ie g o  p o c ią g u .
W Berlinie i W iedniu wielu m niem a, że „w y­

kolejenie" pociągu nie było przypadkowem , że był 
to najform alniejszy zamach. Z Berlina donoszą, iż 
cesarz Wilhelm otrzym ał wiadomość, w której w y­
raźnie zaznaczono charak ter w ypadku, jak o  spo­
wodowanego rozmyślnie.

Urzędnicy stacyj, między którem i nastąpił wy­
padek z pociągiem carskim , zostali uwięzieni.

Z Odessy donoszą 2go b. m.: Wczoraj uwięzio­
no tu k ilka  indywiduów, nikomu nieznanych. A re­
sztowanie nastąpiło w małym hotelu, gdzie w ła­
śnie się rozlokowali. Między nimi jedna  kobieta.

! W edług ogólnego m niem ania, aresztow anie je s t 
W związku z zam achem  na cara.

Z Charkowa zaś te legrafu ją: Gdy car odwie­
dzał zranionych skutkiem  katastrofy członków 
świty, został przez ludność tak  ostentacyjnie po­
witany, iż był widocznie wzruszonym. Zapewnił 
on, że tego przyjęcia nie zapomni nigdy.

Ajencya Północna podaje dalsze następujące 
szczegóły z C harkow a pod dniem 1 b. m .: Dziś 
o godzinie 11 rano przybył tutaj pociąg cesarski. 
Na dworcu oczekiwali reprezentanci wszystkich 
stanów. Chór studentów instytutów  i uczniów gi- 
łnnazyalnych wykonał hymn narodowy rosyjski. 
Cesarstwo przyjęli chleb i sól od szlachty, ziemstwa, 
korporacyj kupieckich, m ieszczańskich i w łościań­
skich. Jednocześnie Cesarstwo odwiedzili w lecz­
nicach rannych podczas katastrofy 29 z. m. Lu­
dność radow ała się, widząc Cesarza ocalonym. 
C esarz, wzruszony entuzyastycznem  przyjęciem 
Charkowa, przemówił: „Nigdy nie zapomnę tego 
przyjęcia, dziękuję, dziękuję .“ O godz. 11 m. 34 
pociąg cesarsk i, którem u tow arzyszyły błogosła­
wieństwa, nieustanne okrzyki „hura," oraz dźwięki 
pieśn i: „Boże, ocal ludzi T w ych,“ podążył do 
Moskwy.

Telegram  Prawił. W iestnika: Cesarstwo przy­
byli wraz z dziećmi do Moskwy we czw artek 
o* godz. I 1/* P° południu. Z dworca Cesarstwo 
udali się przez miasto do katedry , gdzie modlili 
się  przed obrazem Matki Boskiej Iw erskiej. N a­
stępnie Cesarstwo udali się do K rem la do klasz­
toru czudowskiego i do soboru Uspeńskiego. O go­
dzinie 4 minut 40 nastąpił odjazd C esarstw a z Mo­
skw y do G atczyna.

Po uroczystem przyjęciu na dworcu przez w ła­
dze, korporacye i deputacye, Cesarstwo przy biciu 
dzwonów, udali się w otwartych powozach do 
Krem lu. Domy były ozdobione w spaniale, tłumy 
ludności i w ychowańcy szkół stali na ulicach, du­
chowieństwo przed cerkwiam i. Tylko ten, kto zna 
ludność Moskwy, może sobie przedstaw ić burzliwe 
przyjęcie, jak ie  zgotowano Cesarstwu. W Kremlu 
Cesarstw o wstąpili na czerwone schody, zkąd k ła ­
niali się ludowi. Jednem  słowem, jeśli możebnem 
je s t  porównanie, był to praw dziw y obraz z „Życia 
za  Cesarza. “

W dziennikach w arszaw skich czytam y, iż w de­
peszy m inistra dworu hr. Woroncowa, znajdował 
się następujący ustęp:

„Trudno sobie wyobrazić — pisze p. m inister 
dworu —  aby ktokolw iek mógł ocalić się w takich 
w arunkach , lecz P an  Bóg ocalił Cesarza i jego 
a-odzinę. Cesarstwo i dzieci ich wyszli ze szcząt­
ków  stłuczonego wagonu nietknięci."

D alej w edług rzetelnego brzm ienia depesz p. m i­
n istra  dworu, „w szystkie pogłoski, które m ogą być 
ew entualnie łączone z wykolejeniem  pociągu ce­
sarskiego, należy przyjm ować z przezornością, po­
niew aż szczegóły autentyczne nie zostały jeszcze 
ogłoszone; w każdym  razie faktem  jest, iż nastąpił 
ta  ty lko zw ykły w ypadek kolejowy."

Inna znowu depesza stanowczo tw ierdzi, iż „o 
jak ichkolw iekbądż zam iarach zbrodniczych w n ie­
szczęśliwym  w ypadku nie może być naw et mowy." 
W czorajszy zaś Warszawski Dniewnik w w yda 
niu nadzwyczajnem  pisze: „Oczywiście, przyczy­
n a  w ykolejenia pociągu spoczywa w nieuwadze 
budowniczych tej nieszczęsnej ko le i, lub w nie- 
isdolności tych , którym  powierzono prowadzenie 
poeiągu cesarsk iego , przyczyna też ta  powinna 
być w yjaśniona; n ik t w  Rosyi nie może być mo­
raln ie  spokojnym , dopóki nie zostaną wyjaśnione 
w szelkie okoliczności, które podróż monarchy Ro­
syi po Rosyi mogły uczynić niebezpieczną."

W dniu wczorajszym w św iątyniach w szystkich 
w yznań , przepełnionych tłumami pobożnych, od­
były  się zaraz po sumie nabożeństwa dziękczynne 
z a  ocalenie m onarchy i jego  rodziny. W ieczorem 
zaś w teatrze W ielkim po 1-szym akcie orkiestra 
odegrała hymn „Boże cesarza chroń!", którym 
w teatrze Rozmaitości rozpoczęto przedstaw ienie." 

W  jednej z petersburskich depesz podano jako

przyczynę w ykolejenia „pęknięcie szyny stalow ej," 
w innej uw ażają ten w ypadek za następstw o nieo­
strożnej zmiany planu jazdy . W ykolejenie według 
National Ztg  nastąpiło na zakręcie o znacznem 
wzniesieniu i przy spotęgow aniu zwyczajnej szyb­
kości z 17 kilometrów na godzinę na 60 kilom e­
trów. O miejscowości w ykolejenia ogłasza Nowoje 
Wremia następujące szczegóły: S tacya Borki leży 
na 494 wiorście kolei kursko charkowsko-azow- 
skiej. Między Borkam i a  Charkowem, leżącym na 
535 wiorście, znajdują się jeszcze tylko dwie sta- 
cye. Przestrzeń, na której zaszło w ykolejenie, nie 
przedstaw ia żadnych trudności. Po wykolejeniu 
powrócił car do T aran ó w k i, oddalonej 17 wiorst 
od Borek, a 477 wiorst od Rostowa.

W śród głosów grozy, przerażenia i radości, ja- 
kiemi brzm ią dzienniki rosyjskie z powodu ka­
tastrofy na kolei żelaznej z 29 października, Graż- 
danin uderza silnie na zarząd kolei i pisze, co 
następuje:

„Buże sprawiedliwy! daj zadośćuczynienie sp ra­
wiedliwemu oburzeniu narodu. Widzi On, że uczu­
cie i myśl Rosyan zbyt je s t jasnow idzącą w tej 
strasznej chw ili, żeby m iała szukać w innych po­
śród naczelników stacyj, palaczy, konduktorów, 
maszynistów lub zwrotniczych. Instynkt narodu 
szuka winnych pośród tych , którzy odpow iadają 
przed m onarchą za porządek na drogach żelaznych 
R osyi, a  w chwili danej przed Rosyą i Bogiem, 
za powierzony ich dozorowi pociąg cesarski.

„Niemasz tu i nie mogło być nic nieprzewidzia 
nego. Droga żelazna charkowsko-azowska, zdaw na 
już znaną je s t w Rosyi, jak o  zla, niepewna; z dro­
gi tej, ja k  wiemy to dokładnie, wypędzono jednę 
z głównych osób za to, że źle rządziła inną drogą, 
na której nie było końca nieporządkom . Czyż na 
taką  drogę można było puścić pociąg cesarski V 
Jeśli zaś zdecydowano się na to, czyż władze ko 
lejowe mogły pozwolić na tak  szybką jazdę, czyż 
bodaj na chwilę mogły być o tyle spokojne, żeby 
już nie jeden  ra z , ale sto razy obejrzeć szynyV 
Gdzież były te w ładze? Jeden  z naczelników był 
w pociągu, a  towarzysz jego w Petersburgu. Po­
w iadają nam, że taki istnieje porządek. Ale czy 
nie w tem właśnie kry je  się cały sekret niepo 
rządku, czyli pokryte prawem  i formą obojętność 
i niedbalstwo dla obowiązku i odpowiedzialności?

„Gdy d. 4 kw ietnia 1866 r. w aryat chciał za­
bić m onarchę, a  w ypadek ten nie był rezultatem 
skombrnowanego zamachu, ówczesny szef żandar­
mów, Dołgorukow, nie uznał swych podwładnych 
za winnych, ale sam ego siebie, i przyszedłszy do 
cesarza, rzek ł: „jam winien, jam  dowiódł swej 
niezdatności i moim obowiązkiem jes t usunąć się“ 
i usunął się bez względu na prośby monarchy.

„T ak  postępowali uczciwi synowie Rosyi i słu­
dzy cesarscy.“

Now. Wremia donoszą: Dla zbadania przyczyn 
w ypadku, zarządzono stosowne środki. Po otrzy­
maniu wiadomości o w ypadku, m inister sprawie-, 
dliwości wydelegował oberprokuratora s e n a tu , p. 
Koni, który  zaraz udał się w podróż. Ministeryum 
kom nuikacyj wydelegowało inspektora inspekcyi 
specyaluej, p. W ierchowskiego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 3 listopada.

—  W dniu d z is ie j sz y m  p r z y p a d a  c z t e r d z i e ­
s t a  p i e r w s z a  r o c z n i c a  z a ł o ż e n i a  d z i e n n i k a  
Czas.

—  W y dz ia ł  T o w a r z y s tw a  o ś w ia ty  lu do w ej  odbył 
dnia 20 z. m. posiedzenie pod przewodnictwem prof. 
X. Pelczara. Prof. Kleczyński zdał sprawę z czynno­
ści sekcyi gospodarczej za czas ostatnich 3 miesięcy, 
w ciągu których przysporzono Towarzystwu przez u- 
rządzenie koncertu w Szczawnicy za łaskawym współ­
udziałem prof. Baczakiewicza, jako prezesa klubu 
szczawnickiego, oraz kiermaszu w Zakopanem poka­
źną kwotę 380 złr. Na wniosek sekcyi uchwalono 
zamianować delegatów na prowincyi celem zjednywa­
nia członków i wykonywania nadzoru nad czytelnia­
mi. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie pp. Kle- 
czyńskiego i Smarzewskiego o wizytacyi czytelńi 
w Szaflarach, Poroninie, Zakopanem, Bieńczycach i 
Mogilanach, z którego się okazuje, że czytelnie te 
bardzo pomyślnie się rozwijają. W dalszym ciągu u- 
chwalono przystąpić do założenia nowych czytelńi 
(Nr 118— 122) w Dylęgówce (pow. rzeszowski), T ar­
nobrzegu, Grębowie (pow. tarnobrzeski), Radziecko- 
wicach (pow. żywiecki), Bachowicach ^pow. wadowi­
cki) i Krościenku Wyżnem (pow. Krośnieński), na rzecz 
której X. Wojciech Michna, proboszcz w Chłopicach, 
ofiarował jednorazowy dar 50 złr. W końcu uchwa­
lono zasilić kółko rolnicze w Mnichu na Szląsku za­
pasem książek oraz wyrazić podziękowanie p. Sewe­
rynowi Udzieli, inspektorowi okręgowemu szkół ludo­
wych w Gorlicach, za gorliwe popieranie spraw To­
warzystwa, tudzież p. J. Kruszyńskiej za ofiarowaną 
na rzecz Towarzystwa akcyę Banku poznańskiego na 
1000 marek i p. Bron. Dembowskiemu za dar 500 
marek.

—  S k ła d  komitetu w iecz o ru  M ic k ie w ic z o w s k ie g o
jest w tym roku następujący: Prezes kol. Michalik 
Franciszek, wiceprezes Górski Gabryel, skarbnik Ko­
siński Leopold, sekretarz Grzybowski Maryan oraz 
koledzy: Bober Jan, Błeszyński Jan, Ciechanowski
Stanisław, Cięglewicz Edmund, Dobrowolski Adam, 
Eljasz Stanisław, Górski Ksawery, Hosig Ferdynand, 
Janikowski Ludw ik, Ławrowski Włodzimierz, Majer 
Eugeniusz, Makarewicz Tadeusz, Ortyński Ilarion, P a­
wlik Antoni, Rolle Michał, Rydel Lucyan, Schmidt 
Wilhelm, Służewski Lucyan, Szukiewicz Wojciech, 
Younga Jerzy, Wachholz Leon.

—  L oterya  fa n to w a  na rzecz Stowarzyszenia nau­
czycielek w niedzielę, zapowiada się bardzo świetnie 
z powodu żywego zajęcia się wielu pań niezbędnemi 
przygotowaniami. Fanty bardzo ładne ciągle nadsy­
łają. Dopełniając wczoraj podaną wiadomość donosi­
my, że losy do czarodziejskich koszów kosztować będą 
tylko po 10 centów; co drugi bilet wygrywa. Sta­
rano się tam umieścić wiele zabawek i drobiazgów 
dla dziatwy.

Co się tyczy zapowiedzianego podwieczorku, tam 
już każdy los wygrywa a kosztuje również 10 cen­
tów. Nadesłano ciastka, bakalie, jab łka , torty, cu­
kierki, w znacznej liczbie —  zatem bonbonierki, ko­
szyczki, pierniki, ciastka i owoce będą stanowiły pod­
wieczorek.

Słyszeliśmy, że wybiera się wiele osób, zarówno ze 
względu na doniosłość celu, jak  i z powodu sposo­
bności spędzenia miłych chwil przy dźwiękach mu­
zyki w pięknej sali Towarzystwa ubezpieczeń.

—  K asa  główna kraj., jako filia kasy krajowej lwow­
skiej, w Krakowie, ma mieć 20 urzędników kasowych. 
Według projektu przez Starostwo w Krakowie przed­
łożonego, skład ma być następujący: 1 nadpoborca, 
1 uadkontrolor, 2 poborców, 5 likwidatorów starszych,

5 likwidatorów młodszych i 6 asystentów. Co do naj­
mu budynku niema dotychczas żadnej decyzyi.

—  N auka  z r ę c z n o ś c i .  Dnia 13 października b. r. 
otwarto przy trzech szkołach średnich w Berlinie 
szkołę zręczności, którą tam nazywają pracą ręczną 
chłopców (Knabenbandarbeit). Wprowadzeniem w ży­
cie tej szkoły zajął się komitet, w skład którego we­
szły wybitne osobistości stolicy, a więc tajni radcy, 
prezydenci sądów, kolei, banków, wyżsi inżynierowie, 
lekarze, profesorowie i znani na polu pedagogicznem 
radcy szkolni. Potrzebnych lokalności użyczył magi­
strat Berlina , a wymieniony komitet postarał się o 
urządzenie. Z nauki korzystać może każdy uczeń, 
który ukończył 10 lat wieku. Nauka odbywa się dwa 
razy w tygodniu po l 1,,, godziny, a opłata wynosi 
30 marek (18 złr.) rocznie, które każdy z uczniów 
kwartalnemi ratami z góry składać jest obowiązany. 
W Niemczech istnieje o nauce zręczności już cała li­
teratura i kiedy stosy książek i broszur spisano i 
kilka lat radzono, przystąpiono dopiero od dwóch ty­
godni do urzeczywistnienia zamierzonego dzieła. — 
Jakże odmiennie u nas w Krakowie stało się ze szkołą 
zręczności! Skromnie i skrzętnie, bez szumnych zapo­
wiedzi, bez szerokich komitetów, szybko i doraźnie 
stworzyło Towarzystwo pedagogiczne szkołę zręczno­
ści, wyprzedzając w tem Berlin, choć nie posiadało 
żadnych funduszów, lecz przeciwnie, pożyczkę zacią­
gnąć musiało 11a pierwsze urządzenie. A jak  skromne 
są wymagania od uczestników! Podczas gdy w Ber­
linie płaci każdy uczeń z góry kwartalną należytość 
w wysokości 3 marek miesięcznie, czyli 5 złr. 40 c. 
kwartalnie, za zużyte narzędzia, materyały i naukę, 
z której t y l k o  d w a  r a z y  t y g o d n i o w o  korzy­
sta, opłaca się w Krakowie za zużycie narzędzi, ma- 
teryałów i za naukę, która G r a z y  w t y g o d n i u  
się odbywa, t y l k o  1 złr. m i e s i ę c z n i e ,  a więc 
prawie cztery razy mniej niż w Berlinie. Rozumie się, 
że Towarzystwo pedagogiczne musi wiele do szkoły 
tej dokładać, a właściwie nie mając z czego dokła­
dać, musi się o fundusze starać. Sejm udzielił sub- 
wencyi 500 złr. i jest nadzieja, że także komisya 
dla przemysłu krajowego udzieli znaczniejszej sub- 
wencyi. Do Rady miejskiej wniosło Towarzystwo pe­
dagogiczne pety cyc i tu niezawodnie wydatnego i sta­
łego dozna poparcia. Pozostają mu jeszcze różne pu­
bliczne instytucye, które chętnie 11a cele dobra pu 
blicznego udzielają subwencyj.

Z naszej strony zawsze gorąco popierać będziemy 
tę nową u nas szkołę zręczności, bo uważamy pracę 
ręczną jako konieczny czynnik przy wychowaniu mło­
dego pokolenia, które powinno posiadać wiele zdro­
wia i wiele zasobów do późniejszej, nieraz bardzo 
trudnej walki w dalszem życiu. Również nie możemy 
tego przemilczeć, że bardzo chętnie widzimy, iż K ra­
ków staje się ogniskiem dla całego naszego kraju tej 
nowej a tak potrzebnej dla każdego nauki.

—  W s p r a w ie  Z a k o p a n e g o  uzupełniamy nasze 
wczorajsze doniesienie o zatwierdzeniu przez najwyż 
szy Trybunał uchwały sądu wyższego w Krakowie, 
znoszącej akt licytacyi Zakopanego 9 lutego b. r. od­
bytej, że rekursy w tej sprawie, na które zapadła u 
chwała sądu wyższego, znosząca akt licytacyi, wnie­
śli oprócz adwokata Dra Rettingera także saski bank 
w Dreźnie przez adwokata Dra Holzera ze Lwowa i 
gminy Groń i Gronków przez adwokata Dra Włady­
sława Markiewicza. Dodajemy zarazem, że w przewi­
dywaniu uchylenia aktu licytacyi Zakopanego, zawią- 
zanem zostało z inicyatywy Wydziału Towarzystwa 
tatrzańskiego jeszcze w lipcu b. r. Towarzystwo pod 
nazwą: „Ochrona Tatr polskich" z siedzibą w Kra­
kowie, którego cel określa § 2 jego statutu w tych 
słowach: Celem Towarzystwa je s t: a) Ochrona Tatr 
polskich, aby ten najpiękniejszy zakątek ziemi polskiej 
nie przeszedł w ręce obcych spekulantów, a zatem 
nabywanie dóbr ziemskich, otaczających Tatry pol­
skie, w powiecie nowotarskim położonych, prowadzenie 
w nich gospodarstwa i przedsiębiorstw wszelakiego 
rodzaju; b) Parceljaeya nabytych obszarów między 
swoicń członków; c) Pośredniczenie we wszelkich 
transakcyach administracyjnych, finansowych, handlo­
wych i technicznych., któreby się mogły przyczynić 
do celów pod a) i b) wymienionych.

Wkrótce podamy bliższe szczegóły o tem Towa­
rzystwie, które witamy z radością, życząc mu wszech­
stronnego poparcia. Nadmieniamy jeszcze, że każdy 
przystępujący do Towarzystwa ma złożyć udział przy­
najmniej w kwocie loO złr. i że nad to, co złoży, od­
powiada jeszcze do wysokości kwoty swoich udziałów.

—  Z U n iw ersyte tu .  Reskryptem z d. 22 paździer­
nika b. r. zatwierdził p. Minister oświaty Dra Anto­
niego Górskiego na docenta prawa handlowego i we­
kslowego.

—  T o w a rz y stw o  N um izm aty czne .  Numizmatycy 
i miłośnicy numizmatyki polskiej zamierzyli związać 
się w Stowarzyszenie z siedzibą w Krakowie. W tym 
celu ułożyli statut przyszłego Towarzystwa, aby po 
przeprowadzonej nad nim dyskuśyi przedłożyć go do­
tyczącej władzy do zatwierdzenia. Zadaniem nowego 
Stowarzyszenia bidzie spopularyzowanie umiejętności 
numizmatyckiej i slragistycznej, jakoteż systematy­
czna i wspólna praca nad uzupełnieniem braków 
w tym zakresie. Środkami do założonego celu ma 
być: biblioteka złożona z fachowych wydawnictw, 
zbiory monet, medali i pieczęci, wydawanie organu 
i zebrania peryodyczne. Ponieważ numizmatyka liczy 
wielu zwolenników, zatem można oczekiwać, iż wspól- 
nemi siłami raźniejszym może być postęp na tem 
polu, na którym chwilowy jest zastój. Za granicą 
od dawna istnieją towarzystwa numizmatyczne, 
jak  w Berlinie, Petersburgu, Paryżu, Brukselli, Odes­
sie, Kopenhadze, Christianii ect., do których w bra­
ku podobnej instytucyi w kraju, przenosili swą dzia 
łalność tacy, jak  Radziwiłł, Vossberg, Wolański, 
Pietraszewski, Tyszkiewicz, Strzelecki (w Berlinie) 
Wilczyński, Jezierski Czapski (w Petersburgu), Pa­
włowski (w Wiedniu), Lelewel (w Paryżu i Bru­
kselli) etc.

—  Z kole i  K arola  Ludwika. Od 13 listopada br. 
począwszy, aż do 12 maja 1889 r. włącznie, zatrzy­
mywać się będą warunkowo po jednej minucie po­
ciągi kuryerskie Nr. 1 i 2 na stacyach: Barszczowi- 
ce, Kniażę, Płuchów, Jezierna i Bogdanówka-Kamion­
ka, w celu przyjmowania i wysadzania podróżnych 
i ich pakunków. W wyż określonym czasie wydawać 
się będzie do tych pociągów tak do wspomnionych 
stacyj, jakoteż i z tychże bilety jazdy po cenach ta­
ryfowych. W tym samym przeciągu czasu kursować 
będzie na linii Brody-Radziwiłłów zamiast mięszane- 
go pociągu granicznego Nr. 317, pociąg mięszany 
Nr. 315. Pociąg mięszany Nr. 3 15 odjeżdża z Bro 
dów według rozkładu jazdy o godz. 7 min. 10 przed 
południem, przyjeżdża do Radziwiłłowa o godzinie 7 
min. 43 przed południem i ma połączenie z pocią­
giem rosyjskim Nr. 6, który wyjeżdża z Radziwiłło- 
wk o godz. 9 min. 35 przed południem według ze 
garu budapeszteńskiego, czyli o godz. 10 minut 20 
podług zegara petersburskiego.

—-  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
pogorzelcom gminy Bielawce, w powiecie brodzkim, 
zapomogi w kwocie 300 złr.

—  M ian ow an ia  W armii. Jenerałami-porucznikami 
mianowani jenerał-majorowie : Józef Watteck, komen 
dant 11 dywizyi pieszej i Teodor Ott Ottenkampf, 
komendant 30 dywizyi pieszej.

Jenerałami-majorami pułkownicy: Teodor Saracsin, 
nadliczbowy w pułku piechoty Nr. 41, komendant 
59 brygady pieszej; Teodor Neuwirth-Neufels, nad­
liczbowy w batalionie piesz. obrony krajowej Nr. 
35, prowizorycznie przydzielony do komendy obrony 
krajowej w Krakowie; Karol Kostersitz, komendant 
37 brygady pieszej; Hugo Bilimek-Waissolm, nad­
liczbowy w pułku pieszym Nr. 20, komendant 3-ej 
brygady górskiej; Karol hr. Coreth Coredo-Starken- 
berg, nadliczbowy w pułku ułanów Nr. 7, przydzie­
lony do (świty JCW. Arcyksięcia Karola Ludwika 
i Otto Cordier-Lowenhaupt, komendant 7 brygady 
pieszej.

Pułkownikami podpułkownicy: Stefan Jaworski,
w pułku pieszym Nr. 95 i Emil Medycki, w pułku 
pieszym^ Nr 40 ; Adalbert hr. Christialnigg - Gillitz- 
stein, w pułku ułanów Nr. 4 i Henryk Polko, w puł­
ku ułanów Nr. 11.

Podpułkownikami w gal. pułkach pieszych majoro­
wie : Franciszek Antony-Antonyburg, Franciszek Pitsch, 
Leopold Mastny, Juliusz Słoniwka i Maurycy Rosto- 
czil; w gal. pułkach jezdnych majorowie: Karol Mo- 
rawetz i Hugo hr. Kalnoky de Kóróspatak.

Majorami w gal. pułkach pieszych; kapitanowie 1 
k lasy : Franciszek Kriesch, Bonawentura Drążkiewicz, 
Kleofas Sacher, August Hiitteubacli, Alfred Haupt­
mann, Karol Gruber i Aleksander M annsbart; w gal. 
pułkach jezdnych Juliusz Longard, w gal. oddziałach 
artyleryi Leopold Hopels i Karol Kilian.

W galic. oddziałacli pieszych mianowani: kapita­
nami I klasy kapitanowie II k lasy : Karol Kalitscher, 
Herman Halma, Edward Dedowic, Józef Neumann, 
Fabian Gatatalica, Edward Wadziczko, Franciszek 
Zbożeń, Jan Stifter, Jan BUch, Jerzy Popowicin, A- 
doif Pechio-Weitenfeld, Rudolf Prochaska, Alfred Fi- 
kerment, Emanuel Kukic, Franciszek Neumayer, F e­
liks Kutscherenter, Karol Kraus, Aleksander Mórk- 
Morkenstein, jan  Kliczka, Wilhelm Sheibal, Ferdy­
nand Heinninger, Maksymilian Schmidt, Józef Muzika.

Kapitanami II klasy porucznicy: Wincenty Górow 
ski, Włodzimierz Szermański, Franciszek Kramer, 
Stefan Janczyk, Teodor Kuzyk, Adolf Dttrrigl, Wik­
tor Daszkiewicz, Józef Nowicki, Karol W alter, Antoni 
Kotzourek, Emeryk Buchwald, Wilhelm Spitzberg, 
Ludwik Mórk-Mórkenstein, Arnold Werner, Alfred 
Konrady, Jan Maliborski, Gustaw Ulic, Erhard Kretz, 
Ottokar Kintzl, Napoleon Zelinka, Franciszek Zucke- 
rer, Juliusz Salomon Friedberg, Zivan Zivanowic, Jan 
Zelinka i Maksymilian Kispert.

—  Z a p isy  ś .  p. W a ierya n a  C za jk ow sk ieg o .  Przed 
kilku dniami donieśliśmy o śmierci ś. p. Waieryana 
Czajkowskiego. Umierając w stanie bezżennym, szla­
chetny ten mąż zapragnął tak rozporządzić swoją for­
tuną, aby w niej znalazła oparcie jego cała rodzina 
w przyszłości, w walkach z przeciwnemi losami. Zro­
biwszy więc uniwersalnym swoim spadkobiercą brata 
swojego Dra Jana Czajkowskiego, stworzył z sumy 
100,000 złr. rodzinną fundacyę, aby nią uchronić od 
upadku swój własny ród szlachecki. Celem tej fun- 
dacyi będzie dopomagać bez własnej winy podupa­
dłym członkom rodziny Czajkowskich, dawać zapo­
mogi na kształcenie się ich w szkołach, na rozpoczę­
cie jakiegoś praktycznego zawodu n. p. na otwarcie 
biura adwokackiego, na wzięcie dzierżawy itp. Gdy 
fundacya ma być wieczystą, oczywiście na te piękne 
cele będą używane tylko procenta od kapitału fun­
dacyjnego. Prócz utworzenia takiej fundacyi, zmarły 
hojną ręką obdarzył wiele instytucyj powszechnego 
dobra, bo po 10,000 złr. zapisał dla klasztoru Sióstr 
Miłosierdzia, szpitaliku św. Zofii, Zakładu ciemnych 
i Zakładu głuchoniemych we Lwowie —  a podobną 
kwotę na szpital powiatowy, mający powstać w Prze­
myślanach. Dla Świerża, majątku własnego, zapisał 
5000 złr. na założenie kasy pożyczkowej dla mie­
szkańców chrześciańskich tego miasteczka, dalej le­
gaty na tameczny kościół i cerkwię, na ołtarz w Du- 
blanach i na wiele innych dobroczynnych celów. — 
Zbiór obrazów, szacowany na 10,000 złr., przekazał 
Zakładowi im. Ossolińskich.
, —  Król Jan III cieszył się z przemysłu krajowego. 

Świadczy o tem drobny ale charakterystyczny ustęp 
pamiętnika J. S. Jabłonowskiego, późniejszego woje­
wody ruskiego, kanclerza w. koronnego. „D. 14 ma­
ja  1694 —  w piątek... jechaliśmy do Hlinnej, wsi 
pobliskiej, gdzie wszystko garncarze, na całą Ruś 
najsławniejsi; przy nas swoje manufaktury pokazy­
wali, w i e l c e  k r ó l a  c i e s z ą c ,  że  s woi ,  nas, że 
dobrze. W oknach, gdzie glinę biorą, byliśmy; są-to 
studnie, ktoremi ludzie się spuszczają na sto i półto- 
rasta łokci, tak wielkiemu poddają się niebezpieczeń­
stwu, szyję mając, o małą ziemię.11 Kronika. Rodzin­
na podaje ten ciekawy ustęp wśród licznych wy­
padków z dziennika J. S. Jabłonowskiego wraz z wia­
domością o rożnych częściach tych pamiętników, 
znajdujących się w bibliotekach Ossolińskich, K rasiń­
skich i Przejdzieckich.

—  D ynów  30 października. Na dzień 15 b. m. 
wyznaczony został ostateczny termin przymusowej 
sprzedaży w sądzie dynowskim gruntu spadkobierców 
po Sebastyanie Sarnickim, rolniku z Wary, dla za­
spokojenia pretensyi Ehrlicha Grilnes i Banku wło­
ściańskiego. Ponieważ sprzedaż tego gruntu skazy­
wała na kij żebraczy wdowę i 8-ro dzieci, z tych 
6-ro małoletnich^ osoby znające ten groźny stan —  
udały się z prośbą do p. Zdzisława Skrzyńskiego 
z Bachorza, znanego z uczynności dla ludu, czyby 
nie znalazł sposobu usunięcia katastrofy. — Nadszedł 
dzień 15 października i na kurytarzu sądowym za­
roiło się od chałatów. Pomiędzy ten tłum wszedł p. 
Zdzisław Skrzyński, który , nawiasem mówiąc, wraca­
jąc  z dalszej podróży, prawie całą noc jechał, by 
stanąć na godzinę licytacyi i począł nakłaniać kup­
ców, by odstąpili od licytacyi —  lecz cóż pomoże 
perswazya, gdzie się w perspektywie widzi spory ka­
wał ziemi za bezcen nabyty? Perswazya nie pomogła, 
więc p. Z. S. użył innego argumentu: wezwawszy 
wystawiającego na licytacyę grunt Ehrlicha Grlines i 
dowiedziawszy się , jaka jego pretensya, zapłacił z wła­
snej kieszeni 95 złr., t. j .  całą pretensyę Ehrlicha 
Grlines, poczem obrócił się do reszty żydków i po­
wiedział: „już po licytacyi11 i odjechał, nie czekając 
nawet na podziękowanie osłupiałych ze zdumienia in­
teresowanych wieśniaków, jakóteż i innych widzów, 
bo wszyscy wiedzieli, że p. Zdzisław Skrzyński na­
wet nie znał tych, którym dobrodziejstwo wyświad­
czył, bo nawet nie z jego dóbr są ci włościanie. —  
Nie koniec na tem, p. Z. S. traktuje jeszcze w spra­
wie tych rolników z bankiem włościańskim i już na­
wet zdołał pewne ulgi uzyskać. —  Fakt ten nie jest 
odosobnionym; znamy już kilka wypadków, w któ­
rych p. Zdzisław Skrzyński zasłonił rolników od zni­
szczenia przez bank włościański, z tych najświeższe 
dwa w Łaskówce. —  W idać, że spadkobierca for­
tuny po ś. p. hr. Wandzie Ostrowskiej, której pa­
mięć złotemi głoskami zapisana w sercach ludu tu­
tejszej okolicy, odziedziczył i jej cnotę uczynności 
dla ludu.

—  Rusyfikacya g łu ch o n iem ych .  Powiadają, że niema 
„małych" interesów ani „drobnych" zysków. Władze 
w Królestwie Polskiem hołdują widocznie tej kupie­
ckiej zasadzie i kasują polskie napisy na urzędach 
kolei żelaznych, a głuchoniemych zmuszają do nauki 
języka urzędowego. Czytamy w pismach warszaw­
skich, że jeden głuchoniemy cały rok przesiedzieć 
musiał w zakładzie, gdyż powinien był douczyć się 
języka rosyjskiego dla uzyskania patentu ukończo­
nych nauk.

—  P- M ichał  S ó b a A sk i ,  syn p. Feliksa Sobań­
skiego i Emilii z hr. Łubieńskich, zaręczył się temi 
dniami z bawiącą u brata na Podolu panną Ludwika 
Wodzicką, córką ś. p. hr. Henryka Wodzickiego i T e­
resy z książąt Sułkowskich.

—  Drugi Wiec Pblski odbędzie się w Wie'dniu 
w niedzielę 4 b. m. o godz. 7 wieczór w sali re- 
stauracyi „zum goldenen Sieb," IV, Paniglgasse 17 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo 
zdanie komitetu o połączeniu tutejszych polskich sto­
warzyszeń „Zgody" i „Pracy." 2) Dalszy ciąg roz­
prawy o polskich stowarzyszeniach w Wiedniu i 3) 
wnioski, między temi wniosek: o urządzeniu we 
Wiedniu stałej wystawy produktów i wyrobów gali­
cyjskich z szczególnem uwzględnieniem wyrobów 
przemysłu domowego w celu zdąbycia rynku targo­
wego dla producentów galicyjskich.

—  r o l a c y  n a g ro d z en i  na w y s t a w ie  B ru k se lsk ie j .
Warszawa otrzymała nagród pięć, a mianowicie: p. 
Chrzanowski za płótna i kanwy druciane, fabrykowa­
ne na maszynie swego pomysłu — medal srebrny. 
P. Erenfried za wyroby z tytoniu, medal złoty, choć 
dobijać się musiał do tego odznaczenia walcząc 
z wieloma fabrykami tutejszemi, które są prawie 
w środku, bo jak  wiadomo, jednym z główniejszych 
targów na liście tytoniów, jest Antwerpia. Towarzy­
stwo otwockie za swój proszek desinfekcyjny wzięło 
medal srebrny, a Towarzystwo nowo założonej fabryki 
w Warszawie maltozy,, najwyższą nagrodę, dyplom 
honorowy. Taką samą nagrodę otrzymał wreszcie ty ­
toń antynikotynowy p. Bortnika. P. Wysocki, foto­
graf z Kijowa, za swe śliczne wykonanie fotogratij 
otrzymał medaUzłoty. Ze Lwowa otrzymali nagrody: 
Pp. Tom i Syn, za mąkę medal złoty; Budzyński, 
za mapę statystyczną Galicyi i Bukowiny, zrobioną 
przez p. Michałowskiego inżyniera — medal srebrny, 
a p. Krzysztof w konkursie — medal srebrny za 
drewnianą żaluzyę. Księstwo Poznańskie, trzeba przy­
znać, nie wysiliło' się, bo przybył ztamtąd tylko je  
den p. A. Mayer z narzędziem do ostrzenia nożów, 
za które o;rzymał medal srebrny. W Belgijskim od­
dziale otrzymał p. Sadowski srebrny medal zą pa­
pierosy, a p. Pokutyński za swój motor i wodomierz 
jest zakwalifikowany do konkursu, to jest z narzę­
dziami jego muszą być dokonane próby, na które 
zarząd konkursu pozostawił wybranemu ad hoc J u ty  
cztćry miesiące czasu. (Słowo).

— Wielka k r a d z ie ż  na poczcie w Berlinie. Depe­
sze doniosły wczoraj o wielkiej kradzieży na poczcie 
berlińskiej i schwytaniu sprawców. Dziś podajemy 
bliższe szczegóły: Po nadejściu kuryerskiego pociągu 
z Kolonii, który przywozi pocztę tak francuską, jak  
angielską, spostrzeżono zaginięcie na metr wysokiego 
i odpowiedniego grubego worka, w którym znajdo­
wały się oprócz zwykłych listów, także rekomendo­
wane, niemniej pisma do ministerstwa spraw zagra­
nicznych z Paryża, które-to pisma „feldjager" wiózł 
z Paryża do Kolonii. Rozpoczęto natychmiast poszu­
kiwania, z których się okazało, że urzędnik pocztowy 
w uniformie po nadejściu pociągu wystąpił i zażądał 
wydania poleconych przesyłek. Wydano mu worek, 
który zaginął. U w pseudo-urzędnik był dawniej w isto­
cie czynnym na poczcie i znał cały sposób postępo­
wania. Łatwo mu więc było wykonać tak śmiałą kra­
dzież. Na drugi dzień znaleziono worek w kanale że- 
glużnym. Listy przeznaczone dla ministerstwa spraw 
zewnętrznych są nietknięte, jak  również listy zwy­
czajne, choć całkiem przemoczone, tak że obecnie od­
bywa się proceder ich wysuszenia. Za to otwarte 
wszystkie listy polecone, a ile w nich było pienię­
dzy, dotąd nie sprawdzono. Obadwaj sprawcy tejże 
kradzieży ujęci zostali wczoraj po południu w Ham­
burgu. W skradzionej posyłce znajdował się milion 
renty włoskiej.

—  F ig ć r o  podaje sążnisty artykuł o owym probo­
szczu z dóbr skierniewickich, który zwykle zaprasza­
nym bywa na polowania cara w Lubochenku. Z po­
czciwego księżyny robi Figaro jednę z pierwszych 
politycznych postaci stulecia w Europie.

—  B o u la n g e r - M oukiem. Prowincyonalne dzienniki 
francuskie roztaczają następujący plan, który miał 
być ułożony za pośrednictwem księżny d’U z h s. Bou­
langer otrzyma od hrabiego Paryża] roczną rentę: 2 
miliony franków i wysoki tytuł szlachecki. W za­
mian postara się o złożenie przyszłej Izby ze swoich 
zwolenników i powołanym zostanie na prezesa gabi­
netu; złoży go ze swoich sprzymierzeńców, a tekę 
wojny odda p. Martimprey; wtedy dokona zamachu 
stanu, skaże na wygnanie Carnota, powoła hr. Pary­
ża i odda mu rządy F rancyi!!

—  O św iet len ie  A kropolis  podczas uroczystości w A- 
tenach imponujące sprawiło wrażenie. Na czele pocho­
du z pochodniami szli Macedończycy, witani przez 
tłumy pełnemi zapału okrzykami. Król wezwał do 
podniesienia okrzyku na cześć niemieckiej księżniczki 
Zofii, a wezwaniu uczynił lud zadość z entuzyazmem.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 4go : Po raz drugi: Lena, dramat w 5 

aktach, Maryana Jasieńczyka, z p. Kałużyńską w roli 
tytułowej.

W poniedziałek 5go: Drugi i przedostatni wieczór 
humorystyczny Gustawa Fiszera.

We Wtorek 6go: Po raz trzeci: Lena, dramat w 5 
aktach, Maryana Jasieńczyka, z p. Kałużyńską w ty ­
tułowej roli.

We środę 7go: Trzeci i ostatni wieczór humory­
styczny Gustawa Fiszera.

—  Dnia 2go listopada przeważnie pochmurno; 
term. od 4'3 doszedł do 12‘7 C. — Barometr nisko 
opadł; o g. 7ej rano d. g3o stan jego był 733-5 
millim., termom. 6-4 G. —  Wiatr półn.-wschodni.

— W niedzielę d. 4go listopada: ś. Karola Boro- 
meusza; w poniedziałek 5go : śś. Elżbiety m. i Eme­
ryka.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z te a tr u .  Jutro w niedzielę przedstawionym będzie 

po raz drugi dramat Maryana Jasieńczyka (Wacław 
Karczewski) p t .: Lena, z p. Kałużyńską w roli tytu­
łowej, a we wtorek po raz trzeci.

Autor Leny  przybył dziś rano z Warszawy na 
pierwsze przedstwąnie swej sztuki i był obecnym na 
ostatniej próbie scenicznej.

W poniedziałek i we środę^ urządza p. G u s t a w  
F i s z e r ,  nasz polski Coquel in , dwa ostatnie humo-



CZAS z Niedzieli 4 Listopada 1888.

rystyczne wieczorki z nader urozmaiconym progra­
mem. W  poniedziałek między innemi przedstawi p. 
Fiszer po raz pierw szy dwa w ielce zabawne i orygi 
nalne monologi, jak : Kłopoty pana ImmerszleKta  
i Dziadunio z wnuczkami. Zaś na ogólne żądanie 
powtórzone będą: w poniedziałek niezrównany Rnj- 
szower i nadzwyczaj komiczny Kapral na urlopie. 
K asa teatralna na pow yższe codzienne przedstawie­
nia sprzedaje b .lety  już od dzisiaj.

Z w y s ta w y  Z je d n o c z o n e g o  Tow. Przyj. Sztuk p ię ­
knych- Przeszło dwa tysiące osób zwiedziło we czwar 
tek w ystaw ę T owarzystwa Sztuk p ięknych , która o- 
becnie tak doborem nagromadzonych utworów, jak  
ich nader szcześliwem  oświetleniem  wcale się przy- 
ciągająco przedstawia. Ci, co Grunwald pamiętają 
w sali ratuszowej, lub co go na w ystaw ie w arszaw­
sk iej oglądali, przyznają sami, że dziś dopiero w szyst­
kie piękności tego olbrzym iego dzieła Matejki w ca 
lej swej tragicznej grozie i malowniczej okazałości 
należycie występują. Innego rodzaju wrażenie spra 
wia znów w perspektywicznej oddali w idziany Moj 
żesz powracający z góry Syn aj, Tadeusza Popiela; 
tu śm iało odrysowana postać prawodawcy-proroka, 
odbijająca się na wdzięcznem tle wschodniego kraj­
obrazu, stanowi niejako w spaniałą dekoracyę w głębi 
ostatniej wystawowej sali, gdzie znajdują się” obecnie: 
„Zdjęcie z krzyża" U nierzyskiego (zakupione dopiero 
co do Muzeum Narodowego), pełen kolorytu wielki 
obraz M ańkowskiego, „Św. Piotr wskrzeszający nie­
wiastę, “ oraz nagrodzone tego roku w szkole Sztuk 
Pięknych dwa obrazy: „Stanisław Oświęcim przy
zwłokach Anny," Bergmana i „Odczynianie uroków," 
W odzinowskiego. W tej też sali milą bardzo byt dla 
publiczności niespodzianką obraz mniejszych rozmia­
rów, przedstawiający wnętrze znanej w Krakowie mio- 
dosytni. Bardzo starannie przeprowadzona architekto­
niczna perspektywa 3 zagłębiających się pokoi, wdzię­
czna i wybornie oddana na przodzie grupa wieśniaka, 
jego  doradcy prawnego i w esołych wieśniaczek, w dzię­
czących się do ułana, wreszcie szczęśliw e pochw yce­
nie niektórych typów lokalnych, w szystko to razem 
stanowi nader zajmującą całość. A le co jeszcze bar­
dziej czyni to dzieło zajmującem, to, że je s t ono 
pierwszym utworem młodego m alarza, p. Damazego, 
który sam o własnych silach, bez niczyjego poparcia, 
ani nawet naukowej pomocy, doprowadził wytrwało­
ścią swoją i pracą do tak pięknego rezultatu. Sym- 
patya przeto, którą sobie u publiczności zjednał od 
pierwszego razu młody artysta, jest podwójnie zasłu­
żoną, zdobył mu ją  bowiem nietylko samorodny, do­
brze na przyszłość wróżący talent, lecz i tak cenna, 
a tak rzadka u nas dzisiaj, silna i wypróbowana 
wola. ____________

Na w y s t a w ę  Zjedn. Tow. Przyj.  Sztuk pięknych
nadeszły: Gramatyki „Dwa krajobrazy," Koniuszki
„Głowa niewiasty," Popiela „Powrót Mojżesza z gó­
ry Synaj," Lewandowskiego „Spirytysta."

Koncert. W  poniedziałek d. 5 listopada b. r. od­
będzie się w sali T owarzystwa m uzycznego (plac 
Szczepański L. 3) koncert W ładysław a Paszkow skie­
go, barytonisty, z współudziałem p. Stanisław y Heu- 
mann, uczennicy Lampertego, pp. N ovacka, Siemaszki 
i Galla. —  Program jest następujący: W agner: Reci- 
tativo i Romanza z opera „Tannhauser" (p. Paszkow ­
ski); a) R ies: Schlummerlied, b) Schubert: Moment 
musical (p. N ovacek); T hom as: Arya z opery „Mi­
gnon" (p. St. Heum ann); Mozart: Arya z opery „W e­
sele Figara" (p. Paszkow ski); Deklam acya (p. Siem a­
szko); Thom as: D uet z opery „Mignon" (p. Heu­
mann i p. Paszkowski); M ercadante: „II sogno" z to­
warzyszeniem wiolonczeli i fortepianu (p. Paszkow s­
ki). Biletów nabyć można w księgarni S. A. Krzy­
żanow skiego,- a wieczorem przy kasie.

Dział ekonomiczny.
SPRAW O ZDANIE

t> uchwał Komitetu Tow. roln. krak., powziętych 
na posiedzeniu odbytem d. 16 paldz. 1888.

1. Ze względu na mający się obchodzić na Uni­
wersytecie Jagiellońskim dnia 24 b. m. jubileusz 
25-letniej pracy prof. Nowickiego, Komitet uchwa­
lił, by w dowód uznania pożyteczności tej pracy 
na polu rybactwa krajowego i zoologii mianować 
prof. Nowickiego członkiem honorowym Towarzy­
stwa roln. krakowskiego, a biorąc udział w ob- 
chodźie jubileuszowym, doręczyć mu jednocześnie 
odnośny dyplom.

2. W sprawie założenia drugiej niższej szkoły 
rolniczej w zachodniej części kraju, Wydział kra­
jowy, mając nadzieję uzyskania pomocy rządowej, 
odniósł się do Komitetu Tow. toin. krak. z zapy­
taniem, którą ze zgłaszających się dotychczas 
dwóch ofert uważa za odpowiedniejszą. Gdy je­
dnak oferty te wniesione zostały przed czterema 
laty, w ciągu którego-to czasu z Nawojowy co­
fniętą już została, nie wiadomo zaś, czy miasto 
Nowy Sącz trwa dotychczas w zamiarze odstąpie­
nia dla tej szkoły na czas 15-letni budynków go­
spodarczych i 20 morgów gruntu w należącej do 
tegoż miasta wsi Żelazowej; gdy wreszcie nie 
wiadomo, czy obecnie nie zgłoszonoby się z innych 
także okolic z gotowością założenia tej szkoły — 
przeto Komitet uchwalił: a) zapytać Radę miejską

roln. okręgowego sądeckiego z zapytaniem o stan J wypowiedziano następujące życzenia: lepszego 
budynków gospodarskich folwarku Żelazowej oraz połączenia pociągów na linii Lwów-Czerniowce, 
czy i w jakiej mierze Towarzystwo roln. okręgo- utworzenia stacyi telegraficznej i urzędu frachto­
we i Rada powiatowa tegoż powiatu przyczynić 
się: zechcą do założenia i utrzymania niższej szko­
ły rolniczej, gdyby w miejscowości powyższej za­
łożoną została; c) zawiadomić ponownie wszystkie 
Wydziały Towarzystw roln. okręgowych oraz Rad 
powiatowych, iż mogą nadesłać oferty w tej mie­
rze w terminie 4-tygodniowym.

3. Na zapytanie Wydziału krajowego o najsku­
teczniejszy sposób tępienia myszy, postanowiono 
odpowiedzieć, iż dotychczas najodpowiednejszem 
okazało się zakładanie pigułek fosforowych w rur­
kach drenowych, przykrywanych snopkami słomy, 
oraz wrzucanie do dziur ziarnek pszenicy zatru­
tych strychniną, co przy użyciu nowo wynalezionej 
maszynki nie przedstawia żadnego niebezpieczeń­
stwa dla ludzi lub zwierząt domowych.

4. W skutek wniesionego przez Tow. roln. okr. 
wielickie podania o subwencyę na odczyty opszczel- 
nictwie, postanowiono, by przed oznaczeniem kw o­
ty takowej, zapytać poprzednio wszystkie inne 
Tow. okręgowe, czy i gdzie odczyty podobne u- 
rządzić pragną.

5. Potwierdzono propozycyę Tow. rolniczego o- 
kręgowego w Wieliczce co do mającego się odbyć 
w r. b. zakupna bubai.

6 Przyjęto do wiadomości: o) sprawozdanie 
p. Wrotnowskiego co do zastąpienia jałów ką wła­
snego chowu, krowy z obory zarodowej padłej 
wskutek połknięcia noża; b) zawiadomienie Wy­
działu krajowego, że ustanowienie krajowej komi- 
syi egzaminacyjnej dla profesorów rolnictwa bę­
dzie prawdopodobnie załatwionem w najbliższym 
już czasie; c) odpowiedź Wydziału krajowego, że 
grunt pod magazyn krajowy na skład okowity 
jest już nabyty, a budowa rozpocznie się jak  naj­
rychlej ; d) zawiadomienie Zarządu głównego Kółek 
rolniczych o wysłaniu delegatów dla pouczania 
i lustracyi; e) petycyę do Sejmu Towarzystwa 
gospodarczego galicyjskiego w sprawie wykupna 
prawa propinacyi; f )  sprawozdanie delegatów 
komitetu z wystawy sadowniczej w Wiedniu.

S p ra * y  ekonomiczne w Radzie  państw a.
S p r a w ę  o p o d a t k o w a n i a  S t o w a r z y ­

s z e ń  z a l i c z k o w y c h  poruszył w Izbie depu­
towanych poseł W rabetz, wnosząc na sesyi dnia 
24 października b. r. interpelacyą do p. ministra 
skarbu z żądaniem wydania polecenia władzom 
skarbowym, by w mylnem zastosowaniu orzecze­
nia Trybunału administracyjnego z dnia 29 listo- 
padą 1887 r. L. 2946 nie wymierzały podatku 
zarobkowego od zawierania interesów pożyczko­
wych z powodu, że także nieczłonkowie dopu­
szczani bywają za poręczycieli. Równocześnie 
przedłożył tenże poseł wniosek o wydanie noweli 
do ustawy z dnia 14 kwietnia 1885 r. celem ja ­
śniejszego określenia przepisu § 1 ustępu 1 tejże 
ustawy i uchronienia w ten sposób stowarzyszeń 
od krzywdzących zapędów fiskalnych zbyt gorli­
wych władz skarbowych. Spodziewać się należy, 
że polscy członkowie komisyi podatkowej, której 
wniosek powyższy przekazano, dołożą wszelkich 
starań, ażeby projektowana nowela jeszcze w bie­
żącej sesyi uchwaloną została.

P r o j e k t  r z ą d o w y  o p a ń s t w o w y m  f u n ­
d u s z u  m e l i o r a c y j n y m ,  powołanym do ży­
cia ustawą z dnia 30 czerwca 1884 r., w myśl 
której przez 10 lat, t. j. do 1894 r. przeznaczono 
na ten cel rocznie ze skarbu państwa kwotę złr. 
500,000, żąda uchwalenia takiej samej dotacyi na 
dalsze dziesięciolecie do końca 1904 r. Zarazem 
projektuje rząd , ażeby przedsiębiorstwa meliora­
cyjne subweneyonowane z tego funduszu miały 
obowiązek na żądanie władzy rządowej używać 
do robót także więźniów dostarczonych przez za­
kłady karne.

Z a p r o w a d z e n i a  m o n o p o l u  p a ń s t w o ­
w e g o  p r o d u k c y i  i h a n d l u  w ę g l a  domaga 
się przedstawiony onegdaj w parlamencie wnio­
sek posła LUgera i 25 posłów najrozmaitszych 
odcieni politycznych. Wnioskodawcy motywują 
projekt swój zgubnym faktycznym monopolem kil­
ku kapitalistów milionerów, którzy za pomocą kar 
teli zmonopolizowali produkcyą i handel węgla 
na szkodę całej ludności tak , iż nawet znaczne 
obniżenie taryf kolejowych nie zdołało sprowa 
dzić stosunkowej obniżki cen węgla opałowego 
w handlu drobnym.

W s p r a w i e  r e f o r m y  u s t a w y  p r z e m y ­
s ł o w e j  ukazał się w parlamencie wniosek po­
selski, w którym żądają wnioskodawcy z uwagi 
na liczne braki i niejasności obowiązującej ustawy 
przemysłowej, oraz z uwagi na wielką liczbę u- 
chwalonych przez stowarzyszenia przemysłowe i 
wniesionych do Izby poselskich petycyj, rewizyi 
tego prawa w tym kierunku, ażeby 1) przyznano 
stowarzyszeniom cechowym szerszy zakres dzia­
łania i więcej samodzielności wobec władz prze­
mysłowych; 2) przyjęto instytucyą t. zw. dowodu 
uzdolnienia (BeJdhigunysnachweis) dla całego 
stanu handlowego; ażeby wreszcie 3) wprowa­
dzono przepisy, któreby uniemożliwiły systematy­
czne obchodzenie obowiązujących postanowień o 
dowodzie uzdolnienia.

P o s i e d z e n i e  r a d y  k o l e j o w e j  odbyło się 
Nowego Sącza, czy trwa wpowziętem poprzednio we Wiedniu 29 zm. pod przewodnictwem mini- 
postanowieniu? b) odnieść się do Wydziału Tow. stra handlu mgr. Bacquehema. Na posiedzeniu tem

wego na dworcu w Chorzelowie (kolej miejscowa 
Dembica-Rozwdaów), zmiany planu jazdy na ko­
lei morawsko-galicyjskiej, wydawanie bezpośrednich 
biletów jazdy z linii Dembica-Rozwadów dla linii 
głównej kolei Karola Ludwika, zaprowadzenia 
wagonów trzeciej klasy przy pociągach kuryer- 
skich na kolei Karola Ludwika i powiększenia 
liczby pociągów szczególnie z Krakowa.

Uchwalono dalej, ażeby zapobieżono corocznie 
się powtarzającemu brakowi wagonów w jesie­
ni i ażeby protegowano przemysł krajowy przy 
dostawach dla kolei. Wyrażono życzenie, ażeby 
przy ewentualnej budowie drugiego toru na kolei 
Karola Ludwika wykonywano roboty przez rozpi­
sanie ofert w drobnych parcelach.

Wreszcie odczytano petycyę lwowskiej Izby 
handlowej proszącą rząd, aby wpłynął na koleje, 
iżby obniżyły taryfy na przewóz spirytusu, wsku­
tek bowiem znacznego zniżenia ceny przewozu na, 
kolejach węgierskich, eksport spirytusu z Galicyi 
jest niemożliwy.

Foseł Struszkiewicz gorąco popierał to żądanie, 
poczem petycyę powyższą odesłano do komisyi 
taryfowej z poleceniem uwzględnienia.

O w y w o z i e  z b o ż a  z G a l i c y i  czytamy 
w Filhhngs landw. Zeitung (zeszyt październiko­
w y ): „Wielki wywóz zboża z W ęgier dosiągnął 
prawie zenitu i przebieg interesu żwawo odbywał 
się w ciągu całej kampanii. Zboże węgierskie do­
stało się tego roku większemi partyami do środ­
kowych Niemiec, dokąd pierwej bardzo mało go 
przybywało, przeważnie zaś zboże galicyjskie i 
rosyjskie. Przez opóźnienie żniwa w Galicyi i za­
chodniej Rosyi, spowodowane różnemi wpływami 
atmosferycznemi, wywóz z tych krajów nie do­
szedł do tych rozmiarów, jak  w latach przeszłych, 
ale obecnie zaczyna się ruszać. Niemieckie zapo­
trzebowanie jest wprawdzie pokryte do środka 
października, ale pomimo tego już teraz środko- 
wo-niemieckie znaczniejsze firmy zaczynają się o- 
glądać za pokryciem przyszłej potrzeby, wysyłając 
polecenie zakupna zboża galicyjskiego. Wobec te­
go widzieć będziemy w ciągu najbliższego miesią­
ca eksportową kampanią na torach galicyjskich 
w pełnym ruchu, zrobiono zaś przygotowania, aże 
by przebieg jej był wydatny i rychły. Ten wywóz 
zboża nie będzie się poruszał wyłącznie na wielkich 
międzynarodowych szlakach kolejowych, jak  wy­
wóz zboża węgierskiego, ale rozciągnie się na 
szlaki poboczne, posiłkując się, gdzie tylko można, 
drogami wodnemi. Gdy w dawniejszych latach 
stacye ładunkowe nad Elbą, jak  Laube, Teschen- 
Bodenbach odgrywały wybitną, prawie wyłączną 
rolę przy zaopatrywaniu Niemiec zbożem galicyj 
skiem, to za to w tym roku występuje po raz 
pierwszy Odra do konkurencyi i stacya ładunko­
wa Wrocław-Pópelwitz, której urządzenia dokoń­
czono, odegra ważną rolę przy galieyjsko-niemie- 
ckim ruchu zbożowym. Spodziewać się można 
prawie pew nie, że nietylko w ciągu końcowych 
trzech miesięcy bieżącego roku, ale i przez część 
przyszłego rozwinie się znaczny ruch handlowy 
nietylko na targu galiejskim, ale i wielki ruch 
przewozowy. Z tego wyniknie, że interesa głów­
nej linii galicyjskiej, kolei Karola Ludwika u- 
kształtują się bardzo korzystnie; faktycznie kolej 
przygotowała się na wielkie transporta, pomna 
żając swój park wozowy.u

C e n y  z b o ż a .
W i e d e ń  2 listopada. —- Płacono pszenicę

na jesień —•------ *—, na wiosnę 8'86 —8‘88; żyto
na jesień — •------•—, na wiosnę 6 '59—*— ;
na jesień — •------•—, na wiosnę 6-00—6 0 2

owies

Artykuły w dziale 
dza od Redakcyi.

„Wadesłame" nie poclio

NADESŁANE.

N z  a  r  a  <1 a .
(Ułożył A. D.)

Dwie pierwsze, jednobrzmiące, tworzą rzeki miano. 
K tórą w Kurlandyi, w Inflantach znajdziecie,
We Francyi, w Szwajcaryi —  a  gdyby szukano, 
Nawet i w Holandyi. — Gdy wspak stanie trzec i 
A tuż po za niem pierwsze lub drugie — zdaje się, 
Że niejedną spotkacie w pełnym gąszczów lesie. 
Całość: imię z przedwiecznej history! znane,
A i w annałach Tyńca ch\ubnie wspominane.

(Pierwszy, kto nades'm rozwiązanie, otrzyma 
cztery tomy poezyj Mickiewicza.)

N A D E S Ł A N E .  (2228 29-?)

N A D E S Ł A N E .  (2167 43-?) 

D r J u liu s z  B a n d r o w sfe i
l e k a r z - d e n t y s t a

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne studya, za 
mieszkał w  K rakow ie w Rynku g łó w n ym  Nr 7, tuż
obok „Szarej kam ienicy/' — Ordynuje codziennie 
od 10— 1 przed południem i od 3—6 po południu.

Meble,
N A D E S Ł A N E .  (1655 30-?)

dla domu szlacheckiego i obywatel­
skiego, will, hoteli i na podarki, t a ­

ni e,  t r w a ł e ,  g u s t o w n e .  Centralny dom sprze­
daży stolarzy i tapicerów i .  G. & L. F ra nk ,  teraz 
tylko w W iedniu  !■ K r u g ers tr a ss e ,  St. Poltnerhof-  
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych.

Już wyszedł i proszę żądać
Ce'jinik p ierw szetjo  fab rycznego  sk ładu  

farb  1 m ate rya łów  
XV. U r z y  s z t o f o w lc z a

w Krakowie, linia A—B, 37. 
W ysyłka na pronoincyę franco i  gratis.

Ostatnie wiadomości.
Wiadomy dotychczas rezultat prawyborów do 

sejmu pruskiego wydaje się korzystnym dla rzą­
du. Liczba mandatów kartelowych wzrośnie o kil­
ka, a może o kilkanaście, i to głównie kosztem 
wolnomyślnych, którzy stosunkowo wiele okręgów 
stracili. Centrum straci prawdopodobnie jeden lub 
dwa m andaty; czy zyska nowe, nie wiadomo, lecz 
faktem jes t, iż w posiadanych dotąd okręgach 
wzrosła liczba głosów katolickich bardzo znacznie. 
W łonie stronnictw środkowych małe zaszły zmia 
nv. Konserwatyści stracili zaledwie kilka manda­
tów na korzyść narodowych liberałów, podczas 
gdy wolno-konserwatyści powrócą prawdopodobnie 
w niezmienionej ilości. Narodowo-liberalni uzyskają 
kilkanaście mandatów.

Z Berlina donoszą:
Opinia publiczna w Rosyi bynajmniej nie do­

wierza urzędowym poręczeniom o czysto tylko 
przypadkowym charakterze wykolejenia się pocią­
gu carskiego. Korespondent petersburski berliń­
skiego Tageblattu zapisuje, że w Petersburgu fa­
talne wrażenie wywołało znaczne opóźnienie tele­
gramów i doniesień o całym wypadku. Opóźnienie 
to doprowadziło wszystkich do przekonania, że 
ani przypadek, ani nieostrożność, nie mogły byc 
tu prawdziwemi przyczynami wypadku. Według 
obiegającej wersyi nihiliści mieli i tu być spraw­
cami katastrofy, która dlatego tylko nie doprowa 
dziła do zamierzonych rezultatów, że zbyt się po 
spieszono z machinacyami i wykolejenie nie na 
stąpiło w najwłaściwszem miejscu.

Na telegram gratulacyjny króla Milana, wysto­
sowany do cara z powodu szczęśliwego ocalenia 
podczas wypadku kolejowego, odpowiedział tenże 
depeszą, ułożoną w nader gorących i serdecznych 
wyrazach.

Z Paryża donoszą, iż minister spraw zagrani­
cznych Goblet przy obradach nad budżetem wy­
znań w Izbie bronić będzie pozycyi^. dotyczącej 
biskupstw i ich państwowych dotacyj, i wskaże, iż 
takowe unormowane zostały postanowieniami kon 
kordatu ze Stolicą św .. Według dokładnego obli­
czenia głosów przypuszczają, iż Izba przyjmie sta 
aowisko Gobleta. __________

Z Bukaresztu donoszą do Polit. Corr., iż wy 
szła z nowych wyborów konserwatywna większość 
rumuńskich Izb przyłączy się bezwarunkowo do 
rządowego programu gabinetu Rosetti-Carp i po­
prze zarówno plan wewnętrznych jego reform, 
jak  i jego politykę zagraniczną. Prawdopodobna 
zmiana w tonie obecnego gabinetu nie wpłynie 
przeto wcale na zmianę jego kierunku polity­
cznego

Telegramy własne „Czasu“.
11 i e d e ń  3 listopada. Fremdenblatt, pisząc o 

ocaleniu cara, podnosi jego zasługi około pokoju, 
które położył wbrew naeiskowi przeciwnych prą
dów. ,

P raga 3 listopada. Śledztwo wykryło istnie 
nie bandy rabunkowej. Jeden ze spiskowców zabi 
się przed spełnieniem kradzieży. Pauuje tu z tego 
powodu przerażenie.

B er lin  3 listopada. Cesarz Wilhelm otwoizy 
parlament 20 lub 22 listopada. Większość w par­
lamencie będzie tajsama; składa się ona z uaro- 
dowo-liberalnych i konserwatywnych.

Profesorom Gerhardowi i Bergmannowi zrobiło 
owacyę zaledwo 214 studentów.

B er lin  3 listopada. Zadziwia tu , że lim es  
iakby za warunek pewnej kooperacyi w Afryce 
stawia Niemcom inne także porozumienie wzglę­
dem morskiej i lądowej polityki.

B u k a resz t 3 listopada. Młodszy Cuza za 
strzelił się

Telegramy biura koresp.
W ied eń  3 listopada. Do Polit. Corr. donoszą 

z Aten: Gubernator Tessalii Valtinos i szef wy

działu w ministerstwie spraw zagranicznych Anto- 
nopulos udają się w przyszły wtorek do Konstan; 
tynopola w celu wręczenia sułtanowi wielkiej wstęg1 
greckiego orderu Odkupiciela.

B erlin  3 listopada. Nordd. Allyemeine Ztl 
zwraca się przeciwjGermanii, jakoby rząd prusk1 
w lecie 1869 roku przy sposobności napadu n» 
klasztor Moabitów, zajął był względem katolickie­
go Kościoła nieprzyjazną postawę. Nordd. Allg. Ztj 
jest gotową aktami wykazać, iż postawa Bismark» 
była przyjazną. Bismark powołując się na wierne 
tachowanie się katolików w roku 1848 i 1866, 
przestrzegał wyraźnie przed zajmowaniem wzglę­
dem katolików innego, niż życzliwego stanowiska, 
aczkolwiek wówczas w Rzymie obradował sobór 

sankeyonowanie dogmatu nieomylności byk 
w bliskiej perspektywie.

P etersb u rg  3 listopada. Grażdanin donosi1 
Wykolejony pociąg cesarski jechał tylko z szyb­
kością 40 wiorst na godzinę. Spód wagonu cesar­
skiego został wyrwany. Familia cesarska wypadła 
na nasyp kolejowy. Służący, który właśnie poda­
wał cesarzowi kawę, zabitym został, jak  również 

pies cesarza. W. ks. Olga została wyrzucona, 
wagonu, potoczyła się na dół po stoku nasypU 

nie odniosła jednak uszkodzenia, równie jak  
ks. Michał, który został wyciągnięty z pod roz­
bitych szczątków wagonu. Leżał on tam kilka 
minut.

P e t e r s b u r g  3 listopada. Praioit. Wiestnik 
donosi: Przy wykolejeniu się pociągu został ce­
sarz skaleczony w no g ę , a cesarzowa zraniona 
w rękę, co cesarstwu nie przeszkodziło do zaopie­
kowania się rannymi.

Szeremetiew ma urwany kawałek palca, a piers 
zgniecioną, frejlina dworu Maria Golniczew Kutuzotf 
doznała obrażenia na nodze; Woroncow-DaszkoW, 
Wauuowski, jen.-adjutant Daniłowicz 1 Czerewń1 
doznali ciężkich kontuzyi; Stiernwall został tak 
mocno zraniony w nogę, Iż na noszach zaniesiono 
go do wagonu sanitarnego.

Ze służby jest 21 osób zabitych, a 37 mniej 
lub więcej ciężko rannych. Jeden z ciężko ran­
nych wkrótce umarł.

P etersb u rg  3 listopada. O przyczynie wy­
kolejenia donosi Prawit. W iestnik, iż cesarz o1} 
miejscu wypadku pewnemu oficerowi żandarmery' 
wręczył osobiście część zgniłego progu, eelefl1 
przedstawienia takowej komisyi śledczej.

P e te r sb u r g  3 listopada. Wolkenstein udał 
się wczoraj na dwumiesięczny urlop.

B r .y m  3 listopada. Osservatore ? oma no ogła­
sza dekret kougregacyi wyznań, według którego 
Papież użycza wszystkim tym dnia 3 Igo grudni11 
odpustu, którzy będą się modlili za spokój Ko­
ścioła, Stolicy św. i o nawrócenie grzeszników.

P ą r y i e  3 listopada. Trybunał w Nismes posta 
nowił deputowanego Gillyego zawezwać w końci) 
listopada przed sąd przysięgłych z powodu skarg1 
o obrazę honoru, wniesionej przez Andrieuxa. 

L ondyn 3 go listopada. Do Times donoszą 
Zanzibaru dnia 1-go b. m .: Niemiecka korwet11 

Zofia" bombardowała położoną na północ od 
Bogomoyo wieś Whindi.

H a a g a  3 listopada. Staatscourant potwierdza 
iż stan króla polepszył się od wczoraj.

H aaga 3 listopada. Król przepędził noc do­
brze. Polepszenie się stanu zdrowia jego jest w> 
docznem. Stan gardła dozwala na przyjmowani1 
stałych pokarmów. Król rozpoczął się oddawa 
zw y k ły m  zajęciom .

A te n y  3 listopada. Akropolis wyraża żyw” 
zadowolenie z powodu przyjaznego tonu pras; 
austro - węgierskiej i pisze: Grecya pragnie i f  
w szczerej przyjaźni z Austro-Węgrami, albowieo1 
widzi w tem trwałą gwarancyę równowagi i bez­
pieczeństwo państw położonych- na illiryjskim półj 
wyspie.

Król przyjmował ajenta „Lloyda" Balowicza, któj 
ry mu wyraził życzenia od rady zawiadowczof 
„Lloyda."

Admirał Sterneck otrzymał wielki krzyż order 
Odkupiciela.

B u k a resz t 3 listopada. Członek europejskiej 
komisyi naddunajskiej Grzegorz Ghika został za 
mianowany posłem w Berlinie.

'JAifia 3 listopada. Adres, ułożony w odpowi 
dzi na mowę. tronową, został przyjęty przez koni 
syę wszystkiemi głosami przeciw jednemu.

H.11RSA T E Ł E G R A F 1C Z 1E .
W ie d e ń  3 listopada 2 godz. 30 min. popoł.

słr. ct. złr. ct.
 ̂ 0  papier, opod.. 

f  ^.srebrna „
82 25 Oblig. indemn. gal. 104 90
82 70 47 ,7 , Obligac. Poż.

H  ■§ 47, złota . . . 109 75 kraj. galic............ 91 40
§ 57, pap.nieop. 97 75 6 7 , Listy zast. gal.

Akcye Ban. Aus.-W. 875 — Za. kred. z. 36-let. 90 —
„ kredytowe . 309 90 4 7 ,7 , Listv zastaw. 

Banku kraj. gal.Londyn ...................
N apoleony.............

121 55 93 75
9 64 Akcye Landerbank. 218 50

D uk aty ................... 5 77 „ kol. Kar. Lud. 214 —
M arki...................... 59 60 „ „ lw.-czem. 211 —
57, Renta węg. pap. 92 35 „ „ połudn. . 105 50
47, „ „ złota 101 45 R u b le ....................... 127 75
Losy prem. w ęg.. . 131 - Srebro...................... -------

Usposobienie giełdy:

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A ntoni hłobukoteaki.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
J K r a k ó w  3 listopada.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe aa 100. .
Marki niemieckie . .  .....................
20-to frankówka ważna...........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne. 
6% galicyjska pożyczka krąjowa . .

8% Oblig.it omun. gaf. Banku krajowego 
ty , Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i k o p ..

L is ty  zastawne i  dłużne.
Za 100 fi. im. wart. oprócz kuponu bież. 
H 4V,% gal. Banku krajowego . . . 
2  t 0/, „ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
g  4% * ,  .  .  41 let.
2S 4 % ,  » » » 56 let.

4 Vs'/» n n » »
S 5’/.
.  5V, Banku hipot. we Lw. prem.

5*/. ,  , niepr.
6'/, Zakl. kred. zie. w Krak. 36 let. 
6% i « • ,  18 lat.

płacą

127 75 
59 25 

9 58 
1 37

81 75 
104 -  
100 -  

91 25 
99 50

83 —

93 50
94 — 
91 — 
90 25
95 25 

101 -  

103 —
99 75 
88 -  

90 -

żądają

128 50 
59 7< 

9 65 
1 45

82 40 
105 -  
101 50 
92 50 

100 50

84 50

94 50
95 — 
92 -  
91
96 25 

101 75 
103 75 
100 25| 
92 -

F?§ 7'/, Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 
•  |  6% „ „włoić. w Lw. w  lik . 
1-1-3 5% „ „ „ „ . „
5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A  za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rab. i kop..................................

Akcye kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącęgo.

Kolei Karola-Łudwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. We Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta Krakowa . .....................

„ Stanisławowa.....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ wegier. ,  „ .
„ włosk. „ „

Bazylika Bud.-PeBZt.......................

W iedeń 2 listopada.
Obligi długu państwa.

4 V,0/, Renta papierowa . . 
4 1/,'/, „ srebrna . . .

plącą żądają

1 
1 

1 
35 

1 
1

97 —

93 25 94 25

212 -  
209 -  
278 -

214 -  
211 -  
282 -

23 25 
33 25 
18 15 
11 75 
13 50 
8 40

24 -  
34 25 
18 75 
12 50 
14 25 
9 -

82 25 
82 60

82 45 
82 80

4% Renta z ł o t a ...........................
5% n papier, nieopodatkow. 
3*/, Losy z. r. 1854 po 250 m k. , 
4% „ „ 18,60 „ 500 złr.
47, \  \  1860 100 „

1864 „ 100 * 
50 „1864

4 V, */, ObL pot. kol. węg, (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Gal icyjskie. . . .  10% podat,

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank , . . 200 „ 
Austr.węg. Bank, , . . 600 „ 
Unionbank . , . . . 200 „ 
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankrerein . . 100 „

Akcye kolei.
Altóld-Fiume . . . 200 z łf . 8'/, 
Ferdynanda Północ. 1050 „ „
Gal. Karola-Ludw. . 210 „ „
KosZycko-Oderberg . 200 „ 4% 
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 .  5*/, 
Siedmiogrodzkie I . . 200 ,  ,

1 płacą żądają
109 80 110 _
97 80 98 —

133 75 134 25
140 25 140 50
141 — 141 50
173 — 173 50
173 — 173 50

116 50 117 — )

104 50 105 IQ

114 114 IW
311 90 312 •Hf
305 75 306 25
218 75 219 ---
871 — 873 *=.
212 50 212 W
151 — 152 -Ł-
99 — 99 m

184 50 185
2460 2470

213 __ 213 40
144 _ 144 70
•209 50 210 50
181 75 182 60

Staats-Eisenb.-Gs sell. 200 złr. 5 “/, 
Sttdbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Tb.eissbahn (Cisańsk a) 200 „ „
W eg. gal. Łunkowskii 200 „ „

„ Nord-Ost. . .  200 „ „

Listy zastawne-
4 1/, Boden-Credit Allg. złot em pł. 
4 */,•/, „ • papier 5 0  lat.
3°/, Prem. Bod.m-Uredit A llg. • 
6#/, Zakład, kre d. krakowa. 18 lat. 
77, Listy dłużD e „ 20 „
67, Zakł. kredyt., „ 36 „
4 7 , Gal. Tow. ki'ed. ziem.nieokr,

i f . : :  :  '  « # * •
47*7 * * r l  ” 6 2 ”
47( 7' Gal. Banku kraj, . 517, lat

ił : :4 ‘A 7, Bank austr. -w ęgien  ki w. a. 
47, Bank austr.-węgiersk i w. a. 
47 , Węg. Banku blp, prem • • •

P riorytety  kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5 7, 
G al Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4'/,\7 .

_ Jarosł- iw 300 „ „
Ko«,yo.-Oderb. 1878 200 złr. o0/,

| płacą żądają 1
250 50 250 76
106 60 107 -
250 - 251 -
174 50 175 -
167 50 168 -

122 75 123 50
101 - 101 30
103 - 103 50
90 - 93 -
94 - 97 50
88 — 91 —
95 15 ------

101 25 ------
101 25 ------
91 — -- --
95 25 95 75
93 75 94 50

103 25 103 60
99 80 100 30

101 - 101 40
100 — 100 40
106 — 105 50

101 - 102 -

99 60 100 -
98 - 98 75

102 6C -------

a. opodat. 300 „ 47, 
nieopod. „ »

Iz. I, . . 200 „ 57, 
ahn . .500  fr. 37,

Weg. gal. Łupków. . 200 
„ „ II Em. 200

Nordost. . . . 300 
.  złotem 200

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ W ęgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 
~  •  100

20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

Kredytowe
In sb ru k u .................................
K rak ow sk ie ..........................„
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryackie „ 

„ węgierskie „
Rudolfa......................................
S a lzb u rsk ie ..................... ......
St. Genois.................................
Stanisławowskie . . . „

plącą żą<l»ją
82 -  
87 50 
99 26 

197 -  
143 50 
124 25 
99 -  
98 75 
98 40

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

82 70 
88 -  

99 75 
197 50 
144 50 
125 -  
99 50 
99 50 
99 20

120 75 
142 
130 75 
23 40

182 25 
26 25 
23 40 
59 75 
18 30

121 25 
142 5( 
131 26 
23 8<

182 75 
26 75 
23 50 
60 25 
18 60

20 
27 -
65 25 
33 75

5 77 
9 61

22 —  

28 -  
65 75
34 25

5 79 
9

Imperyały rosy jsk ie .....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

  ..
p lącą  żądaj*

10 02 -  < 
12 11 [ 12 1
59 42 59 9 

127 751128 <

L w ów  31 października. 

Akcye Banku hipot.ye
57, Listy zast. Tow.
47o »
4 °/1 n
4°/, »
47,7.

al. 200 złr. 
:red. ziems.
* . . *„ 56-letn.
„ 41-letn.

52-letn.* / , / » »  v n n
47»7o Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
4 7 ,7 , Obligi pożyczki krajowej .

W a rs z a w a  2 listopada. 

57, Listy zastawne I ser. . .
d p n ^  •

47, Listy likwidacyjne . . .
570 „ warszawskie I ser.

» ” ” {{J ”a n Ił fi

277 
101 20
94 75; 95
90 — 91 !
91 25
95 25 
93 50

100 —

104 25 
91 35

281 
102 i

92 t 
96 i 
94 

101 
105 
92

ib.ko»p.!rul

95

86
97
93
93
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Ogłoszenie konkursu.
L. 37031. (2398-2-3)

Celem nadania stypendjóvr z fun­
dacji pod nazwą: „Ustanowie­
nie stypendyjne Jana To- 
W i l r i l i C k i e f f O 4*, ogłasza się ni 
niejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są w czę­
ści dla krewnych i imienników ś. p. 
fundatora, w części zaś dla innych 
ubogich uczniów krajowych szkół pu­
blicznych, a w szczególności dla synów 
ubogich mieszczan mias.a Rzeszowa, 
lub też niższych urzędników publicz 
nych, krajowców, którzy przynajmniej 
przez pięć lat pełnili służbę w b. ob­
wodzie Rzeszowskim, a nareszcie dla 
synów ubogich urzędników prywatnych, 
z zachowaniem atoli pierwszeństwa co 
do dwóch stypendyów dla synów lub 
dalszych potomków kuratorów fun- 
dacyi.

Każde stypendyum dla krewnych 
lub imienników wynosić będzie ro­
cznie 150 , 200 lub 300 złr , każde 
zaś inne 120, 150 lub 200 złr. w. a. 
rocznie, a to stosownie do okoliczno­
ści, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół początkowych, średnich lub 
wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rze­
czonych stypendyów, winni wnieść po 
dania swoje na ręce przełożonej wła 
dzy szkolnej do Wydziału krajowego
najdalej do 15 listopada
to. r. i załączyd: metrykę chrziu lub 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne 
i  poświadczenie od właściwej Zwierz­
chności miejscowej, że ani kandydat, 
ani jego rodzice nie posiadają takiego 
majątku, któryby wystarczał na przy­
zwoite utrzyman.e kandydata w szko­
łach. Nadto winni ubiegający się o 
stypendya przeznaczone dla krewnych, 
ndowodnid swoje pokrewieństwo z fun­
datorem ś. p. Dr. Janem Towarnickim, 
byłym fizykiem obwodowym Rzeszow­
skim , a to zapomocą m etryk, albo 
przynajmniej zapomocą wydanego przez 
czterech wiarygodnych mężów piśmien­
nego i należycie legalizowanego po­
świadczenia tej tre śc i: iż kandydata o 
stypendyum, jako krewnego ś. p. fun­
datora znają i uważają. Ci nakoniec, 
.którzy według tego, co wyżej powie­
dziano, mniemają mieć pierwszeństwo 
do reszty stypendyów, winni dotyczące 
własności swoje wiarygodnie udowo­
dnić.

Stypendyści powyższej fundacji, któ- 
izy pokończyli nauki w szkołach istnie­
jących w kraju, zatrzymać mogą sty­
pendya jeszcze przez półtora roku, 
jeżeli składają ścisłe egzamina dla 
uzyskania stopnia akademickiego, lub 
*eż przez dwa la ta , jeżeli dla wyż 
t8tgo wykształcenia udają się za gra­
nicę.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galiciy i  Lodomeryi z Księstioem 

Krakowskiem.
We Lwowie, 20 października 1888 r.

Grołł.

Hotel Londyński
w Krakowie na Stradomiu,

stacya tramwaju, w  śródm ieścia w  pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gus­
townie urządzony. Poleca się  zatem Szan. P o­
dróżującym z zapewnieniem  najlepszej i najtań 
szej o usługi. W  hotelu  są także srajcie.

Salom on W ao e rb e rg e r, 
(1994-27 36) handlarz win.

gG~" Od Igo  października są tamże do wyna­
jęcia po cenach umiarkowanych pokoje kawaler­
s k ie  umeblowane z usługą.

f l O L L G E R S 7 >
*  *»0HH.ERB1EW„ «
s l  W  I E  N *

HIR8CHFEL0 i ^

Urotka irwmoso płótna (w. zutea onewi- 
ckuego ououowaiua; opuwUiioWJn’* Otul 40 
wyrauutuut poU puwyuzy nażWą zJ.»wJfyi 
poiiaaająoej myarotne trwanie pio(5* iuy- 
uulize) o ou prooeut. Wena tung jest .?*)- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą matoryą u. 
wazwaie gatunki uieuzny. Masz znak icst 
urzęaowo oonronionym, Kto go nasiaaąje, 
zostanie sądownie uKaranym. Węoę King 
sprzedaje nasz podpisany skład;
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. uługosoi na kalesony i Die-
Uuię Daruzo trwałą........................7*—

1 sztuaę oa centymetr, szerok. na 
piękno koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki Dieuzny
totkowe).....................................................  8*60

1 sztukę 176 oentym. szerok., 16 
metr. długości, na o sztuk wiei- 
kłCb prześcieradeł bez szwu . . ,  11*80 

1 sztukę 196 oentym. szerok. na
włoskie łó ż k a ..................................... ik  t)0
Celem  p n e h o a u a la  się o s a ta a -  

kk , p n e iy ła ia y  b esp la ia le  pros* 
k l wsaystklok pstanhow . [2230 134 .

M. Beyer i  Społ.
w Krakowie, 

•uJtiennlee Kr. u U.

do r o z p u k u , r s s r
U n l o i  r i i io - r n  T Jedeukroć anegdot, 
n l l i a j  I IU SZU  i . .  ż a r t ó w  i facecyjek
(2349-3-5; > Cena 30 ct.

8. A. Krzyżanowski w K rakow ie.
J .  Leon Monies we Lwowie.

W ie lk o p o lan in , k tó ry  w łaśnie ko ń czy  sw ą 
naukę, poszukuje  p osady  od 1 stycz. 18o9 

ja k o  p o czą tk u jący  su b jek t do handlu  w in i cy­
gar ; życzy sobie tak ż e  poznać handel kolonialny . 
N ie liczy n a  w ielką p ę u sy ą , lecz na osiągnięcie 
lepszych w iadom ości. Św iadectw em  każdej chwili 
może służyć. Ł askaw e oferty  upraszam  nadesłać 
p od  lit. J. B. 3541 p o ste  re stan te  Ś roda (Schrodes 
P r. Posen). (2444 2 3)

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 

swój
S K d L A D  

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
wszelkiego rodzajn

z najlepszych fabryk szwajcar­
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła 
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłu 
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (1820-27-)

Szkatu łk i g ra jące  melodye polskie,
najstosowniejsze na podarki, znajdują się 

na składzie.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2301-4-)

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać możni 
w aptece „pod Gwiazdą*1 w Krakowie przj 
ulicy F l o r y a ó s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

Konstanty Wiszniewski.

Pierwszorzędna londyńska firma
gotową jest wejść w stosunki z kilkoma 
rzetelnymi handlarzami m a i ł a ,  j a j  
i  d r o b i u .  Interes za gotówkę. Tylko 
znaczni dostawcy zechcą się zgłosić pod 
adresem: 'Ł. rŁ. 5 0  p. rest. I Ł r a l ió w  

(2401-2-3)

Papier klosetowy 15 e
d | (icliottwlener faplevfabrlli

Wien, VII., Kaiserstrasie 78.
“» 1 ,2039 48 i

Młodzieńcom i m ężczyznom
poleca się usiluie w łaśnie w yszłe w nowem  pom no- 
żonem  w ydaniu  pism o radcy  D ra  M ullera iiber da«
gestłirte le rv e n -u n d  Sexual-Syslein

tudzież  rad y k aln e  w yleczeuie. C ena z p rzesy łk a  
w kopercie  o o  c .  (2382 3-6

C. Kreikenbaum Braunschweig.

Konkurencyjny zegarek.
Praw dziw y genew ski nik low y zegarek 

rem onioar, niezrów nany  pod  w zględem  ga­
tunku  i taniości, 3 la ta  rze;elnc j rękojm i, 
za  złr. 6-25, je d y n ie  i w yłącznie u  podpisani go.

II. Schafer, zegarm is trz
w Wiedniu, VII., Neubaugasse K r. 58. 

Zam ów ienia z p ro w in c ji za zaliczką. — lllu str. 
cenniki darm o i op łatu ie. (1970 4 8)

N astępujące  podziękow anie nadeszło  od księcia: 
S z a n o w n y  P a n i e !

Wyciąg olejku do uszów
c. k. sekundaryusza  Dra S c h i p k  a  w yleczył 
mnie z zastarzałej głuchoty, k tó rej nab a­
wiłem się przy  oblężeniu Scbastopola. D ziś dzięki 
tem u środkow i, ja k b y  przez czarodzie js tw o p rz y ­
wrócony nam zupełnie słuch, za co P an u  niDiej- 
szem publicznie dziękuję, a każdem u cierpiącem u 
na g ł u c h o t ę  polecam  ten  nieoceniony środek. 

Kowno. Z szacunkiem
k siążę  J a n  Gimtow.

Wyciąg olejku do uszów
k. sekundaryusza  D ra  S c h i p k a ,  je s t  do n a ­

bycia  z opisem  użycia za 1 zlr. 50 ct. w  aptece 
Leona Hoanera w K rakow ie. ,2233-3 6

Ten

f i

S U C H A R D

(1928-10-52)

O

C | f i | t | / i  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
O I\U  l l \ l  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć, poucza j e d v m e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

D r a  K e t a u  a

c h r o n a  w ł a s n a .
Cena wydania polsk iego: 1 złr.

Cena wydania niem ieckiego: 2 złr. 
T ysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  o i e r p i e ń ,  a za użyciem  kuracji 
w  książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytośei, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franko przez Magazyn W ydawnictwa 
R . F. B ierey w Lipsku ( V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W  K rakow ie do nabycia w księgam i 
J .  S .  H l m m e l b l a u a .  [1967-9-19]

f l

Na zbliżające się uroczystości jubileuszowe!
Do nabycia we wszystkich księgarniach, albo wprost od księgarni nakładowej

0. ZUKERKANDLA i SYNA w ZŁOCZOWIE:
Cesarz i Król Franciszek Józef I

DZIEJE JEGO ŻYWOTA i RZĄDÓW, 
ludowi i młodzieży opowiedział Dr. A l b e r t  Z i p p e r .

Z portretem  N ajjaśniejszego Pana.
Cena egzem plarza  20 ct., opraw nego  25 ct.

Pow iatom , Gminom, Towarzystwom, /.ak la ilo in  itil. żądającym  w iększą 
ilość egzem plarzy  pow yższego dzie ła  poleconego przez Wys. c. k. Radę' szkolną krajową 
do rozdania w czasie uroczystych obchodów, p rzesy ła  księg arn ia  nak ładow a 0. Zukerkandla 
i Syna w Złoczowie ze znacznym rabatem , up rasza jąc  o w czesne zam ówienie, aby  dzieło, 

m ogące się  łatw o w yczerpać, na czas dostarczone było. (2404 2-4)

1

Rzeczywiście  
dobra rzecz

dobrą nMil Ipmm
( n: \

utoruje sobie 
zawsze

drogę!

“ O
patent Lempereur & Bernard.

Fabryka
Józef Haltoartli iV Comp.

ic  L I N Z  n a d  D U X  A JE M .

Jedyna lampa
na świecie,

k tó ra  p rzez

dziesięć godzin
za, how uje

pełną siłę światła,
co n ie należy  brać  na rów ni z lOeio- 

godzinnem  trw aniem  palenia.

Jedyna lampa
na świecie,

r z e c z y w i s t y m  w e n t y l e m  
b e z p i e c z e ń s t w a ,  

ta k ,  że każdy wybuch je s t  
niemożebuy.

Z apala się  i zagasza ort rtołu. 
N iezrów nana siła  św iatła.

Świeci się znacznie jaśn ie j i tan ie j 
n iż gaz.

P rzy toczone  nadzwyczajne korzyści belg ijsk ie j lam py są  ty lk o  następstw em  
je j  gen ia lnej konstrukcyi ,  k tó ra  je s t  naszym  wyłącznym patentem  i d latego, 
m im o szumnych zachwalali p izez  żadną  inną fab rykę  n ie moZe być naśladow aną. 

U znania i cenniki na  żądanie darm o i op łatn ie. (19 t0  4-10;
Bardzo zyskowny tow ar dla handli ż e la z a ,  towarów galan ter. i krótkich.

I

C H O C O L A T L E J E T
co
£

oulez et compareż.giialiie sansróal

T rzeba  och ian iać  sw e konie  o d  w ilg o c i i z im n a  ! 
G łów ny sk ład  pierw szej i najw iększej fab ryk i

£  derek nu konie ?!
ro zsy ła  swe bardzo dobre i trw ałe , ciężkie mocne derki po n astę ­
pu jących  zadziw iająco  tanich  c e la c h : L U L K P .  M E K K I  
AA K O SIE , 19 cm. dług., 130 cm. bzer., z szarem  tłem  i jas . 
bordiuram i, m ocne i ciepłe, ty lk o  po 1 *3 0 . ' ) ^ ,
T eźsam e 2 m etr. d łu g , 1%  m etr. szer. ty lk o  po złr. 1*80.

Gustowne żółte derki fiakierskie
z 4 c z a rn o -c z tr  w onem i łub  n ieb iesko  - czerw onem i bo rd iu ram i, około  2 m etrów  długości 

i l*/s m etra  sze ro k o śc i, ty lk o  po W "  * ‘5 0 .

W spaniałe  z ło to -źó łte  podwójne derki pańskie
o „S et.ki uzaa11- P ro szę  p rzysłać  szw adronow i jakn a jszy b c ie j 10 szt. z ło to-żó łtych  derek  po 

złr. a 50, ja k  poprzednio . C. k. pułk ułanów Nr. 4  ces. Franciszka Józefa, 1 szw.
R o zsy łk a  na tychm iast w szędzie pocztą, k o leją  lub ok rętem  za zaliczką  lub za go tów kę

A d re s: (2320-2-8)
■*ferrte-Hecken-Eabriks-Aiederlnge

A. GANS, Wi e n ,  111., Śeidelgasse Nr. 4 H.

par na wywoź przeznaczonych zimowych męskich spodni musiały wskutek nowej 
podwyższonej taryfy cłowej tutaj pozostać, otrzymałem więc polecenie, aby je poje­
dynczo lub w większej ilości za każdą cenę sprzedać. Sprzedaję więc każdemu parę 
t y c h  w edle najśw ieższej w iedeńskiej m od y‘doskonale zrobionych gotow ych

ziiiiowycli uięikicli spodni 
ty lko za 2 zlr.

t. j. za płacę robotnika), ażeby zaś nikt nie wątpił, oświadczam, iż te spodnie są 
;ustow nem i, mocnemi i ciepłem i spodniam i wierzchniem i, które przyjmę napowrót, 
jeżeli to nie jest prawdą. Ponieważ te spodnie mają ogromny cdbyt, przeto należy 
się z zamówieniem pospieszyć. Przy zamówieniu uprasza się podać długość kroju. 
Rozsyłka tylko za zaliczką. — Adres: (2419-2-3)

ML. A p fe l  w Wiedniu,
I., F leischm arkt Nr. 8/83.

C h o r o b y  n e r w o w e .
C O  S Ą  W E R W Y !

N erw y są  w łaściw em i pośrednikam i każdego  u czu c ia , w szelk ie 
zew nętrzne w rażen ia  odczuw ane i pośredniczone zo sta ją  p rzez  nie. J a k  

i różne są  pow ody, ta k  różne są  zjaw iska o h o ró b  nerw ow ych. W pierw - 
jsz y m  rzędzie  ściągnięcie nerw ów , ogólne sc h u d n ien ie  i zmęczenie ,  
j! o s ła b ie n ie  m ęzkie  (im poteneya) i nocne polucye, o s łab ien ie  pamięci,  

b lada  tw a rz , zapadnięte  oczy z niebieskiem i b rzeg am i, m elancholia, 
b rak  snu, m igrena (połow iczny ból głow y), bole w krzyżach i g rz b ie -  
oie, h isteryczne kurcze, zatkan ie , bo jażń  bez przyczyny, usuw anie się 

z w esołego tow arzystw a, c ie rp ien ia  kobiece, osłabienie, niedokrew ność, bole reum atyczne 
i gośćcow e, d rżenie rą k  i nóg  i. t. d.

Żaden ś ro d e k  znany medyoznie nie wyleczą tak  pewnie zup e łn ie  w powyższych 
c h o ro b ac h  nerwowych, jak  H r a  W R tI W A  P R O S X E K  r E U l l W l C Ń S K I ,  wy­
rabiany z z io ł  p e ru w iańsk ich ;  nieszkodliwość poręczona.

Cena p u d e łk a  z dokładnym  opisem  z ł r .  1 * 8 0 .  **YI3 
Sk ład  w  K r a k o w i e  u trzym uje  W .  R e d y k  ap tek ., we Lwow ie S. R ucker, 

w C zerniow cach J .  Uolichow ski. — Jen e ra ln y  a je n t:  A l .  ( W is c l in e r .  dyplom , ap tek arz  
w  W i e d n i u ,  II., R o th en ste rn g asse  Nr. 5. (2109 3-25)

e r l e n  d e s  H u m o r s .
G aertner’s „In ternationalle  Humoristische Revue“ .

zweim al m onatlich , 16 Seiten  Grossfolio. A bonnem ent p ro  Q uartal 2 fl. D urch d ie  
k. k. P o s t und alle B uchhandlungen. Sam m lung von W itzne, H um oresken etc. aus 
m ehr denn zw eibundert Z eitungen  in de r O riginalsprache, d e u ts o h ,  f ranzdsisch  
(A nhang ita l ienisch  und  eng lisch) .  — Probenum m ern g ra tis . [1652-19-24]

Adm inistration, W ien. I ., Griselastrasse Kr. 4.

Karol Kuhn & Co. W iedniu
mają zaszczyt swoje wyroby (1708-9-12)

pióra stalowe i rączki do piór
najuprzejmiej polecić.

Znany znakomity gatunek, bardzo obfity wybór na wszelkie cele 
po każdej cenie, ciągle przez nowe gatunki rozszerzany.

Do nabycia we wszystkich handlach materyałów pisemnych.

I .  &  C i .  Z A U C H I R I ,
w Smyrnie. —— —— w Kairze.

GŁÓWNY SKŁAD DLA MIĘDZYNARODOWEJ EKSPEDYCYI,
w Wiedniu, I., Bartensteingasse Nr. 5.

N a j w i ę k s z y

Zakład urządzania mieszkań
w kobierce w szelkiego rodzaju  (praw dziw e w schodnie, jak o te ż  k ra jo w e ', zasłony, 
pow łok i, m eble (tak  w yścielane ja k  bam busow e m b M ousarab ia ', bardzo git 
słowne wschodnie szczególności, przedmioty dekoracy jne , cacka

artystyczne itp ., tudzież

skład prawdziwych indyjskich materyj 
na suknie damskie

jed w ab n y ch  i w ełnianych, w najpyszn iejszych  barw ach i bardzo  oryg inalnych  deseniach , 
rozsyła na żądanie wszędzie swój bardzo ciekaw y (ilustrowany 

cennik darm o i opła tn ie.

N O ■* a A i ii \ rozsyłają  p ió cz  teg o  chętnie n i  żądanie
( Y  U  Z A L L m n l  I s" l ’ck Szanow nych kupu jących  na prow incyi

.  U .  L H U U I  11*11 sztuki do przejrzenia i próbki a nie-
W  % V i « ‘ « l n i l l  I odpowiednie rzerzy przyjm ują bez

9 ) trudności napow rót. (2245-4 5)

J. FHEUUOł lHI
apteka w  WIEDNIU, S in g e r s tr a sse  Mr. 15.

„Zum  go lden en  H eicłisapfe l“.
P i m i ł k i  P 7 V Q 7 P 7 9 P O  l i r a i u  daw niej uniwersalnemi p igu łkam i zw ane , zasłu- 
l i y u m i  K r o  W  g u ją  na  tę  o sta tn ią  nazw ę najsłuszn ie j, gd y ż  rze ­
czyw iście n ie  lsm ieje  żadna choroba, w k tó re jb y  p ig u łk i te  nie p rzek o n a ły  w bardzo
w ielu w ypadkach  o swej cudow nej działalności. W  najuporczyw szych w y p ad k ach , k ied y  
w iele innych  lekarstw  napróżno u ż y to , nastąp iło  po ty cn  p ig u łk ach  niezliczone razy  i po 
k ró tk im  czasie zupełne w yleczenie. I p u d e łk o  z 15 pigułkam i 21 c n t . ,  zwoj z 6 pu ­
de łkam i I z łr .  5 cnt. ,  pocztę  n ieopła t.  za zaliozką I z ł r .  10 cnt.

Z a poprzedniem  nadesłaniem  należy tości k o sz tu je  o p ła tn ie : 1 zwój p ig u łek  złr. 1-25, 
2 zw oje 2 złr. 30 ct., 3 zw oje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct., 5 zwojów  5 złr. 20 ct.,
10 zw ojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój n ie  posy ła  się).

tfF* Juku  prawdziwe należ) uważać tyluo te p igu łk i, k tóre ozna­
czone są podobizną podpisu J .  1 'serhofer i na wierzchu każdego pu­
d e łk a  m ają  wydrukotsany ten podpis czerwoną farbą.

M nóstwo ju ż  listów  nadeszło , w k tó ry ch  ku p u jący  te  p ig u ła i d z ięk u ją  za  odzyskane  
zdrow ie po  p rzeb y ty ch  ciężkich  chorobach. K to raz  uży ł teg o  środka, poleca go  dalej.

Z wielu podziękowań podajem y tu ta j  k i lk a ;  " V Q  
Schiieibach, 17 lu tego  lo88.

W ielm ożny P an ie! U praszam  o ponow ne 
przysłan ie  4 zwojów  P ań sk ich  rzeczyw iście
Dardzo pożyteoznycn i znakomjtyoh pigułek 
czyszczących krew.

Ig. N e u re i te r ,  p rak t. lekarz.

H rasche pod F lódnig , 12 w rześnia 1887. 
W ielm ożny  P an ie! Z rządzaniem  B oskiem  

doBZiy p ig u łk i P ańsk ie  do m oich rąk , a  teraz  
donoszę o sk u tk u . Zaziębiłam  się p rz y  p o ło ­
g u , tak , iż uieino&łam m c pracow ać i Dyła- 
byrn z pew nością  u m arła , g d y b y  m nie nie 
by ły  w yra tow ały  P ań sk ie  p  g u la i. N itcn  B óg 
Ołogosiawi P an u ! Mam przekonan ie , że pi 
g u łk i P ań sk ie  p rzyw rócą  mi zupełn ie  zd ro ­
wie, tak , ja k  ju ż  innym  pom ogły .

________ T ere sa  Kniflc.

M itte rinzersdorf p o d  K irschdort ,Gór. A ust., 
i0  styczn ia  IbSo.

W ielm ożny P a n ie ! P ro szę  mi p rzysłać  po ­
cz tą  je d e n  zwOj P ańsk ich  znakom itych p ig u ­
łek  czyszczących krew . JNie m ogę pom inąć 
sposobnośc i, ażeby  w yrazić  P an u  na jzu p eł­
niejsze uznanie pod w zgięuem  w artości tych  
p .g u łe k , k tó re  w szyetaim  cierpiącym  najgo- 
ręcej po*ecać będę. Upow ażniam  r a n a  do u- 
czj n iem a dow olnego u ży tk u  z mo_,ego podzię­
kow ania. Z w ysokim  szacunkiem

T ere sa  Kastner.

W iener-N eustadt, 9 g rudn ia  1887.
W ielm ożny P an ie ! W im ieniu m ojej 60- 

letn iej c io tk i w ynurzam  Pan u  n a jserdeczn iej­
sze podziękow anie . C ierp ia ła  ona p rzez  5 lat 
na p izew iek ły  n ieży t żo łąd k a  i pucnlinę. Ż y­
cie było d la  niej m ęczarnią i zdaw ało się, ze 
um rze. P rzypadk iem  o trzym ała  p udełko  P a ń ­
skich  znakom itych p ig u łek  krew  czyszczą­
cych i po ich dłuższem  używ aniu  w yzdro­
wiała. Z wys. szacunkiem  Jozefa  Weinzettl .

G o ttschdorf pod  K ohlbach w Szlązku  austr.
8 październ ika  1886. *

W ielm ożny P a n ie !  P ro szę  o przysłan ie  
zw oju 6 p u u e łek  P ańsk ich  uniw ersalnych p i­
g u łek  czyszczących krew . ly ik o  P ańsk im  
znakom itym  p igu łkom  mam uo zaw dzięcze­
nia, że w yoaw ioną zostałam  z c ierp ien ia  żo­
łąd k o w eg o , k tó re  m nie p rzez  5 la t irap iło . 
D ziękując  W ielm ożnem u r a n u  najuprzejm iej 
donoszę, iż p ig u łk i te  mam zaw sze u siebie.

Z w ysokim  szacunkiem  Anna Z w ickl.

R ohrbach , 28 lu tego  1888.
W ielm ożny P an ie! W listopadzie  r. z. z a ­

m ówiłem  od P a n a  zwoj p ig u łe k  i sp o strze ­
g ł, m zarów no z m oją  żoną, iż wyw arły zn a ­
kom ity  sau tek . O boje cierpieliśm y na silny  
boi g iow y i za tk an ie , ta k ,  iż już rozpacza­
liśm y , jak k o lw iek  j a  liczę dopiero  46 lat. 
P ańsk ie  p ig u łk i pom ogły  i uw olniły  nas od 
c ie ip ień . L  w ysokim  szacunkiem  Antoni L ist.

Balsam  na odmrożenia J- Pserhofera,
------------------------------------—----- uznany od  wie­

lu  la t ja k o  na jpew niejszy  śro d ek  przeciw  
w szelkim  odm rożeniom  tudzież  zastarzałym  
ranom . S ło ik  40 c., op ła tn ie  65 c.

Balsam na wole niezaw odny śro d ek  na
---------------------- — w zdęcie sz y i, flaszka

40 c., op ła tn ie  65 c.

Esencya  życ ia  i ^ r° p ‘e prazkie) przeciw
-----------  zepsutem u żołądkow i —

złem u traw ien iu , dolegliw ościom  dolnych 
części c ia ła , w yborny śro d ek  dom owy. — 
F lakon  z2 ct.

Sok z  babki zaostrzonej,  na  n ieżyt, na
--------------------------------------------- i l  chrypkę, kur-

czowy k aszel itp . Flasz. 50 ct.

A m erykańska  m aść  gośćcowa, naJ>e-
 ;   ...   7 pszy

śro d ek  przeciw  w szystk im  gosccowym  i reu- 
m atycznym  cierpieniom . 1 złr. 20 ct.

Esencya  na  oczy R om ershausena, flasz-
1 k a  2 złr. 5U ct., */, 

flaszki 1 złr. 50 ct.

Pom ada Tannochinowa J- Pserhofera,
najlepszy  śro-

d e k do p o ro stu  włosów, sło ik  2 złr.

P las te r  uniw ersalny prof. S teud la  wie-
—  L. lokro tn ie  u znany

p rzy  raDach od pchnięcia  i cięcia, trudnych  
do w yleczenia w rzodów  w szelkiego rodzaju , 
tak że  starych  peryodycznie  odnaw iających 
się w rzodach na n o gach , bolących i roz­
ognionych p iersiach  i podobnych cierp ie­
niach. S ło ik  50 ct., op łatn ie  75 ct.

Uniwersalna sól p rz e cz y sz cz a ją c a
A. W. Bullricha.  W y b o m y  śro d ek  dom owy 
przeciw  w szelkim  następstw om  u tru d n io n e­
go  traw ienia, j a k :  bólom głow y, zaw rotow i, 
kurczom  żo łądka, pa len ia  żo łądka, c ie rp ie­
niom  hem oroid., zatw ardz. itd . P aczk a  i  złr.

Angielski balsam  cudowny, flaszka
12 flaszek 1 z łr. 20 ct. ^  Ct-’

P ro szek  fiakierski n a  n ie ż y t, chrypkę,
kaszel i tp . , pudełko

35 ct., op ła tn ie  60 ct.
Oprócz wyżej w ym ienionych w yrobów  są  jeszcze  n a  sk ładzie  w szelkie w austryac. 

gaze tach  ogłaszane kra jow e i zagraniczne ap tek arsk ie  szczególności, w danym  zaś razie 
b rakujące  na  sk ładzie  na żądan ie  p u n k tualn ie  i jak n a jta n ie j b ęd ą  sprow adzone.

B o n y łh a  pocztą za poprzedniem  o trzym aniem  kw oty  przekazem  po czto ­
wym, w iększe zam ów ienia tak że  za zaliczką. " W

Za poprzedniem nadesłaniem  n a le iy to śc i (najlepiej przekazem poczto­
w ym ) porto je s t  znacznie tańsze  n i i  przy posyłkach za zaliczką.

Praw ie  w szystk ie pow yższe szczególności m ają tak że  n a  sk ładzie  w K rakow ie 
pp. W. Redyk ap tek , i P. Krokiewicz ap tek . (2244-4-12)



e
€2A8 2 Niedzieli 4 Listopada 1888.

ChorymP  7  n fi z? o  obecnie zarządzający większym I 
llz ,cJu i a  majątkiem w Ks. Poznań., obe-| 
znany grnntownie z wszelkiemi w zakres 
zawodu wchodzącemi czynnościami, mia­
nowicie z uprawą buraków cukrowych, 
lnów itd. oraz z chowem bydła i owiec, 
jakoteż z osuszaniem i drenowaniem pól, 
przyczem roboty niwelacyjne i plany sam
wykonywa; od dłuższego już czasu zarzą-| Od H ipokratesa do dzisiejszych czasów trapieni bywali cierpiący na nerwy wszelkiemi możliwemi procedurami, kuracyami dyetycznemil
dzający samodzielnie większemi majątka • wodoleczniczemi, elektrycznością, galwamzmem, kąpielami parowemi, mułowerai i morskiemi. Nauka rozbija sobie głowę — a jajo Kolumba stoi 
m i, pragnie s ię  osiedlić W Galicyi i poszu I niej. J ło p ie ro  nowszym czasom przypada poznanie, że tak blisko leżąca i prosta droga, przez używanie możności wsysania skóry
k u je  ta m ż e  o d p o w ie d n ie g o  m ie js c a  od  N o- L rak tv c e  sposobność i szukałem nerwowy, dotychczas była zupełnie zaniedbaną. Blisko przez 50 lat miałem w mojej lekarskiej
wpfrfk rn k n  InK ńrrr i i uon  i I \t • • • i i w ty  ni kierunku doświadczeń, które świetnie udowodniły orzeczenie Drofesora Virchowa*!wego ro k u  lu b  od  św. Jana 1889 ro k u  „Najmniejsza cząstka bardzo enerericzn e ro  nobndzaiace™  śrndt*  w *  i 1

na nerwyi
u śm ierzen ie 1 w y leczen ie!

I fi) a  "TSm ś  I  w* a  są -4ŁI W# w JUFW ww." w 9 |TP UJDW i®

Mając sobie powierzone prowadzę- |  
nie interesów p. M. Kulczykowskiej, 
polecam się względom ISzan. Publ.cz 
ności, oznajmiając zarazem, iż wy­
przedaż pozostałych towarów odby­
wać się będzie po bardzo zniżonych 
cenach" tylko do 15 listopada b. r. 
w hotelu Saskim, Isze piętro Nr. 4.

Za M. Kulczykowską 
(2402-3) J. R eicherow na.

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r .  S E E B 1 J R O E K A .

Jedyny środek przeciw cho.obom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 cntjw, za 
stempel i opakowanie na prowineyę o 10 
centów więcej. (2210 11-20)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową u 
L e o n a  K o s n t r a  w K r a k o w ie .

ic-m , l>ez-o ra z  osobistem przedstawieniem. Ła^awe I s e n n o ś c i ą ,  o |ó ?n y »  S p o k o j e m * ™  a f  N a X p ń “ "z w r^ m * lię ^ * ®  , l r a / , , ' v o “c lH '

11 poste rest. Słupia K. Kempen (Posen) chorych, którzy dotknięci byli paraliżem
(2448-1 3) LówP!V i« ^ tb [o V h0r0b3r ' ,.o r ‘l i< > n la » ,,< ra< ę  mowy lub utrudnioną m ow ę, trudność połykania, sztywność człon-

I ciągle ich b o le , o słab ion ą  pam ięć, bezsenność i t. p . , wreszcie do

W Przechodzie z domu pod Nr. 85 przy O S Ó b  O l> » W  l i l j a c y c l l  S i ę  p a r a l i Ź l l
ulicy przedłużonej Dietlowskiej_ p rz e z  ulicę |  * d o Je g o  powódj z objawienia ciągłego uczucia trwogi ,* zajęcia głow y, bólów głow y z napadami zawrotu, migo-
B lich o w ą  do  k o śc io ła  0 0 .  J e z u itó w  u a  ^ “ J c ? ‘cie“ nienll . p ^ d oczami’ , - z u ć i a  g n i e c e n i a  pod czołem, s z u m i i w  u s z a c h ,  ś w i ę d z e n i u  „ S u e  «  n i e m o c y w ’r e b a c h  W  w e ;  w o |ó ie  w s z e lk ie g o T J d z a ju  w ę d lin y  r i m i e i  g o rą c e  £ l n e k  Z a  1„L „  . _________________ _ „ .i____  1 n o g a c h .  W szystkim krewnym c i e r p i ą c y c h  n a  n e r w y  nowvższveh trzech kate^nrvi ieJ      - I * *  5 w ogo ie  w sz e m ie g o  l o u z a j u  w v u u u y  z iu iu e  1 g o rą c e . l i l S Z C K  K r i ł . l

2  N a k  ł a d  m a s a r s k i  Wincentego Sataieckiego
JU p r z y  u lic y  S ław kow sk ie j, w  hotelu  S ask im ,

J poleca Szan. Publiczności: szynki praskie i westfalskie, kiełbasy krakowskie, 
w  wiedeńskie, paryskie i myśliwskie, salami wrocławskie, kiełbaski wiedeńskie, 

sardelki, słoninę polską, wędzoną, słoninę paprykowaną, salcesony, kabanosy, 
ozory wędzone, kiszki pasztetowe, smalec, szynki cielęce, polędwice wieprzo

Wesołej, lub

zarów no p roste  j a k  tan ie  k o sz ta  na  dzień  w ynoszą 5 cent.)' ” * ” ”      je s t
Ta w pow yższym  piśm ie bliżej określona  m etoda leczenia by ła  już om ówiona w  p rasie  m ianow icie w  Krenzzeitnnp-" (Nr 145 /  dnia 95

CK C a ’ l.TBetrliT  Bf rSenCOI,r rU, (N’r w2M z *?»• *  , Berliner Courier* (Nr. *140 l  ^  ™  ^ Z r
„W iener I lustr. H ausfrauenzeitung“ „W iener Handels- und G ewerbebericht“ i t. d. Prócz tego mogę się powołać stosownie d o  b r o s z u r y  
na pochwalne listy wielce dostojnych osób, ja k  JT. Wys. księcia Oldenburskiego (zamek Erlaa), J. Exc. jenerał-porucznika von 
D°nm (w D reźnie), «!• Kxc. jen era ł - porucznika von Bredow (w m ajątku Briesen), jenerał-m ajora barona von Krone (w Darm- 
stadzie), kr. baw. audytora pułkowego Strube (w Frybm gu w Br.), lirabinę Seher Thobs (w H ohenfriedeberg), tajnego radcę

z g u b i o n o
zegarek  złoty damski 

z podwojną kopertą czarno
e m a l i o w a n ą .  I Uittner* (W Frankfurcie n. M.) cenTkr. profesora von Obewćhelde (w Kremsj, kr7pr7majora7o7Wnck7wlS^^

Ł a s k a w y  z n a la z c a  ra c z y  o d d a ć  p o w y ż sz ą  1 Ppobos»c*« Horsts (w Kolmar), dyrektora u h o ły  Krzysztofora Iszakiewicza (w Radowcach), baronow a Villani (w Frankfurcie n. M.l, 
Z gubę pOd N r. 8Ó p rz y  u lic y  D i e t l ó w  pr^ełozonejjo urzędu Krista, fWiistftffiftrsdorf 1 . h n r n n n w n  vnn fUm Knoaohaolr /H nuakn.ni)  ».  J _______  S _____ 1.4______ ■
s k i e j  na Isze piętro, gdzie otrzyma stó 
sowne wynagrodzenie.

w y  e h , k a s z a n y c h  i p o ń g a r u la i iy c n  można uostać w każdy wtorek 
IJU i w każdą sobotę o godzinie Dej zraua. (2362-tj-lO)

B I U R O  B U D O W N I C Z E

Br.
(2270) przeniesionem zostało (-10-10) 

do domu pray ul. W olskiej Ł. 12, 
SjĘF pierwsze piętro.

Pierwsza krajowa nowo otworzona

z  m eta lów  sz la ch e tn y ch ,
brązn, spiżu, mosiądzu, chińskiego 
srebra, cynku, kompozycyi metalowej 

oraz czystego srebra i złota,
a  mianowicie: (1623-14-20)

figur , p o sągó w ,  b iu s tó w ,  p ł a s k o r z e ź b ,  t a b l i c  pam ią tko  
w ych ,  p rzed m io tó w  kośc ie lnych ,  ozdób s a lon o w y ch ,  itp.

Podpisana spółka polecając się względom Sza­
nownej Publiczności, ośmiela się liczyć na poparcie 
znawców, amatorów i miłośników rzeczy ojczy­
stych i przemysłu krajow ego; staraniem zaś na- 
szem będzie, aby czystością roboty, je j artysty- 
cznem wykonaniem, a przedewszystkiem taniością, 
zasłużyć sobie na powszechne uznanie.

J. Rakowski Fr. Kopaczyński
rzeźbiarz i cyzeler. odlewacz i brązownik.

x r ? r ° r s °  £ rista (W ustegiersdorf) baronowa von dem Kne8ebeck '(H nysburg)7  obwodowego inspektora s*kół
mi L  W,!h0 fil ’ ir "^  " u ,  “ (w W ittenberge), asesora rządowego Schrayvogla (w Neu-Ulm), przełożonego urzęduj

(911Q ) I Iw  ń  H ^  L Al n ’7 S C 1 rusiech), ces. król. pułkownika Grunda (w Kosmanos w Czechach), sędziego kryminalnego Brilla 
(2 4 4 9 ) | (w Daimstadzie), król. sędziego powiat. Storcha (w Berlinie), i wielu innych, do których wedle broszury przyłączają się

lekarskie orzeczenia o świetnych wynikach
panów dokt rów: kr. radcy zdrowia Ikra med. Colma w Szczucinie -  Kra med. Antoniego Corrazza w W enecył -  
wielkoksiąz. lekarza powiatowego Kra med. H. (irosimaana w Jiihlingen -  l»ra med. Arnheima w W iedniu -  

a med. I.. Kegena w Berlinie — Ura med. Hoesclia w Berlinie w poliklinice — ces. kr. lekarza obwodowego Ura 
med. Busbacha w r.urkfeld (Kramie) — c. k. nadlekarza sztabowego I. klasy lira  med. W acława Jech l w W iedniu.

tak służyćc ie rjbąceJ^udzko fc i. E; * ! ! ! . i 1? *? .  pn.bi ic“ °«0 °« łosi!eriiil w każdy stosowny sposób, aby
profesora Dra v. L ieb ig ,  który
z tem , że one zaleźa i wywołane są aaieao prostszem l środkami i przyczynam i aniżeli my o tem myślimy, d la teg o 'te  p ro s to tę  musimy uważać 
ako największy cud. Zarazem stawiam wszystkim pp. lekarzom mającym we własnej osobie do walczenia z nerwowemi boiami, mój środek 

leczniczy bezpłatnie, i zalecam wszystkim chorym na nerwy przeglądnięcie mojej
w IB wydaniu ukazanej broszurze:

0  chorobach nerw ow ych  i apopleksyi,  u lżen ie  w nich i le c z e n ie  t y c h ż e ,
której dostać można bezpłatnie w księgarni J .  K i e t Z I l C r  Ac C o i l l p .  w W ie d n iu , I . ,  T egettlio ffstrasse N r. 
l przez księgarnię P aw ła  Franke w Budapeszcie, IV., Hatvanergasse Nr. 2.

Vilshofen w Bawaryi 1888 r.

JORDAN&TIM AEUS
W I E N ^ G  3 0 n F m ^  B U D A P E S T .

* l̂inłereigenerFirma!̂ âaaBB5B̂ ^̂ ijnłerR.BIumenau0̂
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R om an  U eissm an n , dawny lekarz batalionowy obrony krajowej, 
członek honorowy włoskiego orderu sanitarnego białego krzyża. 

Cśłówny skład w HHAHOWIE w aptece Konstantego W iszniewskiego. (2431)

P O S Z U K U J Ą  U M I E S Z C Z E N I A :  \
N auczycielka P o lk a , w średnim 

wieku, z patentem, była przełożona za­
kładu naukowego, znająca d o k ła d ­
nie muzy kę, franensk., niemiec. i ucząca 
śpiewu podług metody Lampertiego;

N auczycielka P olka, z patentem, 
muzykalna, znająca dok-łatlnie ję 
zyk niemiecki i francuski, (która była 
dwa lata w Paryża); (2373-2 5)

Tylko prawdziwe z tym znakiem ochron.

tf K rakow ie , ul. F lo rya ń sk a  t. 46 . | N auczycielka Niemka, z patentem,
znająca muzykę, język francus. i angiel

Spółka tkacka w Kruśnie
[ B o n y  F r o b l o w s k l c ,  Niemki.

Bliższej wiadomości udzieli R . M. K .o- 
I O z o r o w s k i  w  P o z n a n iu .

Nie-kaszlaj
W y c i ą g  s ł o d o w y  z  z i ó ł  

m i o d o w y c h  i  k a r m e l k i
firmy

L. H. P ie tsc h a  & Comp. w W rocław iu .
k ajlep n e  środki nu kaszel, koklusz, n ieżyt, chrypkę, zapalne 

przypadłości błon śluzowych, p łu c, przewodu oddechowego i krtani, 
zaflegmienie przyrządów oddechowych, błędnicę, suchoty i szczególnie 
dobre dla karmiących kobiet. Oprócz licznych uznań  posiadamy także podzię­
kowanie urzędowe giów ntgo zarządu Czerwonego Krzyża w Fetersburgu.

yoiiign flaszka po 80 ct., I 1/, złr. i 2 złr., karm elków w oreczek po 25 i 40 ct.
Należy uważać na opis użycia owinięty w e flaszkę.

Do nabycia w A us try i - W ęgrzech we w szystkich aptekach.
Skład w Krakowie w aptece E. Stockinara. (2224-1-)

w y - w n y y  y y W  5** -w- ■*«

J A M  X H M A T O W I C Z  |
we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice 

Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu  
znakomite środki, odtzczególnlone 7 ma medalami 

z a s łu g i  1 Sm a d yp lom am i u zn a n ia  n a  w y sta w a ch  
k r a jo w y ch  1 za gran iczn ych .

B a l s a m  H o  M p l r k i l  słynny ten środek używa się od niepamiętnych 
u e  l U t * K K a  ozaa0w d0 zachowania pięknoioi, świeżości i de- 

likatnośoi cery. — Słoik 4 złr.

 2 R l o I k t t  w t i c h o d n l e  do naparzania tw arzy, 50 ot.

ł i l - l i o o r t r n n  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do
V T I l L O r y i i a  t o a l e t o w a  konserwowania twarzy. — Flakony po 30 o.,

50 ot. i 1 złr,

Zmiana lokalu.
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki płócien, 
weby, bielizny stołowej, dymek, drelichów, ręcz­
ników, chustek, firanek, sturów do okien, materyj 
bawełnianych na ubiory damskie i mezkie z do

S s n s ^ j s r i , ] w " i Ha,,(iel ‘onr ? ’ ”«rj,ml ei 8kl 1 attf ‘n,ówdział krajowy założony. — Ceny umiarkowane.! re l ig i jn y c h  pod farmą :
Cennik i próbki poszczególne na żądanie opłatnie I f f jĘ  #  1 * 1 ^  I N  ( *  1 1  M M .C E *

Dyrekcya. | i8tnjej^ Cy 0(j jaj 1 2  w Krakowie przy ul. Szewskiej, 
przeniesiony został na u l i c ę  m i k o ł a j s k a

Ich kann noch deutsche Stunden I ¥  8%dl° ldT u Wg0 Dr; «liwi“8kie&o -  ^ lec»

I

ubernehmen. <2446-2-3) |
B .  y i i e l i a c l .  R i n g  Nr. 7. 

Hof, I. Stie6e.

R o z w ó z  n a b i a ł u  konnemil 
wózkami do mieszkań Szanow. F . P . [ 
_____________abonentów.

Zarząd mleczarń
E w e l i n y  Dobrzyńskie j

podaje do wiadomości o otwarciu 
8go września b. r. trzeciej filii na 
F ranciszkań sk im  placu L. lO, 
12go września b. r. czwartej filii na 

Tlał y  in R ynku L. 6.
Nabiał zdrow y, czysty , posilny , polecony 

przez Towarzystwo lekarskie krakow­
sk ie , z obór tśnojnickiej i Śledzlejo- 
wtekiej, pozostających pod opieką i kon­
trolą tego Towarzystwa.

T am że : masło deserow e, świeże i kuchenne, 
sćry, miód lipcowy i t. p.

Mleczarnie urządzone na wzór zagranicznych 
zastosowaniem wszelkich wymagań 
* (1992-13-18,

się nadal łaskawym względom Szan. Publiczności.

zakładów z 
higieny i czystości.

Ceny umiarkowane.

R o z w ó z  n a b i a ł u  konnemil 
wózkami do m ieszkań Szonów. P . P. [ 

abonentów.

OBWIESZCZENIE.
L. 1543. (2399 3-3)

Gmina miasta Zatora podaje do pu­
bliczni) wiadomości, iż w dniach 7 ,
3 1  I  2 8  l i s t o p a d a  1 8 8 8  r -
przeprowadzi l i c y t a c y ę  na wy-1 
dzierżawienie prawa swej propinaeyi 
wraz z trafiką i domem piętrowym 
w rynka położonym, na dwa lata tj 
na czas od Igo stycznia 18a9 r. do | 
31 g.ndnia 1890 r.

C na wywoławcza rocznego czynszu I 
dzierżawni go za prawo propmacyi tycz­
nie z trafiką i domem wynosi 6 lb 0 | 
złr. wa. — Zakład wymaga, się w wy­
sokości 10%  ceny wywoławczej, zaś | 
kaucyę, w kwocie równającej się pół­
rocznemu czynszowi dzierżawnemu.

Warunki licytacyjne przejrzeć mo-| 
żna w Urzędzie gminnym w Zatorze. |
Zwierzchność gm iny m iasta.

S i i w k i  1 p o w i d ł a
prawd7,iwe tureckie nadeszły świeże. (2374-4-10) 
Zamówienia zamiejs. załatw ia się odw rotną pocztą.

KOŁDRY
z S I E R Ś C I  H l t : i . B l  t » 7 . I K J  od 10 m.l
wyżej — rozsyła I i .  C . f l a n g e l i e n ,  IS e n -
m i i n s t e r  w Holsztynie. (2251-5-10)

Najlepsze BERNEŃSKIE MATERIE
| dostarcza po cenach fabryczych: Tuchfabriks- 

Niederlage
S i e g c l - I m h o f  BrUnn (Moravia)

Na g u s t o w n e  Jesienne lub zimowe 
C B R A A I E  B I j S K I E  wystarcza odcinek 
długości m. 3-10 czyli 4 wied. lok. 1 odciuek 
kosztu je: złr. -I-SO  ze zw ykłej, złr. 2 - 2 S  

[z dobrej, złr. 1 0 - & 0  z bardzo dobrej, złr. 
IS -A O  z najlepszej P R A W D Z I W E J  
W E ł M l  O n C S K E J .

Prócz ttg o  są do nabycia w bardzo wielkim 
I w yborze: jedwabiem tkane czesankowe ma- 
terye, materye na zarzutki, palm erston i Boy 
na zimowe paltoty, pakłaki dla leśniczych i 
gospodarzy, peruwien i tosking na ubrania 

[ salonowe, sukna na ubrania damskie itd.
d o b ry  to w a r  i punktua lną  dostawą 

rączy sią .  (2046 15-30
I * r ó b h i  c l ł ł r m o  I o p ł a t n i e .

REGENERATOR 
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
P a n i  S .  A .  A l l e n

Pierwsiy wiedeński skład fabryczny przyrządów czarodziejskich pod firmą 
R. K.L1NCIL w Wiedniu, I., Ma,ysedergasse 2,

poleca jako stosowne

podarunki na gwiazdkę
swój bardzo wielki skład przyrządów czarod ziejskich dla artystów  i dyletantów. 

Urządzone pudełka z nader zadziwiającemi sztukam i czarodziejskiem i i łatwo pojętnym opi­
sem dla dzieci zestawione, cena złr. r2 5 , 150, 2 25, 3  50; lepsze w drewnianych pudełkach 
złr. 3, 4, 5, 7 50, 10 do 25. Magiczna latarnia (latarnik  czarnoksięska; d a pokazyw ania wi­
doków lub komicznych figur złr. 1 5 0 , 2 25, 3 , 4 5 0 , 6 50 do 50.‘ Przyrządy świetlane (po­
dwójne przyrządy) złr. 27, 33, 45. Maszynki elektryczne z szybami szklannenn złr. 4 ; 0, 6 o0, 
12 złr. W ielki wybór pobocznych przyrządów  do m aszynki elektr. Przyrządy elektr. induk­
cyjne z elementem złr. 3-50, 6 60. Motory elektr. od z łr. 3-60 zwyź. Telefony domowe i poko­
jowe kompl. z przewodem i0  metr. złr. 5 50, 6 50. Prasy drukarskie stc sowne ula chłopców 
złr. 1'75, 2‘50, 3 50 i t. d. Modele machin parowych ogrzewane spirytusem  od złr. 2 wzwyż. 
Lokomotywa z tenderem złr. 4-80, 6 75, 8 75, 12 do, 30 złr. Świecące w nocy pasye i Marya 
z Lourdes, zadziw iające, złr. 2 50, 375, 5 (5, 6\50>, 9). Najświeższe gry towarzyskie i zatru 
dniające, tudzież wszelki wybór przedmiotów czarodziejskich i żartobliwych. ,2405-1-6)

Główny katal g  kosztuje 20 cent., wyciąg bezpłatn ie.
I t .  K L l N t i Ł .

— — — " i - ™ — W a a  f — — H1IWI—■MIIMTWBB— o

z l f i n v n A  do mycia twarzy, ohrom od zmarszczek i wegrów, w ygładza 
J I * r U f , U V  naskórek. -  Flakon 50 et. [1752-68-J

FR41CUNHIE 1 4H GIEŁ8K IE W.

W Y R O B Y  G U M O W E  I
|o ręc io n e  prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; parki ru 

| tentowemi nleirównanem l apręsyuaml złr. 3, 4 i 5 za sz tu k ę; turpemorya 'od 
60 cnt. wzwyż ; p łaucze d m u o w e  we w szystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

J e a n  G r e s s  &  C o m p . ,
skład paryskich towarów gumowych,

tylko w W iedniu , I ., K&rntneratraaae l ł ,  ln  Bazar rechts, Th. • « ,  
pod osobistym kierunkiem dfngoletn. kierownika handlu pana

t i e r r e  M ounier. [2252-3-)

Holla proszki Seldllcklo.
Tylko prawdziwe.
je ie fi na etykiecie każdego pudoł-
. J - - j £„„„

i p t u r o w e  z pa-

przywraca włosem siwym, szpakowatym  i spło­
wiałym  kolor, połysk pierw otny i piękność 
mł&dzieńczą. O dnaw ia ich żywotność, sile i 
dzielność porostu Spędza łupież w krótkim  
Czasie. T estto  preparat niemający równego 
sobie. W ydaje zapach wykwintny 1 delikatny. 
W ystrzegać się podrobieft i naśladownictwa.

“ JeD n A  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  "zdaniem  
wielu osób, których włbs siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. N ie jestto 
wcale farba do włbsów.

F abryka : Q2 , na Bulwarze Sebastopolskim  w 
P ary iu  ; w Londynie i w Nowym Jorku.

W  K r a k o w i e  w aptekach

APTEKARZA RYSZARDA BRANDTA
l i i g ’u t J k i  s z w a j c a r s k i e

o d  tO  la ł  zastosow an e i  p o le c a n e  p r z e z  p ro fe so ró w , p ra k ł. leka ­
r z y  i  p u b lic zn o ść  Jałto  ta n i, p r z y je m n y , p e w n y  i  n ieszk o d liw y  
ś r o d e k  d o m o w y  i  l e c z H t c z . y /  W yp ró b o w a n e  p r z e z  
prof. Dr. R. V irch ow a

w B er l in ie ,  
ron  Riejtl 

w M onachium ,
R eclam a  

w Lipsku ( f ) ,  
v. liu s sh a u m  

w M onachium,
H e rtza  

w A m ste rdam ie ,
K o rczyń sk ieg o

w Krakowie,
B ra n d ta  

w Kolozwarze,
w  n i e r e g u l a r n y c h  f u n k c y a c l t  b r z u c h a ,

c ierp ien ia ch  w ą tr o b y , d o leg liw o śc ia ch  h e m o ro id a ln y c h , o sp a ­
ły m  sto lcu , d łu go lrw ia łem  za tk a n iu  s to lc a  i p o c h o d z ą c y c h  z t e g o  
d o l e g l i w o ś c i ,  ja k : b o la c h  g ło w y , za w ro c ie , d u szn o śc i, u tru d n io ­
n ym  o d d e c h u , b r a k u  a p e ty tu  i t. p. Z powodu swego łagodnego działania 
chętnie biorą kobiety  p igu łk i szw ajcarskie aptekarza Kysz. B randta i przekładają je  nad 
o s t r o  s k u t k u j ą c e  sole, w ody  gorzkie, krople, m ikstury i t. d.

W celu  o c h ro n y  k u p u ją c e j p u b lic zn o śc i * ^ |  
zwraca się jeszcze szczególną uwagę, że z n a j d u j ą  s i ę  w o b i e g u  pigułki szwajcarskie 
z n a d z w y c z a j  p o d o b n e m  o p a k o w a n i e m .  P rzy  zakupm e należy się zawsze prze­
konać przez zdjęcie zapakow anego do pudełka opisu użycia, że etykieta posiada powyż­
szy znak. b iały  krzyż w czerwonem polu i podobizną podpisu R c h d .  B r a n d t a .  Prócz 
tego trzeba jeszcze szczególniej p am iętać , że pigułk i szwajcarskie aptek. Rysz. Brandta 
do n a b y c ia  w  a p te k a c h , w K ra k o w ie  u IV. R ed yk u  i E . S to ckm ara , 
sprzedawane są w pudełkach po 70 cht. (w żadnych mniejszych pudełkach). Składniki są 
zewnątrz na każdem  pude łku  podane. [2081-1-]

prof. Dr. v. F rer ich s
w Berlin ie  ( f ) ,  

v. S ca n zo n i 
w W u rzb u rg u ,

C. W itta  
w Kopenhadze ,  

Z d ek a u era  
w P e te r s b u rg u ,  

S oed ersfa d ta
w Kazanie, 

E atn b la  
w W arszawie,  

F o rs te ra  
w Birmingham,

im a

O i l H I K I I I I I ,

ks wydrukowany jeet orzoł i 
A . K o l i a .

Trw ały i pewny skutek tyeh pro­
szków w najuporczywszych s t e r .
plenlach iofądha 1 trar-
wow bnaafnyeh ,  kurczach
żo łądka , zaflegmieniu, ■ g a d c e ,  
ehrontcinena saparcla stol­
ca , w oierpieniaoh wątroby, 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych c h o r o b a c h  
kobiecych, zapewnił od wielo 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane 
Cena za p ieczęto w a n eg o  o ry g in a ln eg o  p u d e łk a  1 z łr .  w . a.

I  •• " ‘- F i

f ra n c u sk a  i sól Moila
Jako  w e i e r s m l e  uo skutecznego opatrywania goscca, reum atyzm u, wszelkiego rodzatu h„lA 
ozłonków i sparaliżow ań, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skal

u = “ nach, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłei s ł s h ^ f '  
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt ’

T ylko  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  M olla.

Wiedeń — „Motel Metropole44.
RlngstrasM, Frans- Josofi -Uual 

H T  W i e l k i  p l e r n  i z o r z ę d i i y  h o t e l .

A L E J  TRANOW Y M. KROHN & Comp.
w B erg en  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 p*ne, n « e  
oiw ikrofulom , wysypkom skórnym, w chorobach grncioiów , tudzież dla noon 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (2032-66
Ze w szystkich w handlu znajdująoych się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego u ż jtk n  

F la szk a  z  opisem  u iy c ia  kosztu je  1 z lr . w . a.
główny skład wysyłek n A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., W deń, Tnchlanben
Uprasza sif Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i  li tulko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
I Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki F  
apt., M. Jaw ornicki i St. Feintuch k u p . , -  w BIAŁY E. K eler apt., -  w BRODACH M Kniak ^ ,  
w GURAHUMORA E. Botezat apt., -  w JAROSŁAW IU J. W isłocki apt., J . Rohm a
ŁOMYI E. StenceJ^ ap t., — we LWOWIE^ J._ Beiser ap t., S. Rucker ap t.’, —^ w ^ N O ^ ^ jU s ą c z u

Zator, duia 25 października 1888 r. | Konst'
GgcionJrami Drukarni BCiasu“,

uniżam ceny. (1976-74-104) L. S P E I 8 E R , dyrektor. apt- — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz.

STRYJU W. Komorowski 
Miildner i Spółka 

ULANOWIE J .

Papifr x fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Rx*dca_Drukarni Józef Łakodńtki.


